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G A Z E T A  L W O W S K A

Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po południ. 
* Wyjątkiem dni poiwiątecznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
®hea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

P ren u m era ta  z przesyłką pocztowo wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
B zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 80 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  n au kow y I l i t e r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety uwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuwei uj& od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 ck — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik  Ilustrow any, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej1* kosztuj# we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. Na p r o w i n e y i :  rocznie 13 zł. 
60 ct., półrocznie 6 z ł 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się  po 7 cent ■, 
kilkorazuwe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Insoraty przyjmują: w Austryi i Niemczech  
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłąeznie agenoya pana A d a m a ,  Boulevard fłaspai] 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. galic. krajowa D yrekcja skarbu 
zamianowała poborcami podatkowymi w 1X 
klasie ra D g i  następujących kontrolorów po­
datkowych : M ieczysława S z * l i g ę ,  Adam a 
P o ł c z y ń s k i e g o ,  W ładysław a M a t k o w -  
8 k i « g o ,  S tefana S a d o w s k i e g o ,  W łady­
sława N y r k o w s k i e g o ,  Mikołaja F o r o -  
* t y  n ę, Ludwika Ż e l i c h o w s k i e g o ,  Jó ­
zefa C h m u r ę ,  Józefa L e k w a r s k i e g o j 
Józefa W e ł d y c z a ,  Klem ensa K n a p p a ( 
M aryana M a n a s t e r s k i e g o ,  P iotra J u ­
s z c z y k a  i Szczepana P u k o w s k i e g o ;

a kontroloram i podatkowymi w X kla­
sie rangi adjunktów podatkow ych: Józefa 
G a w ł a  M ichała Bronisława dw. im. I  H u ­
k i o w i  c z a ,  K ajetana P r z y ł u s k i e g o ,  
Leopolda P o d fi l i  p s k i e g o , Franciszka 
P o l a ń s k i e g o ,  Zygm unta W a c h a ,  Józe­
fa II l a d i k a ,  A ndrzeja M i ł a sz  e w s k  i e- 
8 o, S tanisław a Sz ay  n o w s k i e go, E m ila  
S i e n k i e w i c z a ,  Jan a  R u d e g o ,  E dw ar­
da S c h i m s c h e i m a r a ,  Franciszka P r z e ­
w o d n i c z k a ,  Jan a  K a c z a ,  Bolesława F i-  
f a r s k i e g o, Franciszka Konstantego dw. im. 
d ę b s k i e g o ,  Kornela M a z u r k i e w i c z a ,  
•fózsfa T o m p a l s k i e g o ,  Stefana No - i  
d z u ń s k i e go  , Jana  M a r d a r o w i c z a , ! 
Kazimierza K o p y s t y ń s k i e g o ,  Franciszka ' 
C z a p l i ń s k i e g o  ilW ładyslaw a N i e d z w i  e ' 
e k i e g o.

C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu 
zam ianowała adjunktam i podatkowymi w XI 
kiasie ran g i: j

Porucznika 10 pułku piechoty Jana  
f*ie t r a n o w  « k i e g o ; u kwalifikowanego ( 
tyt. sierżanta 53 batalionu obrony krajowej 
Gymitra K u s t y n o w i c z a ;  ukwalifikowane- 
6o tyt. w achm istrza żandarm eryi W alentego

K ł u s a ;  ukwaliflkowanego podoficera ra ­
chunkowego 90 pułku piechoty Dawida 
N e u g o t t a ;  praktykanta podatkowego W ła­
dysław a Z a j ą c a ;  prowizorycznego adjunkta 
podatkowego Franciszka B e s s a g  ę ; prak ty­
kanta  podatkowego Tadeusza N i k l e w i c z a ;  
prowizorycznych adjunktów podatkowych Ka- 
liksta Ł o  n i  ck  i •  go , Hieronima K o h  1 a r  a; 
praktykantów  podatkow ych: Eugeniusza
S z e p a r  o w i c z a , Jana  C i c h o c k i e g o ,  
Jędrzeja M a s k o w i c z a ,  W ładysław a T a r ­
n a w s k i e g o ,  O tm ara C i l i ń s k i e g o ,  Mi­
chała G ó r s k i e g o ,  Franciszka D a t k ę ,  
W ładysława B i l i ń s k i g o ,  W alerego G ę- 
d z i e r s k i e g o ,  Michała Ł o h i ń s k i e g o ,  
Edw arda 1 11 u k ie  w i c z a, A lberta M o h r a ,  
Józefa B r y k  o w i cz  a, W ładysław a M a ż e  le­
s k i e g o ,  Teofila W i t o s z y ń s k i e g o ,  Jó ­
zefa R a  r  o g i e w i c z a, Kazimierza W ą s o ­
w i c z a ,  Franciszka B r o ż y n ę ,  Jan a  Ś l i ­
w i ń s k i e g o ,  Rudolfa S e h o n o w i t z a ,  K a­
zim ierza D o m r a z k a ,  W łodzimierza W a - 
l a w s k i e g o ,  A leksandra G o t t f r i e d a ,  
Włodzimierza N i ż a n k o w k i e g o ,  Leona 
J a b ł o ń s k i e g o ,  W ita J a r z y n ę ,  Marya- 
n a W e l d e g o ,  Antoniego U h r y n a ,  Ma- 
ryana M a n a s t e r s k i e g o ,  Jan a  R e w a -  
k o w i c z a ,  W ładysław a D o ł ż y c k i e g o ;  
egzekutorów podatkow ych: Franciszka Kę- 
d l a r s k i e g o ,  Piotra K i i  m e  ck  i e g  o, J a ­
na B a 1 i c k i e g  o; kalkulantów rachunkowych 
Alfreda M o u s e n, W łodzimierza G a j d an  a; 
wreszcie dyetaryuszy Em ila G d a l ę  i A lfre­
da K e l l e r a .

Dalej mianował Józefa K a s z t e l e w i -  
c z a ,  nadzorcę lasowegu w Bośnii, c. k. le­
śniczym dla Hołodyszcza, Jan a  K r a k o w ­
s k i e g o ,  prywatnego leśniczego dla Miku- 
liczyna, i Zygm unta B o r o w s k i e g o ,  ad­
junkta lasowego dla W orocbty.

Kierownik c. k, A drninistracyi dóbr 
państwowych Nadwórny m ianow ał pom ocni­
ków lasowych Feliksa S c h r o t t m a n a ,  
Józefa W i 11 m o u t  h a Edm unda F  i e r i- 
c h a  i Bolesława L u s t i g a  c. k. leśniczy­
mi, pierwszego dla Zielony, drugiego dla 
Doużyńca, trzeciego dla S ałatruka, ostatnie­
go dla Tatarowa.

CZĘŚĆ DIEURZĘDOWA

Lw ów  20 listopada.
Z góry należało przewidywać, że wi­

zyta P. M inistra hr. K alnokyego u króla 
H um berta, przy której asystowali włoski m i­
nister spraw zagranicznych B rin , i am basa­
dor włoski przy Dworze wiedeńskim hr. Ni 
gra, stanie się powodem różnorodnych ko- 
m entariy  i rozbudzi fantazyf dziennikarzy i 
polityków, goniących za aeneacyjnemi w ia­
domościami. W istocie pisma zagraniczne, a 
przedewszystkiem francuskie, rozwodząc się 
o odwiedzinach auetryaekiego męża stanu w 
Monza, wpadają na najdziwaczniejsze pomy­
sły i rozsiewają wieeci, pozbawione już na 
pierwszy rzut oka w m lk ie j wartości. I  tak 
między innemi spotykamy się z wersyą, że 
hr. Kalnoky otrzym ał „raisyę" uspokojenia 
Włoch, podejrzywających rzekomo Austro 
W ęgry, że charak ter ich stosunku do Ros­
i l i  zm ienił się nieeo w ostatnich czaiach. 
Gcidnera jest uwagi, iż tego rodzaju bezrozu- 
mna wiadomość wyszła w łaśnie z tego sa­
mego źródła, z którego przed kilkoma mie­
siącami puszczono w świat plotkę, jakoby 
W łochy dążyły, przy utrzym aniu nadal do­
tychczasowego stosunku przymierza, do za­
warcia z caratem  jakiegoś specjalnego poro­
zumienia 1 Do lej samej kategoryi doniesień 
zaliczyć należy, jak się zdaje, wieść, wedle 
której miano w Monza poruszyć zachowanie 
się dyplom acji papieskiej wobe# przygotowu­
jącego się rossyjsko francuskiego przymierza. 
A u to r  tej w ersji twierdzi, że zarówno hr. 
Kalnoky jak Brin zgodzili się na t o , iż dy­
plom acja papieska, popierając wszelkiemi 
siłami przyjście do skutku formalnego aliansu 
między Rossyą i F ra n c ją ,  rzuca rękawicę 
obu monarchicznym  i katolickim mocarstwom:

Austro-W ęgrom i Włochom. Również pogło­
ska, wedle której hr. Kalnoky udał się do 
Monza głównie w tym celu, aby nakłonić 
Włochy do cofnięcia uciążliwego dla austro- 
węgierskiego handlu zarządzenia o wypłacie 
cła w złocie, nie wytrzymuje zdaniem 
piem wiedeńsitich i pesz teńsk ich— poważnej 
krytyki i ma taką wartość, jak  wszystkie 
poprzednie wiadomośei. Pism a te utrzymują, 
iż ostatecznie możuaby jeszcze najprędzej 
zgodzić się na in te rp re tac ję , jaką podaje 
prasa berlińska. Wedle niej, wizyta hr. Kal- 
noky’ego ma znaczenie m anifestacji w tym 
kierunku, iż Włochy wśród trudności, jakie 
bywają jej systematycznie staw iane z różnych 
stron, nie znajdują się odosobnione, lecz mogą 
liczyć na poparcie i sym patye mocarstw  
sprzymierzonych,

Pewna osobistość, utrzym ująca stosunki 
z wysokiemi sferam i włoskiomi, wyraziła w 
rozmowie z korespondentem  rzymskim N . fr . 
Preise głębokie ubolewanie, że wizyta austrya- 
okiego męża stanu bywa omawianą, nawet "we 
Włoszech w spesób najfantastyczniejszy. Hr. 
Kalnoky nie przybył dc Monzy z żadnymi 
planami politycznymi, ani też podróż jego 
ma jakikolwiek związek z polityką. Spełnił 
on tylko swoj obowiązek przedstawienia się 
królowi w charakterze kaw alera orderu św. 
Anunoiaty, który to order otrzym ał przed 
niejakim  czasem. Że zaś konstytucyjny 
monarcha przyjął zagranicznego męża stanu, 
dzierżącego wysoki urząd, w obecności jedne­
go z odpowiedzialnych swoich ministrów, to 
wynika z ducha konstytucyi włoskiej, której 
tak skrupulatn ie przestrzega król Hum beri. 
Nie byłoby w tem bynajmniej nic dziwnego 
ani nadzwyczajnego, gdyby obaj ministrowie 
kierujący polityką zagraniczną dwóch pańotw 
sprzymierzonych, korzystając ze spotkania, 
poruszyli i omawiali stojące na porządku 
dziennym ważniejsze kwesty*. Stanow«zc je ­
dnak należy odeprzeć twierdzenie, jakoby hr. 
Kalnoky przybył do Monzy w zamiarze 
bliższego porozumienia się co do szeregu 
spraw polHycznych, zwłaszcza sprawy w aty­
kańskiej. Bądź co bądź jednak wizyta hr. 
K alnoky’ego na dworze włoskim świadczy, że 
sto iunki między W łoeham i i A ustro-W ęgra- 
mi są ciągle norm alne, przyjazne, ścisłe i o- 
żywione tym duchem, jaki przenika trójprzy- 
mierze.

»)

E S T E T A .

M G Ł A W I C A .
i i .

(Ciąg dalsiy).

—  Gdy przyszły bale, gdy trzeba było 
. KuPować pantofelki, toalety, rękawiczki, gdy 
przj8zł0 dom otworzyć i herbaty dawać, zkąd 

brały pieniądze? Z mojej kieszeni; ciężko 
w.H&cowane. Mówiłem sobie „do czasu.“ 

nadzieję, że uda się z tej tonącej łodzi 
P o n ie ś ć  na inny lepszy statek i pomagałem 
“ .tego, ciągle jeszcze jedząc popiół i piołun 

J^.iając. Ozem były dla mnie pierwsze twoje 
js tę p y i gdy nasza dostojna młodzież nie 

^częła się przedstawiać m atce i tobie? gdy 
JŁma płaszezyć się m usiała wobec nadętych 

s a l o n o w y c h , gdy panny kwarantannę 
* c' ebie nałożyły, stroniąc od ciebie jak od 

^ńżum ionej, bo nie należałaś do „klanu 1“ 
8oL-m ĉ a m n’e * m*tki zdobycie
j lft. 6tanowiska? He razy deptano po nas 
nie./n’ew' erano nam * w ten sposób delikatny, 
qA ftna , na pozór formom nie uchybiający? 

* ty już zapom niałaś o tem wszystkiem?
Nie —  krótko odparła Halka, 

w , ■ Myślałem. Ty nie przyczyniałaś się 
—  W niczem tf° poduienia sztan- 

bie U' My, m atka i ja pracowaliśmy na cie- 
ten l Za- c*ebie. .Nie zadałaś sobie trudu, by 
tułrm ^P1̂ ’ )akim jest łaska bogatych i tv- 
lem  ł  ’ zdobyć- J a  Jeden tylko potrafi- 

eskontować każde słowo czy też ta ­

niec każdy z jedną z tych napuszonych koro­
nowanych gąsek. Ty chodziłaś z głową do 
góry podniesioną, jak gdybyś nie wiedziała, 
że to tylko wolno aux affiliSs, aux  initiis, 
że to wolno tylko ty m , którzy dzięki boga­
ctwu czy też przebiegłości przełam ali zacza­
rowane koło i zostali wpuszczeni do środka. 
Ratowałem cię z tysiąca niezręczności, czu­
wałem nad tobą jak niańka nad dzieckiem 
nieum iejącem  chodzić. M ateryalnie i moral­
nie zaprowadziłem cię do celu. Teraz świat 
do nas należy, ja mogę nareszcie podnieść 
głowę do góry, odetchnąć, odciąć się temu 
świszczypałce Geniowi Z ., który rej wodzi i 
zdaje mu s ię , ie  tylko o tyle ma się prawo
oddychać salonowo-klubowem powietrzem, o 
ile on tolerować raczy.

W acław zapalał się coraz bardziej, po­
czął żywymi krokami przechadzać się po po­
koju Czasem mówił do siebie tylko, dla wła­
snej ulgi w idocznie, czasem przed siostrą 
przystawał. Mnie wszystko zawdzięczasz — 
kończył. Możemy w ytchnąć nareszcie. Ręka 
rękę myje, teraz ty masz pole, by nam sig 
odwdzięczyć; tylko od twego narzeczonego 
zależy, bym dostał jego siostrzenicę. I  dostać 
ją  muszę — moja usłużność i ta mistrzowska 
zrę cz n o ść , którą mogę sobie przyznać — do­
stateczną jest na łatw e zdobycze, ale ty wiesz, 
że ożenić się jest mi niezmiernie trudno; — 
zawsze znajdzie się jaki papa albo braciszek 
żeby zachwiać mój kredyt wtedy nawet, kie- 
ju i  papiery moje stały  najwyżej w sercu 
panny. — I teraz będzie to samo jeżeli Cze­
sław nie raczy zgodzić się na wybór swojej 
siostrzenicy pupilki.

Jego do tej pory nie jestem  pewien, —

on na mnie niełaskaw, — tylko na ciebie 
liczę, —  a ty  pomocy mi nie odmówisz. Więc 
pojmiesz że ten świstek papieru musi spło­
nąć — i pójść w niepamięć.

Mówił z największym zapałem, — osta­
tnie słowa wycedził zwolna, siostrze z blizka 
w oczy spoglądając, kładąc nacisk na każdym 
wyrazie.

Halka widziała, że nie jej z bratem  wal­
czyć i pomyślała : — Jeżeli widmo powróci 
to mam czas jutro, po ju trze; choćby za mie­
siąc powiedzieć mu mogę, —  Wacław nie 
złapie mnie drugi raz na gorącym uczynku. 
Gdy się dowie, będzie za późno. Z nim sprze­
czać sig ni* będę; na co? On ze swego sta ­
nowiska wychodząc ma słuszność.

—  Musi pójść w niepam ięć — kończył 
brat jej, — Skry ta jesteś i nigdy się nie do­
wiem co cię spowodowało do takiego sza­
leństwa, —  &1* to jedno wiedzieć musisz, ie  
gdybyś z Czesławem zerwała to zerwałabyś 
zern n ą : W yrzekam się wtedy owego cię­
żaru który zanadto cierpliwie dźwiga­
łem . — Same będziecie sobie radziły 
H a h a h a ! Cudowne życie zgotowałabyś matce
i sobie. — Na to ci daję uroczyste słowo, 
że centa odemnie nie wydobędziesz; — a co 
poczniecie. M a fo i , sama osądź. — Osądź także 
ezem spłaci się długi, które inatka zaciągnęła 
w dwóch ostatnich la tach  kiedy już i ja  po­
dołać nie mogłena, —  czem spłaci krawcowe, 
rzeżnika. cukiernie i różnych żydków ? Tysiąc 
reńsk ich! rocznie. H ahahaha! I  ona zrywać 
chciała ! to pęknąć od śmiechu. Ty źle skoń­
czysz Halko. Ciebie zamkną kiedy jako n ie­
bezpieczną osobistość. — Cóż ? spisz ? czy 
zemdlałaś ? Może, wody, wódki, lawendy ?

Ona teraz zimna spokojna oczy podnio­
sła na niego.

—  Czekam aż skończysz.
—  Skończyłem —  czekam na odpo­

wiedź !
— Ostatecznie o nic nie pytałeś. S łu­

chałam  uważnie.
— Pytam  co myślisz ?
— O czem mianowicie ?
— Sacrś ! możnaby się w ścieknąć! O 

czem? Chcę tu ,  natychm iast, w tej chwili, 
twojej obietnicy źe n i g d y  już myśl zerwa- 
nia nie przyjdzie ci do głowy.

—  O bietnicy? to n ie  weksel, a ty tylko 
w w eksle wierzysz.

—  Daj słowo.
— Co ci potem ?
— Halko — nie doprowadzaj mnie do 

ostateczności. Słuchaj uważnie, pam iętaj 
o tem, jeżeli zerwiesz z CKesławmm a tem sa­
mem mnie zrujnujesz, —  mam sie za b a n ­
kruta, —  i ja to  bankrut w łeb sobie palne.

Ona zadrgnęła na calem ciele, — oczy 
jej z zimnych, pytających, stały  się trw ożli­
we nieprzytom ne prawie.

On zdał sobie spraw ę z wrażenia jakie 
wywołał. — Kto wi# < to był taki gracz, — 
może, obliczył dokładnie jaką  kartę rzucić 
na zakończenie ? — Czuł że wygrywa i koń­
czył z naciskiem. — Ty wiesz ie  ja  się w egzal­
ta c je  nie bawię, nic nie egzageruję, —  ale 
zanim m iałbym  wrócić do dawnego trybu ży­
cia, do dawnej roli pudla usłużnego, błazna 
salonowego, to w łeb sobie palnę bez nam y­
słu, bez skrupułu.

(D a lszy  ciąg nastąpi).



Pod przewodnictwem prezesa gabinetu 
ks. W indiseh-Graetza odbyła się w sobotę 
d. 18 b. m. Rada rainisteryalna, która trw ała 
od 2 do 6 godziny wieczorem. Rada zajmo­
wała się w pierwszym rzędzie zredagowaniem o- 
świadczenia zawierającego program  Rządu 
koalicyjnego, które to oświadczenie ma być 
złożone na czwartkowem posiedzeniu Izby 
deputowanej.

Budapeszteński M agyarujsag  otrzymuje 
ze strony rzekomo kom petentnej wiadomość, 
iż p. M inister skarbu P lener zaraz na jednem  
z pierwszyeb posiedzeń Izby złoży deklara- 
eyę w spraw ie regulacyi waluty.

P. M inister wyznań i oświaty dr. M & dey- 
s k i otrzym ał w dniach ostatnich z okazyi 
nom inacyi na M inistra mnóstwo depesz i li­
stów gratulacyjnych od rozmaityci w ybitnych 
osobistości, m iast, korporacyj, oraz ze swoje­
go okręgu wyborczego. Między innym i zło­
żyli Mu życzenia: kardynał ks. Dunajewski, 
wszyscy arcybiskupi lwowscy i biskupi gali­
cyjscy, arcybiskup gnieźnieńsko-poznanski ks. 
Stablewski, senaty akademickie U niw ersyte­
tów w Krakowie i Lwowie, Akadem ia Um ie­
jętności w Krakowie, wreszcie studenci wy­
działu prawniczego i związki akademickie 
U niw ersytetu Jagiellońskiego.

R ektorat Szkoły Politechnicznej we 
Lwowie wystosował obszerny telegram  g ra­
tu lacyjny do P. M inistra, na który otrzym ał 
bezzwłoczną a niezm iernie życzliwą odpo­
wiedź, z życzeniem dalszego rozwoju.

P. M inister dr. P l e n e r  odbiera bez 
ustannie z najrozm aitszych stron listy i de­
pesz gratulacyjne.

Jak  już wiadomo z naszej sobotniej de­
peszy, odbędą się dnia 22 b. m. zebrania 
trzech wielkich stronnictw  parlam entarnych, 
t. j. Koła polskiego, klubu zjednoczonej le­
wicy niemieckiej i klubu konserwatywnego 
hr. H ohenw arta. W  Kole polskiem pp. M i­
nistrow ie J a w o r s k i  i dr. M a d  : y s k i  , 
w klubie zjednoczonej lewicy PP. M inistro­
wie dr. P lener i b r. W urm brand, wreszcie 
w klubie hr. H ohenw arta P. M inister hr. 
Falkenhayn złożą wyjaśnienia o politycznem 
położeniu, o zajściach podczas przesilenia gabi 
netowego i program ie rządowym nowego Mi­
nisterstw a.

MRESPOIDEICYE

P r a g a  czeska , 18 listopada. 
(Wybór burmistrza Pragi. —  Klub słowiański.)

( u )  W ybór burm istrza skończył się po­
rażką Staroczechów. Jak  wiadomo, niedawno 
tem u dr. Scholc, stanowczy Staroczech, u- 
stąpił z urzędu burm istrza, który piastow ał 
przez 2 kadencye. Staroczoska większość Ra-

| dy miejskiej postanowiła w ybrać go ponownie. 
Nie m oinateż było wybrać osobistości odpowie­
dniejszej, jeżeli chodziło o wyraźne zam ani­
festowanie, że większość Rady jest starocze- 
ską i że także nadal opierać się będzie wy­
brykom radykalnym.

Tymczasem przedwczoraj pomimo trzy 
razy powtarzanego wyboru, dr. Szolc nie 
otrzym ał większości. Z 83 obecnych radców 
tylko 41 oddało mu swe głosy. Kilku ze sta- 
roezeskich radców nie przybyło na posie­
dzenie, kilku oddało białe kartki. Trzeba 
więc było wczoraj powtórzyć wypór. Z 90 
członków Rady przybyło 84. Zanim przystą­
piono do wyboru, wice-burmistrz, pan G re­
gor, odczytał lis t p. Szolca, który oświad­
czył, że składa m andat radcy, a tem samem 
nie ubiega się o urząd burm istrza. W da­
nych okolicznościach pan Szolc niestety nie 
m ógł sobie postąpić inaczej. W iedział on 
doskonale, że pewna część nibyto starocze- 
skich radców od dawna przygotowywała 
zbliżenie do młodoczecbów. Na czele tej 
frakcyi , skłaniającej się ku radykalnym po­
glądom, od dawna stoi ad w o k a t, dr. Milde. 
Zaraz po odczytaniu listu pana Szolca, pan 
Milde zaproponował, celem porozumienia się 
z Młodoczechami zawiesić posiedzenie. Rze­
czywiście ugoda przyszła do skutku na tej 
podstawie , że wice-burm istrz Gregor, który 
także skłania się ku Młodoczechom, miał 
być wybrany bu rm istrzem , a posadę wice­
burm istrza m iał otrzymać jeden z radców 
młodoczeskich. W myśl tej ugody pan Gre­
gor 79 głosami został wybrany burmistrzem.

Podobne przesilenie niedawno temu na­
stało w W iedniu. Tylko że tam większość 
Rady miejskiej w ostatniej chwili przypo­
m niała sobie obowiązek solidarności i wy­
brała ponownie dawnego doświadczonego 
burm istrza dr. Prixa, gdy tutaj większość 
staroczeska złożyła broń przed mniejszością 
radykalną. Jest to nowy krok na tej fatalnej 
drodze kapitulacyi przed prądam i skrajnymi, 
na której tak potężne niegdyś stronnictwo 
staroczeskie postępuje do zupełnego upadku. 
Były burm istrz dr. Szolc z należytą energią 
bronił w Radzie rozsądku politycznego prze­
ciwko radykalnym  zachciankom  mniejszości. 
Nowy burm istrz, a rch itek t Gregor nie będzie 
m iał ani ochoty, ani też osobistego wpływu 
aby się opierać pomysłom młodoczeskim.

W tutejszych dziennikach radykalnych 
żywo rozstrząsają kwestyę utworzenia w Izbie 
poselskiej „słowiańskiego" klubu przeciwko 
większości koalicyjnej. Ten klub „słowiański" 
już od bardzo dawna figuruje w N arodm ch  
Listach, jako kombinacya, bliska swego urze­
czywistnienia. Ileż to razy obdarzony bujną 
w yobraźnią korespondent organu młodocze- 
skiego nie zapowiadał bliskiego rozpadnięcia 
klubu hr. H ohenw arta i połączenia się Sło­
weńców i Dalmatyńców z Młodoczechami 
celem utworzenia klubu „słow iańskiego"! Dr. 
Vaszaty już naw et przygotował sta tu ta  , we­
dług których klub „słowiański" miał rozpra­
wiać —  po w łosku!

Atoli, jak  dawniej, tak i teraz skończy 
się wszystko na dziennikarskich plotkach. Po-

| minąwszy f a k t , że Słoweńcy nie myślą o- 
puszc.zać hr. H ohenw arta, ani Rusini nie są 
skłonni zbratać się z dr. Vaszatym, najwię­
kszą trudność sprawia kwestya morawska. 
Gdyby Młodoczechom chodziło głównie o u- 
tworzenie innego klubu słowiańskiego, m u­
sieliby z radością przywitać 10 staroczeskich 
posłów z Morawii, gotowych przyłączyć się 
do klubu słowiańskiego. Tymczasem frakcyi 
rałodoczeskiej na Morawii przedewszystkiem 
chodzi o zdobycie tych 10 mandatów, p ia­
stowanych dotąd przez Staroczechów. Zdo­
bycie tych mandatów wydaje im się rzeczą 
ważniejszą, niż utworzenie klubu słow iań­
skiego, i dla tego też klubowi młodoczeskie- 
mu w Izbie poselskiej nie wolno przypuścić 
do siebie staroczeskich posłów z Morawii.

Skoro zaś ci (panowie Meznik, Fander- 
lik, Żaczek i t. d.) przekonają się , że kwe 
stya mandatów odgrywa w polityce rpłodo- 
czeskiej ważniejszą rolę, niż taktyka parla­
m entarna, może się trochę namyślą, zanim 
się przerzucą w nieusprawiedliwioną niczem 
opozycyę przeciwko nowemu gabinetowi.

t  Generał hr. Hartenau.
Nagły zgon byłego księcia bułgarskie­

go a od lat kilku generał-m ajora armii au- 
stro-węgierskiej wywarł w całej Europie a 
w pierwszym rzędzie w Bułgaryi głębokie 
wrażenie i żal serdeczny. W szystkie dzien­
niki, jakie dzisiaj otrzymaliśmy, poświęcają 
zm arłem u obszerne wspomnienia, w których 
podnoszą niepospolite rycerskie jego przy­
mioty i wyrażają żal z powodu straty  jaką 
poniosła ces. i król. arm ia, na której kartach 
nazwisko br. H artenaua byłoby się niezawo­
dnie zapisało kiedyś n iezatartem i zgłoskami.

Nąjj. Pan i wszyscy praw ie Członko­
wie Najw. Domu, dalej królowa angielska, 
wielu książąt zagranicznych, P. M inister hr. 
W urm brand i liczni przedstawiciele arysto- 
kracyi austryaekiej nadesłali na ręce wdowy 
depesze kondolencyjne.

Królowa angielska W iktorya nadesłała 
z Windsor następujący te le g ra m :

„Głęboko dotknięta tak sm utną i nie­
spodziewaną wieścią o śmierci ukochanego 
męża p a n i , dla którego zawsze żywiłam naj­
wyższy szacunek, składam moje najgłębsze 
współczucie."

Książę Ferdynand telegrafuje:
„Jestem  przejęty do głębi straszną wia­

domością. Bóg niech dodaje sił PaD i. .Ja i 
moja armia będą reprezentow ane na pogrze­
bie w G racu.“

Prezydent ministrów Stam bułów wysto­
sował do wdowy następującą depeszę: „N a­
g ła .  niespodziewana śmierć bohaterskiego 
męża wywołała u całego narodu bułgarskie­
go i u rządu jak najboleśniejsze wrażenie. 
W spółczujemy wraz z tobą Pani, tę niezmier­
ną s tra tę  jakąś poniosła. Opatrzności boskiej 
i Jej niezbadanym wyrokom podobało się 
przeciąć dni drogiego małżonka Pani, uko­

chanego bohatera z pod Śliw nicy w roczDicS 
dnia, w którym pobił nieprzyjaciół. Lud buł­
garski łączy swój żal głęboki z waszymi łza­
mi gorzkiemi i błaga Najwyższego, by udzieli! 
Pani sił i odwagi do zniesienia bolesnej 
straty*.

Setki depesz kondolencyjnych nadeszły 
z Bułgaryi i M acedonii, które wyrażają gię ■ 
boki sm utek z powodu śm ierci „bohatera z 
pod Sliwnicy".

Na sobomiem posiedzeniu bułgarskiego 
Zgrom adzenia narodowego, Stambułów zawia­
dam iając o śm ierci ks Battenberga, poświę­
cił mu rzewne i nacechow ane głęboką czcią 
wspomnienie pośm iertne. Niektórzy deputo­
wani uczynili w n iosek , ażeby roczną p ensję
50.000 fr., którą pobierał zm arły, wypłacać 
dalej wdowie, Stam bułów  upraszał, aby na 
razie nie poruszać tej kwestyi, gdyż rząd na 
najbliższem posiedzeniu postawi jeszcze dalej 
idące wnioski. Tymczasem należy wysłać de- 
putacyę na pogrzeb.

W ybrano deputacyę z prezesem Sobra- 
nia, Pekowanem na czele i na znak żałoby 
zamknięto posiedzenie. Prócz deputacyi So- 
brania, odjechała do Gracu deputacya rządo­
wa, sk ładająca się z m inistrów Sawowa i 
Grekowa, dalej deputacya armii, deputacya 
pułku A leksandra. Księcia Ferdynanda Ko- 
burga będą reprezentow ać dwaj adjutanci.

Wczoraj odprawiano w całej Bułgaryi 
żałobne nabożeństwa

Na gm achu Zgromadzenia narodowego 
w Sofii i na wielu domach pryw atnych po­
wiewają żałobne chorągwie.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzi­
nie 2 po południu. Zwłoki zostaną złożone 
tymczasowo na cm entarzu protestanckim .

T estam ent zm arłego zawiera rozporzą­
dzenia zupełnie prywatnej natury  i dla tego 
nie będzie ogłoszony.

Słychać, iż hr. H artenau pozostawił pa­
miętniki.

Cesarstwo niemieckie za czasów 
ks. Bismarcka.

Znany publieysta lipski, stojący na 
usługach ks. Bismarcka , H ans Blum , przy­
gotowuje , jak zapewniają niemieckie dzien­
niki, broszurę polityczną p. t . : „Cesarstwo 
niemieckie za czasów Bism arcka". Bzienniki 
ogłaszają już wyciągi z tej rozpraw y, odno­
szące się do wypadków, poprzedzających za­
warcie niemiecko - austryackiego przymierza. 
W roku 1879 , kiedy na podstawie trak tatu  
berlińskiego bawiła w Nowym Bazarze ko- 
misya, zajmująca się oznaczeniem granic, 
zażądał nagle car A leksander II w trzech 
własnoręcznych listach do ces. W ilnelm a, 
aby reprezentant Niemiec stosował się do 
woli i wymagań reprezentan ta  Rossyi. Ksią 
żę Bism aick przebywał wówczas na kuracyi 
w Gasteinie. Cesarz W ilhelm zakomunikował 
kanclerzowi natychm iast te listy, i za radą 
Bismarcka odpowiedział odmownie na żąda­
nia swego kuzyna , jakkolwiek one występo-

»)

Drugie życie Michała Teissier.

(L a  seconde vie de Michel Teissier p ar  
Edouard R od  )

(Ciąg dalszy).

Amó jednak  zam ilczał w tym  liście o 
zdaniu ojca, które pan de Saint-Brun wyra­
ził, gdy mu syn opowiadał o spotkaniu 
swojem :

—  Bardzo to sm utne, że te dziewczęta 
straciły  swoją matkę. B iedne! w padły teraz 
w bardzo nieszczególne ręce...

Przyzwyczajona do refleksyi, A nna zda­
wała sobie jasno sprawę ze swoich uczuć 
dla Amć, ale do tej pory żyły one tylko w 
jej najtajniejszych m arzeniach. Gdy go uj­
rzała, serce jej zadrżało radośnie, a kiedy 
patrzała  na odjeżdżający statek, gdy sobie 
pom yślała, że może go nigdy nie ujrzy, ro­
dzaj rozpaczy ją  opanował, potem się uspo­
koiła i postać młodego człowieka już tylko 
jak  we śnie majaczyła przed nią... Nagle 
dowiedziała się, śe jest kochaną i cała jej 
istota wyryw ała się ku niemu... spostrzegła 
przed sobą obraz inożebnego szczęścia... i 
oddała się cała tej nadziei.

Laurencyi, pomimo pytań z jej strony, 
nie chciała listu pokazać i nazajutrz, po 
wielu walkach, przerażona tem, że musi sa ­
modzielnie postąpić, po nie przespanej nocy, 
prawie chora, taki bilecik rzuciła na pocztę. 
„Nie śmiem pisać do pana. Ale trzeba że­
by pan wiedział, że po odjeździe pana, oj­
ciec mój wyrażał się o panu bardzo sym pa­
tycznie. .Jestem pewną, że mu się pan po­
dobał. W  tej chwili rozstrzyga się kwestya

naszego przeniesienia do Paryża. Jeżeli tam 
zamieszkamy i jeżeliby pan przyszedł nas 
odwiedzieć, jestem  pewną, że ojciec dobrze 
by pana przyjął. My obie z siostrą były­
byśmy bardzo szczęśliwe widzieć pana, gdyż 
zachowałyśmy serdeczną życzliwość w sercu 
dla wszystkich naszych znajomych z An- 
necy..."

I  zmusiwszy się do napisania tych 
słów, m yślała so b ie :

— Mój Boże! oby tylko zrozum iał!...
Rzeczywiście, jak o tem wspomniała 

A nna, Teissier miał zam :ar porzucić Mon- 
tr e u i  i przenieść się może do Paryża. Czy 
to było wynikiem owej wiecznej potrzeby 
ruchu, czy m iał nadzieję, że położenie ich 
w szystkich na tem zyska, niewiadomo.

Pewna okoliczność przyspieszyła decy- 
zyę. B ianka m iała już oddawna, od p ier­
wszej swojej podróży do Florencyi panną 
służącę, Włoszkę, k tóra była bardzo do niej 
przywiązana. W zamian, wymagała ona tak ­
że pewnej uprzejmości i dawna słnga przy­
zwyczajoną była do niejakiej poufałości, do 
której zresztą ją_ upoważniano, znając jej 
zacność i wierność.

Owa Candida m iała nieszczęście po­
chw alić kiedyś Biankę przed Laurencyą, co 
uczyniło, że ta ostatnia ją  znienawidziła i 
dawała jej to uczuć na każdym kroku, wy­
m agając ciągłych usług i nie będąc z n i­
czego zadowoloną. Bianka, której Candida 
się poskarżyła, m usiała stanowczo powie­
dzieć Laurencyi, że nie pozwoli traktować 
niespraw iedliw ie istoty, o której jest przeko­
naną, że je s t niewinna.

W  kilka dni potem Candida przybie­
gła z płaczem, mówiąc, że Laurencya ją  po­
sądziła o kradzież kilku haftowanych chu­
stek do nosa... Tego już było za w iele; z 
wielkim żalem i niechęcią musiała Bianka 
prosić M ichała, by napom niał Laurencyę.

Ciężka to była chwila ! M ichał dobie­
ra ł wyrazów, w ahał się, był zakłopotany, 
Laurencya zaś, na pierwsze wyrazy ojca

przybrała wyzywającą i zuchw ałą postaw ę; 
i z tem samem zuchwalstwem odpowiadała
ojcu.

—  Ozy mam pójść ją  p r z ep ra sza ć ?  —  
rzek ła .

To pytanie, a szczególniej ton ironi- 
cznnego poddania się, jeszcze więcej zakło­
potał Michała-

Nie, nie, — odrzekł niezgrabnie. — 
Ona tyle nie wymaga... Tylko żebyś tego 
więcej nie robiła .

— Jak a  wspaniałom yślna!.... —  przer­
wała Laurencya. —  Może nią być , bo wie, 
że tutaj panny służące posiadają więcej 
praw niż córki ...

To mówiąc, w stała z krzesła jak obra­
żona królow a, i w yszła, zanim M ichał m iał 
czas namyśleć się nad odpowiedzią.

Po tem zdarzeniu przyszedł do przeko­
n an ia , że trzeba koniecznie zmienić miejsce 
pobytu, rozerwać córki , ustalić się gdzieś 
na dobre. Czemużby nie w Paryżu? Wszę­
dzie gdzieindziej byliby znowu jak  na popa­
sie, wszędzie , czy w Londynie , czy w Rzy­
mie — gdyż te dwa miasta najwięcej go 
pociągały wychowanie Laurencyi przed­
stawiałoby więcej trudności. Przecież najle­
piej w m iejscu , gdzie się urodziło ? Rozma­
wiając o tem z Bianką, M ichał tłóm aczył 
sam przed sobą, że tam już musiano zapo­
mnieć o nich i o aw anturze całej.... Zresztą, 
wolno im było zyć sam otnie, lub odnowić 
znajom ości; B ianka słabo się opierała, czu­
jąc , że Paryż stanowi pociąg dla M ichała, 
że pomimo, iż się do tego nie przyznaje, 
marzy on o powrocie do dawnego życia....

Na poparcie swoich argum entów  M i­
chał d o d a ł, że zbliża się chwila, w której 
będzie m ógł wydać pierwszy tom swojej 
„H istoryi". Obecność jego w Paryżu może 
być potrzebną przez czas dłuższy.... Bianka 
czuła, że uledz musi przeznaczeniu, i nie 
opierała się więcej.

Z re sz tą , Bianka ze swej strony miała 
teraz myśl pewną, która od śm ierci Zuzanny

dręczyć jej nie przestawała. Pomimo, że nie 
posiadała zbyt wielkiej gorliwości w wierze, 
drażniła ją  boleśnie nielegalność ich sto­
sunku, nie saukeyonowanego kościelnym ślu ­
bem , na czem moralne jej zasady srodze 
cierpiały. Zdawało je j się ,' że związek ich 
nie był zupełny, kiedy Kościół go nie uświę­
cił ; pewną była, że M ichał czuje tak samo,
i nie w ątpiła nigdy, że uczyni to, jak tylko 
będzie w jego mocy, a teraz dziwiła się tro - 
chę, że jeszcze jej o tem nie wspomniał.

Mówił o powrocie do P a ry ż a , urządze­
niu życia odnowieniu stosunków, a nareszcie: 
— Może — rzesł nagle —  trzeba nam bę­
dzie zgodzić się na ślub kościelny....

Popatrzyła, zdziwiona tym tonem obo­
jętnym .

—  Może?.... — spytała.
— Gzy czujesz tego potrzebę?
— W olałabym.... — wyznała.
Zdawał się zdziwiony.
— Ach!.... zapew ne, gdybyśmy byli 

mogli dawniej, razem to uczynić.... byłoby 
lepiej.... Ale teraz?... Byłoby to bardzo n ie­
przyjemnie....

— Tak , rzekła , — będzie ciężko. 
Jednakże....

Nie dokończyła, a M ichał się zachm u­
rzył.

—  W reszcie. — zakończył, — jeżeli 
pragniesz tak bardzo. .. Ale to kwestya, nad 
którą zastanowić się trzeba.... Trzeba pewnej 
harmonii w czynach i opinii , którą się wy­
znaje ; jeżeli mamy powrócić do życia, to 
na co się zdecydujemy w tej kwestyi, stano­
wi rzecz bardzo w ażną; trzeba nam strzedz 
się popełnienia fałszywego kroku....

Bianka nie upierała się więcej, zrażona 
w uczuciach, których określić nie byłaby 
w stanie. Ale serce jej ściskało sią Lem bo- 
leśnem przeczuciem, które od jakiegoś czasu 
ciągle ją  prześladowało.

(C iąg  dalszy mistapi).
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wały w coraz ostrzejszej i groźniejszej for- ś 
mi®. Doszło do tego, łe  car napisał mniej 
więcej te ełowa: „Zezwolenie cesarza W il­
helm a na żądanie eara A leksandra je s t w a­
runkiem dalszego trw ania pokoju pomiędzy 
oboma państwami*. Ks. Bism arck oświadczyć 
miał na to cesarzowi co n astęp u je : „Gdyby 
te słowa znajdowały się w urzędowym ros­
y jsk im  dokumencie, nie pozostawałoby mi 
nic innego , jak tylko radzić Waszej Cesar­
skiej Mości, aby niemieckie siły zbrojne 
zmobilizował przeciwko Rossy i. Niech Wasza 
Cesarska Mość rac .y zatem prosić cara, aby 
tę sprawę nadal zachciał traktować w dro­
dze urzędowej". Cesarz zastosował się do 
rady kanclerza. Z jaką  jednak przykrością 
zdecydował się na to pierwsze nieporozumie­
nie ze swoim cesarskim  kuzynem, dowodzi 
okoliczność, że bez wiedzy ks. Bismarcka 
w ysłał generała hr. M anteuftła do Petersbur­
ga, ażeby prosić cara o osobistą rozmowę. 
W istocie potem naraził s i ę , pomimo pode­
szłego wieku , na trudy dalekiej podróży do 
Aleksandrowa, byle tylko kwestyę sporną 
załatw ić. Spotkanie się jednak monarchów 
nie zdołało usunąć nieporozumienia, o któ­
rego podtrzymanie usilnie s tara ł się książę 
Gorczakow. Ks. Bismarck tymczasem trak to ­
wał zupełnie poważnie rossyjską nieeh^ć, i 
w drodze telegraficznej zwrócił mę do au- 
stro-węgierskiego m inistra spraw zagrani­
cznych , A ndrassego , z zapytaniem  , czy się 
z nim może zobaczyć, i wkrótce potem wy­
jech a ł do W iednia. W  W iedniu pokazał hr. 
Andrassem u listy obu monarchów, i wyraził 
obawę, że francusko-rossyjski sojusz jest 
w toku, albo naw et już jest dokonany. An- 
drassy odpowiedział na to: „W obec rossyj- 
sko francuskiego przymierza je s t tylko jedna 
równowaga, sojusz niemiecko - austryacki". 
Ks. Bismarck potw ierdził to. Tyra sposobem 
najważniejsza część spraw y została załatw io­
na. Blum zapewnia , że korzystał w swojej 
pracy z bezpośredniego współpracownictwa 
ks. B ism arcka, i że zatem ręczy za prawdzi­
wość powyższych szczegółów.

dziwacznych pom ysłach co do podziału pro- 
wincyj niem ieckich, sądzi autor broszury, iż 
Austryi dostałyby się w zystkie kraje poło­
żone z obu stron nad Dunajem, od Czarno­
góry do Czarnego Morza, od Belgradu do 
Saloniki. Jeżeli jednak autor zniszczenie 
F rancyi i Rossyi m aluje w tak czarnych b a r­
wach, to '•zyni on to dlatego, iż jego zda­
niem daleko więcej względów przem awia 
za zwycięstwem Rossyi i Francyi. W takim  
razie F ra n c ja  dostałaby cały lewy brzeg 
Renu, wyjąwszy Belgię— o ile ta  ostatn ia po­
zostałaby zupełnie neutralną — w przeciwnym 
bowiem razie i Belgia zostałaby podzielona 
na francuskie departaraenta. Niemcy zostałyby 
na wzór Niemiec średniowiecznych podzie­
lone na małe, niczem z sobą nie związane 
i zupełnie od siebie nie zależne państewka. 
Rossyi przyznaje francuski autor w swej „b ra­
terskiej* miłości najłaskawiej m etylko Prusy 
wschodnie i zachodnie, Poznań i Szląsk, ale 
nawet Bośnię i Hercegowinę, Siedmiogród, 
Czechy i t. d., i t. d., według niego W ło­
chy straciłyby Piemont i Liguryę na rzecz 
F rancyi, poczem Rossya i Francya zaakty- 
wowałyby dawne królestwo obojga Sycylii ze 
stolicą Neapolem, jako m onarchię lub repu­
blikę, i pozostawiłyby Włochom do woli za­
chować dynastyę sabaudzką, lub nie. Papież 
otrzymałby napowrót powiększone bardzo 
państwo kościelne. W łochy i Niemcy mia­
łyby prócz tego zapłacić każde po 6 m iliar­
dów odszkodowania wojennego na rzecz Ros­
syi i Francyi. Uprzątnąwszy się w ten spo­
sób z kartą Europy, ogłoszą zwycięscy ogól­
ne rozbrojenie i utworzą międzynarodowy 
zwierzchniczy trybunał, który od tego czasu 
załatw iać będzie bez wyjątku wszystkie mię­
dzynarodowe trudności i spory.

Wywodów i pomysłów „Kom endanta 
X .“ nie można naturaln ie brać na seryo, są 
one tylko charakterystycznym  szczegółem do 
panującego dziś we Francyi szowinistyczne­
go usposobienia. Broszurą tą zajmują się tak­
że dzienniki niemieckie, a półofieyalna Schles. 
Z tg . podaje całą jej treść.

Z Petersburga.
(Z bieżącej ch w ili).

M inister domen przedłożył kom iteto­
wi m inistrów projskt, odnoszący się do zmia­
ny m inisterstw a domen na ministerstwo 
rolnictwa, górnictw a i leśnictwa. Utworzona 
ma być nadto nowa rada rolnicza. D otych­
czasowe in s ty tu c ji m inisterstw a domen po 
większej części zostaną utrzym ane, ulegną je­
dnak zasadniczej reorganizacji. Nowa orga- 
nizacya stopniowo będzie wprowadzana od 
dnia 1 stycznia 1894 roku i w ciągu roku 
całkowicie zostanis ukończona.

Radzie państwa przedłożono projekt u- 
stawy, który ma na celu zabezpieczenie nie­
ruchom ej włościańskiej posiadłości przed wy­
zyskiem lichwiarzy i zakupywaniem gruntów 
przez lichwiarzy. Od r. 1870 przeszło w ręce 
lichwiarskie około 106.000 hektarów  posia­
dłości włościańskiej. Rada państw a postano­
w iła zająć się bezzwłocznie tym  projektem .

W  kołach rządowych zwrócono uwagę 
na działalność towarzystw naukowych w pro­
w incjach  nadbałtyckich. Polecono składać 
szczegółowe informacye o celach każdego z 
towarzystw i śledzić ich rozwój.

Wszyscy urzędnicy kolei bałtyckiej pod­
dani zostaną w grudniu r. b. egzaminowi ze 
znajomości języka rossyjskiego.

„Najbliższa wojna“.
Nowa broszura o „najbliższej wojnie", 

budzi teraz w Paryżu największe zajęcie, 
tem  większe, iż autorem, kryjącym  się po 
za pseudonimem „Oommandant X", ma być 
pew na w ybitna osobistość ze sfer wojsko­
wych. Autor rozbiera obie ewentualności : 
możliwość zwycięstwa lub też klęski Francyi 
i Rossyi, względnie trójprzymierza. Wojna 
sam a wydaje się mu nietylko nieuniknioną, 
lecz także względnie bliską, a ostatecznie 
dochodzi on do następujących, niezwykle 
fantastycznych konkluzyj: Na wypadek zwy­
cięstwa trójprzym ierza losy Francyi są już 
na zawsze przypieczętow ane: upada ona i
schodzi na stanowisko szóstorzędnego mocar­
stwa, podczas gdy znowu Rossya zostaje 
odparta ku Azyi i straci morze Czarne i 
Bałtyckie. F rancya odstąpiłaby wtedy Niem ­
com, według „Oommandant X “ , swoje pół­
nocne i wschodnie departaraenta, a nadto 
A lg ier i Kochinchinę, podczas gdy W łochy 
zabrałyby jej trzy lub cztery departam enta, 
położone na południowym wschodzie pań­
stw a, tudzież Toulon i Tunis, tak iż F ran ­
cya straciłaby zupełnie dostęp do Morza 
Śródziemnego. W ten sposób obcięty kraj 
0 25 zaledwie milionach ludności, m iałby 
zapłaeić jeszcze odszkodowanie wojenne w 
kwocie 6 miliardów i byłby w stan ie  w 
przyszłości utrzym ać kadry dla armii co naj­
wyżej 500.000 nej. Rossya ze swej strony 
straci nietylko całą Polskę, lecz także kraje 
bałtyckie i F in landyę, którą dostanie Szwe- 
cya. Po rozm aitych innych fantastycznych i
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Zamach anarchistów w Marsylii.
Nowe wiadomości o zamachu anarch i­

stów na gmach komendy 15 korpusu arm ii 
francuskiej w M arsylii, podają następujące 
szczegóły o sposobie, w jak i dokonano zbro­
dni. Bombę stanow iła puszka z blachy żela­
znej, wysoka na 30 centym etrów  — napeł­
niona dynamitem. Złożono ją  niewątpliwie w 
budce posterunkowej, wmurowanej we fron­
tową ścianę domu komendanta korpusu ; tu ­
taj też znaleziono oderwane wieczko od puszki. 
Tuż obok miejsca, gdzie podłożono piekielną 
m achinę, znajduje się sala, w której przez 
przeciąg dnia przebywają podoficerowie, peł­
niący służbę ordynansów u generała. Około 
dwunastej z północy nastąp ił wybuch połą­
czony ze straszliw ą detonacją . Mury sali or­
dynansów pękły w kilku miejscach, gruzy i 
kam ienie posypały się do w nętrza do m u ; w 
wspomnianej sali wszystko zostało poprze­
wracane i zniszczone — ale nikt z obeenych 
niepojętym  sposobem nie został zabity lub 
raniony. W całym gmachu i okolicznych do­
m ach wszystkie okna, lustra  i t. d. popę­
kały i poszły w kawałki. W straszny sposób 
ucierpiały przedewszystkiem dwa poblizkie 
budynki, t. j. wyższy pensyonat żeński i 
biura urzędu podatkowego. Władze kompe­
ten tne natychm iast zjawiły się na miejscu 
katastrofy i rozpoczęły przedwstępne śledztwo, 
które prowadzono przez noc całą. Komen- 
da t 15 korpusu armii, generał Yaulgrem ont, 
powołany sprawami urzędowerni do Paryża 
w czasie dokonania zamachu nie znajdował 
się w M arsylii, ponieważ wskutek tej oko­
liczności nie postawionu posterunku wojsko­
wego przed gm achem  kom endantury, przeto 
zbrodniarz m ógł bez przeszkody dokonać 
swego dzieła. W ybuch połączony był z tak 
przerażającym  hukiem, że słyszano go bar­
dzo wyraźnie w odległości kilometra. Panika 
niesłychana zapanowała między ludnością 
M arsylii, która tłum nie pobiegła na miejsce 
wypadku. Podobno agenci policyjni wpadli 
na trop jakiegoś podejrzanego indywiduum, 
które na kw adrans przed sam ą katastrofą 
przez czas pewien siedziało w bram ie gm a­
chu kom endantury. Cały wydział policji ro­
zwinął gorączkową czynność. Następnego 
dnia odbyto rew izje domowe u sześćdziesię­
ciu kilku francuskich i cudzoziemskich anar­
chistów ; z tych ostatnich przyaresztowano 
dotychczas dziewięciu. Zarządzone badania 
wykazały, że do podłożenia bomb nie było 
potrzeba więcej czasu nad dwie m inuty; pu ­
szka z żelaznej blachy wypełnioną była mię- 
szaniną, znaną pod nazwą nitr«naftaliny.

Nowa ta równie straszna i czelna, jak 
potworna zbrodnia anarchii wywołała prze­
cież wreszcie dalej idące skutki. Cała prasa 
francuska —  nie wyjmując naw et i skraj­
nych organów —  domaga się najeaergicz- 
niejszego w ystąpienia władz rządowych prze­
ciw promotorom anarchistycznych zamachów. 
Dzienniki, które chcą korzystać ze sposobno­
ści i zrzucić winę za zbrodnie anarchisty­
czne, na cudzoziemców wskazują na to, iż
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' we Francyi przemieszkuj# kilka tysięcy anar­
chistów dobrze znanych policji, a podda­
nych obcych p ań stw ; kraj domaga się bez­
zwłocznego wydalenia tych  zagranicznych 
szumowin, zagrażających jego bezpieczeń­
stwu. Prezydent ministrów Dupuy wydał też 
już zresztą rozporządzenia, zm ierzające do 
najściślejszego nadzoru nad anarchistam i na 
wszelkich punktach francuskiego terytoryum .

Sir Robert Morier.
Zanotowaliśmy już śm ieić am basadora 

angielskiego w Petersburgu M oriera , która 
nastąpiła w Montreux. Morier, urodzony w 
1827 roku, był pochodzenia francusko szwaj­
carskiego. Studya odbywał w Oifordzie w 
roku 1851 pracował w tajnej radzie dla spraw 
wychowania publicznego, a karyerę dyplo­
matyczną rozpoczął jako atlacM  legacyi n a ­
przód w Wiedniu , a potem w Berlinie. W 
r. 1865 został sekretarzem  poselstwa w A te­
nach, w roku 1876 posłem w Lizbonie. Z L i­
zbony przeniósł się do M adrytu, z Madrytu 
w 1884 r. do Petersburga. Z nazwiskiem 
Moriera łączy się ciekawa wprawa nieporo­
zumienia dyplomatycznego, sięgającego je ­
szcze początków wojny francusko-niemieckiej. 
Hrabia H erbert Bismarck, bawiąc w roku 
1888 jako niemiecki sekretarz stanu w Lon­
dynie, zwrócił uwagę decydujących sfer tam ­
tejszych, że pierwszą wiadomość o przejściu 
niemieckich wojsk przez Mozelę w r. 1870 
otrzym ał marszałek Bazaine od ówczesnego 
wielkobrytańskiego pełnomocnika w Darm- 
stadzie, Roberta Moriera. Bazaine sam to 
m iał oświadczyć w r. 1886 niemieckiemu peł­
nomocnikowi wojskowemu w M adrycie p u ł­
kownikowi Deinesowi. Skoro M orier dowie­
dział się o słowach hraniego H erberta  Bis­
marcka, postarał się natychm iast o pisemne 
oświadczenie Bazaina, „że w r. 1870 M orie­
ra nie znał i że od niego żadnej wiadomo­
ści o pochodzie wojsk niem ieckich nie ode­
brał." Kiedy K oln. Zeitung  publicznie po­
wtórzyła tosamo, co hr. H erbert Bismarck 
mówił prywatnie, wystosował M orier do hr. 
H erberta list w którym żądał, aby informa- 
eye K oln. Z tg . ogłoszone zostały jako o- 
szczerstwo. H erbert odmówił temu żądaniu, 
w skutek czego M orier list Bazaina opubli­
kował. Rząd niemieoki odpov.iedział na to 
opublikowaniem sprawozdań pułkownika Dei- 
nesa. —  Dziś spraw a ta wyjaśnia się o tyle, 
że według świadectwa Grainmonta rząd fran­
cuski w r. 1870 dostał w posiadanie najwa­
żniejsze i najtańsze akta angielskiego urzę­
du spraw zagranicznych w drodze podstępnej 
i za pomocą zdrady jednego z podrzędnych 
urzędników. —  W Petersburgu zm arły am ­
basador odgrywał wybitną ro lę ; jemu przy­
pisywano przedłożeni# carowi dokumentów, 
które miały obudzić nieufność rossyjskiego 
m onarchy do polityki zagranicznej ks. B is­
m arcka. Niewątpliwie Morier nie wiedział o 
tem , że dokurnenta te były sfałszowane.
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wflływów pieniężnych na cele W y sta iy  krajowej.
Lista IX.

Im ię i nazwisko
Subwencje Subskryb- 
i wpłaty jĉ enafun- 

na fu t z gwu« zakładowy rancyjny

Z listy I. do VIII. 
Thom Leon . . . . ,
Rada pow. w Krakowie - -
Tow. rękodz. i przemys. w

Krakowie.......................
Rada pow. w Kamionce . 
Lekczyóski Czesław 
Dr. Lilien Edward . . .
Ks. Adam Lubomirski 
Łoziński Władysław .
Tow. pedagog, we Lwowie . 
Machayski Edward. 
Maryuowski Edward . 
Potulicki hr. Franoiszek 
Hr. Helena Mierowa .
Ks. Władysław Sapieha 
JE . hr. Wilhelm Siemieński 
Niezabitowski Stanisław . 
Szczepanowskt Stanisław. 
Rozwadowski Franciszek .
Dr. Rybicki Aloizy 
Sułowij Jan .
Rada pow. w Mościskach 
Bank zalicz, we Lwowie.
Hr. Juliusz Korytowski 
Magistrat w Tarnopolu .

— D z ie ń  I m ie n in  Najj. Pani, obcho­
dzono wczoraj w stolicy i w całjrn  kraiu w spo­
sób uroczysty nabożeństwami na intencję Mo- 
narchini. W uroczystem nabożeństwie, które od
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było się w archikatedrze, rzięli udział repre­
zentanci władz cywilnyeh i wojskowych, urzędnicy 
wszelkich dykaateryj oraz liczne rzesze pobożnych, 
które przepełniły świątynię. Równocześnie odbyły 
się nabożeństwa w cerkwi metropolitalnej św. 
Jura i archikatedrze ormiańskiej, oraz w licznych 
kościołach parafialnych, w których uczestniczyła 
młodzież tutejszych zakładów naukowych.

— W c. k. państwowej Szkole 
przemysłowej we Lwowie ma byd od 1 sty­
cznia 1894 r. utworzona posada pomocnika kan­
celaryjnego z riiuuneracyą roczną 600 zł. Kan­
dydaci, cheący się ubiegać o wspomnianą po­
sadę, winni podania swe piśmienne, zapieczęto­
wane, z dołączeniem metryki urodzenia, osta­
tniego świadectwa szkolnego, krótkiego przebiegu 
życia, własnoręcznie napisanego, a świade­
ctwami popartego, oddaó u portyera Szkoły 
przy ulicy Teatralnej, najpóźniej do 4 grudnia 
roku bieżącego.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się we wtorek i czwartek o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym są między inn tm i: reforma regula- 
minu i taryfy dla fiakrów, zatwierdzenie regu­
laminu targowego oraz sprawa sprzedaży .dóbr, 
Duleżących do fundacji ś. p. Gosiewskiego. Ta 
ostatnia sprawa wymaga obecności przynajmniei 
50 radnych.

— C. k. Dyrekcya poczt 1 telegra­
fów we Lwowie ogłasza: Z dniem 1 grndnia
b. r. wejdzie w życie o. k. urząd pocztowy w 
Sieniawie koło Maksymówki (powiat Zbaraż) ze 
zwykłym zakresem czynności. Okręg doręozeń 
tego urzędu stanowić będą gminy i obszary 
dworskie Sieniawa i Sieniakówka, jakoteż obszar 
dworski Szyły.

Urząd ten otrzyma połąozenie z sieeią po­
cztową za pomocą dziennie jednorazowej jazdy po- 
słańczej do Maksymówki 1 napowrót.

Równocześnie ustanawia się dla c. k. u- 
rzędu podatkowego w Sieniawie w powiecie ja- 
losławskim nazwę „Sieniawa koło Jarosławia".

Z dniem 1 grudnia b. r. wejdzie w życie
c. k. urząd pocztowy w Sieńkowie koło Radzie- 
chowa (powiat Kamionka Strumiłowa) ze zwy­
kłym zakresem czynności. Okręg doręozeń tego 
urzędu stanowić będą gminy i ebsiary dworskie 
Sieńków i Wolioa baryłowa z przysiółkami Dą­
browa, Korczówka, Sobin, Wygoda i Zielone. —  
Urząd ten otrzyma połączenie z siecię pocztową 
za pomocą dziennie jednorazowego posłańca pie­
szego do Radziechewa i napowrót. —  Równo­
cześnie zmienia się nazwę urzędu pocztowego w 
Sieńkowie (powiat zaleszczycki) na „Sieńków 
koło Korolówki".

— W sprawie lwowskich telefonów,
uszkodzonych przed kilku dniami przez nagłą 
zmianę temperatury i osiadłą na przewodach 
okiść, dowiadujemy się, iż roboty w oelu przy­
wrócenia komunikacji raźnym postępują krokiem. 
Przeważna ozęść abonentów, których przeszło 
150, w skutek przerwania przewodów nie mo­
gło używać telefonów, obecnie może już bez 
trudności posługiwać się swemi stacyami, reszta 
zaś robót w najbliższych kilku dniach będzie 
ukończoną, pomimo technicznych przeszkód, z 
jakiemi musiała i musi walczyć administracja 
telefonów.

— Bitwa pod Custozzą. Wystawę
tego zajmującego obrazu, urządzoną w kasynie 
wojskowem przy ulicy Fredry, zwiedziło wczo­
raj mnóstwo osób. Od dziś do czwartku będzie 
go oglądać młodzież szkół ludowych lwowskich. 
Potem nastąpi zamknięcie wystawy i obraz prze­
wieziony zostanie do Przemyśla.

— Z k a s y n a  m ie js k ie g o . Zamiast za­
powiedzianego na dzień 25 b. m. koncertu or­
kiestry wojskowej i tomboli odbędzie się „wie­
czornica". Koncert zaś orkiestry wojskowej z tom- 
bolą odbędzie się nieodwołalnie 3 grudnia.

Zapowiedziany na 5 grudnia wieczór dla 
dzieci odbędzie się bez zmiany. Dnia 8 grudnia 
r. b. ewentualnie 9 grudnia odbędzie się nad­
programowe przedstawienie amatorskie.

—  Posiedzenie Towarzystwa Przyrodni­
ków im. Kopernika, odbędzie się jutro, we wto­
rek, o godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu 
Chemicznego (ul. Długosza). Porządek dzienny: 
1- B. Dybowski. O Planktonie morskim i jezior­
nym (z demonstracjami). 2. W. Tyniecki. Dro­
bne komunikacye naukowe.

—  Towarzystwo prawnicze. W dniu 
17 b. m. odbyło się walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa, na którem dyskutowano nad 
projektem statutu, zmieniającym w istotnych czę­
ściach dawny statut. Zgromadzenie było bardzo 
liczne i ożywione. Przedyskutowano 18 paragra­
fów, a nad dalszymi odbędzie się dyskusja we 
środę.

Z galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. Dyrekcya zaprasza wszystkich 
członków chóru niięezanego na przedkoncertową 
próbę, która się odbędzie we wtorek, dnia 21
b. m. o godzinie 7 wieczór w sali Towarzystwa.

—  Na rzecz dotkniętych klęskami eie- 
mentarnemi w Rymanowie złożyła P. S. w na­
szej Administraoyi 2 zł., które na ręoe ks. dzie­
kana Koleńskiego, proboszcza w Rymanowie ode­
słano.

— Slub dr. Edmunda Kamińskiego z 
panną Maryą Zubrzycką, córką dr. Emila i Ma\-



winy Zubrzyckich, odbędzie się dnia 25 b. m.
0 godzinie 7 wieczór w kościele 00  Bernar­
dynów.

— Dla Ju lii Lacliockiej, w dow y po- 
aw izerze kolejowym , z ło ż y ł w  naszej A dm ini- 
stracyi N. N. znaleziony na u licy  W ałow ej 1 zł.

— W sprawie spadkowej po ś. p. 
Wiktorze Osławskim ogłasza profesor Uni­
wersytetu krakowskiego dr. Fr. Zoll następujące 
pism o:

Jak wiadomo, ustanowił mnie ś. p. Wiktor 
Osławski, zmarły w Paryżu dnia 24 marca r. b., 
egzekutorem swego testamentu. Z powodu tego 
narażony jestem na rozmaite przykrości, a obe­
cnie otrzymuję list od osoby, całkiem mi nie­
znanej, z zarzutem, jakobym był wpływał na 
sporządzenie owego testamentu i skrzywdził przez 
to krewnych testatora, że przeto winienem po­
stąpić wbrew woli zmarłego i majątek przyspo­
rzyć jego krewnym. A ponieważ testamentem 
tym interesowany jestem nie tylko ja, jako jego 
egzekutor, ale wszyscy legataryusze, i ze wzglę­
du na fundacyę edukacyjną, w nim ustanowio­
ną, cały kraj, przeto poczuwam się do obowią­
zku podać do publicznej wiadomości, co nastę­
puje :

1. Ze ś. p. Osławskim widziałem się tyl­
ko raz w mojem życiu, kiedy przyszedł przed 
kilku laty do mego mieszkania i żądał rady co 
do powyższej fundacyi, albowiem już wtedy za­
mierzał ją  sporządzić. Kady tej mu udzieliłem
1 oświadczam, że z każdym, ktoby się udał do 
mnie w podobnej sprawie, tak samo postąpię, 
albowiem poczytuję to sobie nie tylko za obowią 
zek obywatelski, ale w szczególności za obowią­
zek, który na mnie wkłada mój zawód, jako pro­
fesora Uniwersytetu.

2. Zapytany listownie w czerwcu roku 
1892 przez ś. p. Osławskiego, czybym przyjął 
obowiązki egzukutora testamentu, odpowiedziałem 
twierdząco, skutkiem czego ś. p. Osławski uwia­
domił mnie następnie o przeniesieniu kapitału 
swego z Anglii do Banku austro-węgierskiego w 
Wiedniu i przesłał na moje ręce cenne swoje 
zbiory, celem oddania ich tutejszemu Muzeum 
narodowemu, co też natychmiast uskuteczniłem.

8. Jakkolwiek uwiadomiony byłem telegra­
ficznie o śmierci ś. p. Osławskiego przez jego 
służącego, pojechałem do Paryża dopiero wten­
czas, kiedy od notaryusza tamtejszego otrzyma­
łem urzędowe zawiadomienie, że jestem egzeku­
torem testamentowym i tam spełniłem najsumien­
niej wszystkie moje obowiązki.

4 . O treści testamentu, który był właści­
wie kodycylem, dowiedziałem się dopiero z na­
desłanego mi za pośrednictwem notaryusza odpisu 
jego, a o wpływie moim na tę treść już dla te­
go mowy być nie może, skoro większa część 
osób, dla których zmarły zapisy poczynił, wcale 
mi nie była znaną. Również nie miałem wyo­
brażenia, z kim ś. p. Osławski był spokre­
wniony.

5. Najważniejszy zapis dotyczy fundacyi 
edukacyjnej i opiewa następnie: „Zapisuję na
fundacyę edukacyjną mego imienia, której akt 
dołączam, sumę pięćkroć pięćdziesiąt tysięcy 
guldenów“ . Kodycyl, a więc i powyższy ustęp 
jest przez ś. p. Osławskiego własnoręcznie na­
pisany i podpisany, jednakie akt, do którego się 
zmarły odwołuje i w którym swoją fundacyę 
bliżej określa, jest przez , niego wprawdzie wła­
snoręcznie napisany, ale nie jest podpisany. Z tej 
przyczyny oświadczyło mi kilku krewnych zmar­
łego, żc powyższego zapisu za ważny uznać nie 
chcą. W takim zaś razie musiałoby przyjść do 
procesu, na którego tok ja żadnego wpływu wy­
wrzeć nie mogę, skoro zastępstwo wszelkich fun- 
dacyj naukowych należy do c. k. prokuratoryi 
skarbu, władzą zaś fundacyjną jest w pierwszej 
instancyi c. k. Namiestnictwo, a w drugiej o. k. 
Ministerstwo oświaty.

Oto stan sprawy, o którą mnie bardzo 
wiele osób zapytuje i upraszam wszystkie polskie 
dzienniki o ogłoszenie powyższego mego oświad­
czenia.

Kraków, 17 listopada 1898.
D r. F r. Zoll.

— Wypadki kolejowe. Pociąg towa­
rowy Nr. 385 d n ia  17 b. m . wieczór został 
dognanym na przestrzeni między stacyami Bur­
sztynem i B ukaczow cam i przez próżną m aszynę, 
przyczem trzy wozy uszkodzone zostały i dwóch 
konduktorów doznało zranienia.

Dnia 18go b. m. zawadziła maszyna 
pociągu Nr. 372 przy wjeżdzio do stacyi Si- 
ohów o koniec pociągu osobowego Nr. 318, 
przyczem ostatni wóz towarowy uszkodzono.

A ni z podróżnych, ani też ze służby  ko­
lejowej nie doznał n ik t szw an ku .

—  Z o b s e rw a to ry u m  c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 listopada. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 19 listopada do 12 w południe 
dnia 20 listopada b r , mieliśmy wiatr zmienny 
z południa, o średniej prędksści 6 m/sek., niebo 
zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (93 
procent wilg tności względnej), opad deszcz, wy­
sokość opadu 27,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
~ł-8pC., najwyższa -f-9,2°0. wczoraj wieczór 
najniższa -j-5,0®C. w nocy.

Poohmurno, deszcz padał prawie całą
dobę.

Zniżka barometryezna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w Austryi; zwyżka 740 do 745 mm. 
w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
748 mm

Prognoza na dobę 2 1  listopada bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; 
średnia temperatura doby obniży się do —j—3 °G., 
niebo będzie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza opozostanie około 90 proc.; opad deszcz 
ze śniegiem.

Z Rohatyna. Staraniem „Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół“ w Rohatynie od­
będzie się dnia 29 listopada b. r. o godzinie 9 
rano w miejscowym kościele parafialnym nabo­
żeństwo żałobne za poległych w walce r. 1831.

—  Samobójstwo. W Czerniowcach za­
strzelił się kasyer kolei państwowej Jan Dolban.

— Proinocya niewidomego. Na Uni­
wersytecie w Berlinie w dniu 16 b. m. odbył 
się akt niezwykły. Doktoryzował się młodzie­
niec, który w r. 1865 urodził się niewidomym. 
Nazywa się on Maks Meyer. Pierwsze początki 
nauk wykładał mu nauczyciel z instytutu nie­
widomych, następnie Meyer ukończył gimnazyum 
realne i złożył egzamin abituryenta z odznacze­
niem. Wreszcie przez wiele lat studyował ma­
tematykę, fizykę i filozofię. Po napisaniu rozpra­
wy o rachunku różniczkowym, którą bronił zna­
komicie, przyznano mu stopień doktora. Dziekan 
filozoficznego fakultetu winszował młodemu do­
ktorowi tak odznaczającej się pracy, a ogół pro­
fesorów uznał rozprawę jako nacechowaną wy- 
sokiemi zaletami.

— Przytrzym anie złodzieja. Wielką 
kradzież popełnił w Wiedniu Wojciech Zajchow- 
ski, służący u p. Reginy Dormitzerowej. Przez 
5 lat służył on u p. Dormitzerowej, która, wy­
jechawszy do Włoch, powierzyła mu z zupeł- 
nem zaufaniem czuwanie nad domem. W tym 
czasie jednak włamał się Zajchowski do kasy 
swej pani i skradł z niej 9 obligacyj po 1.000 
zł. Pieniądze przegrywał Zajchowski przy za­
kładach wyścigowych i na loteryi. P. Dormitze- 
rowa, powróciwszy do Wiednia, nie zastała słu­
żącego, ale na stole leżała od niego karteczka: 
„Szukam śmierci. Proszę przejrzeć kasę.“ Rze­
czywiście, zrewidowawszy kasę, stwierdziła pani 
Dormitzerowa ubytek 9 obligacyj i dała znać 
policyi. Zajchowski, rodem z Ustryny w Galicyi, 
miał lat 35. Przypuszczano, że istotnie odebrał 
sobie życie, a nawet donoszono, iz zwłoki jego 
znaleziono koło Heiligenstadt, gdzie się na drze­
wie obwiesił.

Tymczasem polieya krakowska przytrzy­
mała w piątek wieczór Zyjcliowskiego w hotelu 
Polskim. Uciekł on z Wiednia do Krakowa 
z narzeczoną swoją i zamieszkał pod fałszywem 
nazwiskiem w hotelu Saskim, • a potem w hotelu 
Polskim, gdzie zameldował się jako Józef F i­
scher już po odjeździe narzeczonej. Gotówki 
znaleziono przy nim 500 zł., oprócz tego re­
wolwer i kartkę loteryjną na stawkę w kwocie 
153 zł. Chciał po raz ostatni szczęścia spróbo­
wać i przegrał.

— E p id e m ia  choleryczna, jak zawiada­
mia Fraiv. W iestn ., w gubernii lubelskiej zu­
pełnie wygasła z dniem 29 październikg. Nato­
miast ogłasza rossyjski minister spraw wewnętrz­
nych, że całą Persyę uważać należy jako kraj, 
znajdujący się obecnie w niepomyślnych warun­
kach pod względem cholery.

Notatki UteracKo-ariysiFczne.
Repcrtoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy 
„Hrabina de Foąteuay" (Le dernier um our), 
sztuka w 4 aktach Jerzego Ohnet’a.

Jutro, we wtorek, po raz 19 „Wicead­
mirał", operetka w 4 aktach Karola Millockera.

We środę, po raz drugi „Hrabina de Fon- 
tenay“ .

(X) Wczorajszy koncert w sali Domu 
Narodnego, urządzony na cele dobroczynne, nie 
zgromadził tak wiele publiczności, jak się tego 
należało spodziewać ze względu na cel jak i na 
urozmaicony program wieczoru. Punktem kulmi 
nacyjnym tego programu był śpiew p. Jadwigi 
Kamińskiej, który wywoływał huczne oklaski 
słuchaczy. Młoda i utalentowana śpiewaczka, 
której dykeya i postawa, zarówno jak i głos 
bardzo umiejętnie prowadzony a giętki i sym­
patyczny, rokują piękną przyszłość artystyczną, 
zmuszoną była wczoraj śpiewać kilkakrotnie po 

1 nad program, oprócz dwóch piosnek i duetu z 
„Trubadura" pięknie wykonanego z p. Lewickim. 
Pani Kamińska wyjeżdża podobno do Włoch 
dla dalszego kształcenia się w śpiewie. Sądząc 
z wczorajszego występu, wątpić niepodobna, że 
wróci do nas skończoną artystką. Oklaski, któ ■ 

j ryoh jej wczoraj nie szczędziła publiczność i 
ofiarowane jej piękne kwiaty, były wymownym 

; wyrazem tych nadziei i życzeń.

(n) Wczorajszy koncert „Lutni" był 
niesłychanie obfity. Chciano słuchaczy naprawdę

ilością muzyki doprowadzić do zwątpienia... Żar­
tujemy —  jednak na seryo taka profuzya muzyki 
dającej się wygodnie na dwa koncerta podzielić, 
nie świadczy o zamożności artystycznej (bo tę 
stanowi w „Lutni" bogaty zasób głosów w pierw­
szym rzędzie), ale raozej o chęci zaimponowa­
nia —  ta zaś jest zbyteczną, bo „Lutnia" od 
dawna i zawsze i niezmiennie posiada uznanie 
publiczności i prasy, nie potrzebuje więc aż tak 
długich programów, żeby zadokumentować swoją 
siłę. Wolelibyśmy natomiast więcej smaku w 
ułożeniu programu, gromadząc bowiem utwory 
do programu trzeba je tak układać, aby interes 
słuchacza stopniowo się zwiększał, a narażać go 
na próbę przesadną obfitością również niebezpie­
cznie, czego dowodem, że wiele osób opuszczało 
salę przed końcem koncertu.

Chór „Lutni" męski zaprezentował się w 
kilku rzeczach samoistnie, a za wprowadzenie 
pieśni ludowych w układzie Sołtysa i za ich 
doskonałe odśpiewanie na szczere i wielkie po­
chwały zasługuje. Harmonizacya p. Sołtysa brzmi 
prościej i naturalniej niż w Muszyńskiego podo­
bnych pracach. Z całego szeregu pieśni w ogól­
ności udatnie opracowanych, najmniej podoba się 
nam zakończenie, w którem więcej sztucznej pozy, 
niż ciepła i polotu.

Chór mięszany śpiewał Schumana „Re- 
ąuiem za Mignon", Gounoda „Super flumina" i 
Henschla pieśni Staroserbskie dość wdzięczne.

Za wykonanie tych wszystkich utworów, 
należy się niezmordowanemu dyrygentowi p. Ce- 
twińskiemu szczere uznanie, jak niemniej chóro­
wi, który zawsze ten sam zdrowy organizm gło­
sowy przedstawia.

Koncert wczorajszy ozdobiony był jedyną 
solową produkcyą —  śpiewem p. Józefy Szlezy- 
gierówny. Artystka ta, zdobywająca sobie u nas 
szybko, już nie tylko uznanie, ale popularność 
na estradzie koncertowej, zaśpiewawszy wczoraj 
kilka drobnych piosnek polskich, między innemi 
jako nowość Wł. Wszelaezyńskiego melodyjną i 
wokalnie dobrą piosnkę „Ja i tyu pozyskała 
sobie ogromne brawa i oklaski, w skutek któ­
rych dodać zmuszoną była „Wiosnę" Moniuszki 
w prześlicznym układzie Jana Galla na sopran 
z chórem męskim. Oczywiście i tym razem zwy­
kłej obfitości kwiatów nie brakło.

Przewodnik naukowy i litera ck i,
bezpłatny dodatek do Gazety L w o w skie j, wy­
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. Ruchy 
hajdamackie w Województwie bracławskiem w 
pierwszej połowie XVIII w., przez Fr. Rawitę.—
II. Kopalnie i warzelnie soli w Galicyi, przez 
dr. Władysława Szajnochę.— III. Listy Andrzeja 
Edwarda Koźmiana 1830 —  1864 roku. —  IV. 
Historya i psychologia szermierki, przez dr. Ale­
ksandra Raciborskiego. —  V. Przejażdżki po Wo­
łyniu (Obrazki z przeszłości i teraźniejszości). Se- 
rya druga, przez X. —  VII. Kronika literacka.

Kółko estetyków na Uniwersytecie Ja ­
giellońskim, które po pewnej przerwie przed 
dwoma laty za inieyatywą dawnego i obecnego 
kuratora prof. dr. Maryana Sokołowskiego, zno­
wu powołano do życia, rozwija się pomyślnie i 
od chwili powtórnego zawiązania się ukończyło 
już drugi rok swego istnienia. Członkowie odbyli 
w roku ubiegłym 8 zwyczajnych posiedzeń, na 
których odczytano następujące prace: Józef Flach: 
„Treść i ocena zbiorowego dzieła p. t.: K u n st 
historische GharaJcterbilder aus Oesterreich 
U ngarn ‘; Jerzy Kieszkowski: „Musaeum Jo- 
v ia n iu\ Szczęsny Kopera: „Piekło Danta, Orca- 
gni i Fra Angelica"; Tenże: „Zarys rozwoju 
malarstwa włoskiego w XV w .“; Zygmunt Kra- 
sucki: „August Essenwein"; Adolf Sternschuss : 
„Z wycieczki na Szląsk".

Nad każdym z powyższych odczytów wy­
wiązała się ożywiona dyskusya, którą kierował i 
sam w niej brał udział pan kurator Kółka , na 
każdem posiedzeniu obecny. Nadto zdawał zawsze 
sekretarz sprawę z ruchu najnowszego na polu 
sztuki, opierając się na najświeższych zeszytach 
pism fachowych, prenumerowanych przez Kółko, 
którego księgozbiór także się w roku ubiegłym 
znacznie powiększył. Do zarządu złożonego z 
trzech członków, należeli: Szczęsny Kopera, jako 
prezes; Adolf Sternschuss, jako wiceprezes i Zy­
gmunt Krasucki, jako sekretarz. Walne zgroma­
dzenie członków wyraziło słowa podzięki p. ku­
ratorowi za troskliwą opiekę nad młodą insty 
tucyą i obrało nowy dział, do którego w eszli: 
Jerzy Kieszkowski, jako prezes; Tadeusz Miciń- 
ski, jako wiceprezes i Juliusz Oszacki, jako se­
kretarz.

Maurcl w ystą p ił w  Warszawie w roli 
Jagona z olbrzym iem  powodzeniem , krytyka na­
zyw a go w ielk im  artystą i chw ali n iezm iernie  
jego g łos. metodę i grę m istrzow ską.

W o p e rz e  p a ry s k ie j  będzie niebawem 
wystawiony Otello Verdiego.

T n in e . Jak wiadomo, nie było danem 
wielkiemu pisarzowi dokonać swego pomniko­
wego dzieła p. n. les Origines de la France. 
Pracował on właśnie nad szóstym tomem, który 
miał być ostatnim, tom ten został obecnie wy­

dany przez rodzinę, i jakkolwiek nie kompletny 
zamyka on godnie rozpoczęte dzieło z m a r łe g o  
autora.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 19 listopada.
Najważniejszym wypadkiem dnia jest spa­

dek kursu walut i zagranicznych weksli. Au- 
stryacki Zakład kredytowy ziemski począł pierw­
szy na wielką skalę sprzedawać waluty, rzucił 
bowiem na targ 7 do 8 milionów marek. Inne 
banki poszły natychmiast za tym przykładem. 
Różne powstały w skutek tego pogłoski. Mówio­
no nawet, że te sprzedaże stoją w ścisłym zwią­
zku z zarządem finansowym. Pogłoska ta jest 
chyba najnierozsądniejszą wśród wielu innyoh. 
Przypisywać nowemu Ministrowi finansów zarządze­
nie podobnego paliatywnego środka jest absurdem. 
Najprawdopodobniejszym powodem tego olbrzy­
miego rzucenia walut na targ jest ten, że au- 
stryacki Zakład kredytowy ziemski, który w 
swoim czasie nabył wiele walut po kursie rela­
cyjnym, wyzyskał obecny moment, ażeby zobo­
wiązania swoje pokryć. Tutejszy wyższy świat 
finansowy rozgłasza, że przyszłe postępowanie 
Rządu w sprawie regulacyi waluty, dobroczynny 
wpływ wywrze na rozwój kursu naszych weksli. 
Domyślają się również, że z kwitów żupnych 
nie 30 milionów, lecz połowa ściągniętą będzie, 
druga zaś połowa zamienioną zostanie na 3 -mie- 
sięozne przekazy, których oprocentowanie zbliżać 
się będzie do obecnej stopy dyskontowej banku. 
W zamian za ściągnięte 50 milionów kwitów 
żupnych wydaną będzie 4-proo. renta koronowa 
w sumie 100 milionów.

Spadek walut jest znaczny. Marki, które 
wczoraj jeszcze notowały 62 57, obecnie stoją 
62-20. Dewizy na Londyn spadły ze 127 30 na 
126*35. Dwudziestofrankówka z 10*131/s na 
10 07. W skutek polepszonej międzynarodowej 
tendencyi i w skutek berlińskich zakupów po- 
krywczyoh austryackich walorów, spadek walut 
wywołał obecnie wielką reakcyę. Giełda nie za­
dowoliła się logicznem wyjaśnieniem tego stanu 
rzeczy. SpekuLcya podejrzywa, że nowy Mini­
ster finansów p. Plener pragnie zwalczać całą 
siłą obecne ażio, wymyśla nawet różne rzekomo 
odbyte konfereneye z Rotchildem i innymi ban­
kierami, na których obmyślane miały być środ­
ki dla obniżenia ażia. Faktem jest, że zwyżka 
ażia najwięcej się przyczyniła do importu austrya­
ckich, zagranicą znajdujących się walorów. Co­
fnięcie się zatem kursu obcych weksli podniesie 
zaufanie zagranicy do tutejszego targu, a w sku­
tek tego i walory austryackie zyskają na war­
tości. Nie wynika jednak z tego, ażeby wska­
zaną była akcya ze strony Rządu dla zwalcza ■ 
nia ażia.

Spadek walut wywołał w pierwszym rzę­
dzie zwyżkę kursu walorów Zyskały najpierw 
papiery lokalne, później zaś i międzynarodowe. 
Kredyty podskoczyły o 4 zł. na sztuce do 340. 
Staatsbahny ze względu na nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, na którem ma być załatwioną spra­
wa konwersyi pryorytetów, posunęły się o 3 zł. 
na sztuce . Cały zaś szereg walorów, na targu 
bankowym i transportowym a nawet papiery prze­
mysłowe zyskały znacznie. Tendencya ogólna jest 
jak najlepsza.

Wczorajszy wykaz banku angielskiego jest 
nadzwyczaj pomyślny i usprawiedliwia najzupeł­
niej niską stopę procentową 2 1/* londyńskiego 
prywatnego eskontu. Rezerwa ogólna wzrosła o
187.000 a rezerwa papierów o 138.000 funtów 
szterlingów. Kolosalne odpływy złota nie były 
w stanie wpłynąć niekorzystnie na położenie ban­
ku angiemkiego a zapas gotówki zmniejszył się 
zaledwie o 70.000 funtów. Bank francuski za­
znacza zwyżkę zapasu złota. Jest ona jednak 
bardzo nieznaczna, zarówno jak i inne zmiany 
ogólnego stanu bankowego.

Konwersya francuskiej 4 1/, proc. renty nie 
małe ożywienie wywoła na targach pieniężnych. 
Idzie tu o operacyę, obejmującą 7 miliardów fr. 
Przeprowadzenie tej olbrzymiej konwersyi wpły­
nąć może jak najlepiej na inne renty wyżej o- 
procentowane. I w istocie, już obecnie kupują w 
Paryżu gorliwie węgierską złotą rentę, która tam; 
jak wiadomo w ostatnich czasach w skutek ber­
lińskich agitacyj nieustannie sprzedawaią była. 
Termin konwersyi oznaczonym być ma między 
10 a 15 grudnia r. b. Renta 4 1/* proc. będzie 
po prostu przestemplowana na 3s/4 proc. Stopa 
ta gwarantowaną będzie przez lat 1C tym, którzy 
sztuki swoje do konwersyi przedłożą.

T a r g  z b o i o w y .

Lwów, 20 listopada: pszenica 6.75 do 7 50, 
żyto 5 6 5  do 6’15, jęczmień 6 20 do 6 75, 
owies 6 —  do 6 30, rzepak 12’— do 12 75, 
groch 6 -— do 9-— , wyka 5 ‘— do 5 75, nas. 
lniane — '—  do — , nasienie konopne 

do — •— , bób — — do — •— , 
bobik 5*30 do 5 60, hreczka 7 — do 7*75, 
koniczyna czerwona 60 — do 63*—, biała 
— •—  do — • —, szwedzka — do — ,



km inek —  do — •— , anyż — — do — ■— , 
kttkurudza stara 6 30 do 6 50, now a — '—  do
— , c h m ie l  do — , sp irytus — ■ —
d o — •— . W aranty na w r z e s ie ń — •— do — • — .

U sposob ien ie m dłe.

K rak ów : pizeniea biała 7 00 do 8 50, ozerwo - 
na 7 60 do 8 20, żółta 7 60 do 8 20, żyto 6 35 do 
0'80, jjozmień browarny 7-50 do 8 25, paatewny 5 60 
do 6"—, owies 6 03 do 7*15, groch — ■— do — *— , 
koniczyna czerwona — •— do — ■—, biała —'— do 
— rzepak 12'75 do 13'50.

Usposobienie mdłe.
T a r n o p o l: pszenica 7-25 do 7'40, żyto 5*50 

do 5*65 jęczmień V50 do 6*— , owies 5'85 do 6T0, 
hreozka 7’25 do 7‘50, groch Wiktorya 7-50 do 8 50, 
zwykiy 5-75 do 7-— , bobik 5 25 do 5*50, rzepak 
12-60 do 12 75, luianka 7.75 do 8 25. konioz. czerw. 
60-— do 65-—, biała 65 — do 68'— , spirytus goto­
wy 15‘50 do — .

OSTATKA POCZTA

W dniach 18 i 19 listopada zachoro­
wało na cholerę azyatycką w Galicyi :

W powiecie kałuskim : w B a n i  2 o-
soby.

W powiecie stanisławowskim : w U- 
h o r n i k a c h  1 osoba.

W powiecie starom iejskim : w B e r e -  
z o w i e  i C h y r o w i e  po 1 osobie.

W yzdrowiały: (w powiecie bohorod-
czańskira) w H o r o c h o l i n i e  1 osoba, w 
Ż u r a k a c h  2 osoby, (w powiecie starom iej­
skim) w C h y r o w i e  1 osoba.

Zm arli: (w powiecie staromiejskim) w 
B e r e z o w i e  i C h y r o w i e  po 1 osobie.

Ogółem pozostało w dniu 17 b. m. w 
leczeniu chorych 22, w dniach 18 i 19 b. m. 
zachorowało osób 5, wyzdrowiały 4, zmarły 
2, pozostaje zatem w leczeniu 21 osób.

Jad  cholery azyatyckiej stwierdzono 
bakteryologicznie w dejektacb osób chorych 
wśród objawów cholerycznych w Z a ł o ź -  
c a c h  (w powiecie brodzkim).

Wiadomość podnna w poprzednim nu­
merze Gaeety Lw ow skie j, jakoby w P o d b e -  
r e ź c a c h  (w powiecie brodzkim) zdarzyły 
się dwa przypadki o cholerę podejrzane, pole­
gała na pumyłca w telegram ie gdyż te dwie 
osoby zachorowały w miasteczku Z a ł o ż -  
c a c h  ______

Czerniowiecka Gazeta Polska donosi: 
P. br. Jan  Kapri, wybrany prezesem „Koła 
polskiego“ na Bukowinie, złożył m andat po­
sła do Sejmu galicyjskiego z okręgu w iel­
kich posiadłości Śniatyn-Kołom yja a to, p ra ­
gnąc oddać się wyłącznie sprawom żywiołu 
polskiego na Bukowinie.

W edług iuforinacyj dzienników wiedeń­
skich N a  j j .  P a n i  uda się w ostatnich 
dniach b. m. lub w pierwszych przyszłego 
miesiąca do M iramar, z kąd przedsięweźmie 
najpierw  wycieczkę do Gibraltaru. W pierw­
szych dniach lutego ma przybyć M onarchi- 
ni do Korfu.

„Koło polskie1* na Bukowinie wysłało de­
pesze gratulacyjne do P P  M inistrów Jaw or­
skiego i Madeyskiego.

Dzisiaj zbiera się w W iedniu obszer­
niejsza konferencya episkopatu austryackie- 
go. Od zeszłego poniedziałku obraduje nad 
spraw ą nowego katechizm u ściślejszy komi­
te t biskupów austryackicb.

Austryacki wiec rolniczy, który prze2 
dwa dni obradował w W iedniu uchwalił 
przed rozejściem się wszystkie | przjję- 
te na wiecu rozolucye przesłać Badzie 
państw a poczem w ybrał stałą komisyę. 
W skład jej wchodzą: ks. Adam Sapieha,
jako przewodniczący, ks. Ferdynand Lobko- 
witz i hr. Chrystyan Kinsky, jako jego za- 
stępcy, oraz baron Doblbof, lir. Attems, po­
słowie Czecz, hr. Zedtwitz, W ich i Przibyl, 
jako członkowie.

W ęgierska Izba dep. ukończyła w so 
botę obrady nad budżetem m inisterstwa rol­
nictwa i przystąpiła do dyskusyi nad preli­
minarzem m inisterstw a sprawiedliwości.

Koło polskie w parlam encie niemieckim 
ukonstytuowało się jak n astęp u je :

Prezesem  w ybrany został książę F e r­
dynand Radziwiłł, wiceprezesem p. Stefan 
Cegielski, sekretarzam i książę Adam Czarto­
ryski i p J a n | Półczyuski, kwestorem ks. 
Zdzisław Czartoryski. Do konwentu seniorów 
wybrano p. Kościelskiego — do komisyi par- 
lam entarnej księcia Radziwiłła, ks. prałata 
dr. Jażdżewskiego i p. Ozarlińskiego, a na 
zastępców pp. dr. Komierowskiego i dr. 
Dziembowskiego.

Parlam ent niemiecki ukonstytuował się 
już wybierając prezydentem Levetzowa (ze 
stronnictw a konserwatywnego) a wiceprezy­

dentam i Boula (z centrum ) i Biirklina (na- 
rodowoliberalnego). Do sekretaryatu powo­
łano między innymi p. Cegielskiego.

Centrum katolickie postawiło ju t  swój 
wniosek cotnięcia banicyi Jezuitów, a uczy­
niło to dlatego tak w cześnie, aby zapewnić 
mu pierwszeństwo przed wszystkimi innymi 
wnioskami, wychodzącymi z inicyatywy Izby. 
Posłowie alzaccy postawili wniosek o rozcią­
gnięcie państwowego prawa prasowego z ro­
ku 1874 na Alzacyę i Lotaryngię, tudzież 
zmiany drugiego paragrafu konstytucyi w tym 
duchu, aby funkcye służące dotąd kancle­
rzowi państwa, spełniał nam iestnik. Partya 
socyalistyczna przedłożyła wreszcie projekt 
zaprowadzenia w państw ach Rzeszy po 
wszechnego , równego i tajnego głosowania.

K reuzzeitung  domaga się, wskazując 
na zamach barceloński, zaostrzenia przepi­
sów przeciw anarhistom . Potrzeba dołożyć 
wszelkich starań, aby zmiażdżyć hydrę anar­
chii. Cel osiągnięty być może wszakże tylko 
w drodze porozumienia międzynarodowego

Dzienniki niemieckie domagają się urzę 
dowego przedstawienia stanu rzeczy w połu­
dniowo-zachodniej Afryce, co jest koniecznem 
w chwili, kiedy rząd domaga się powiększe­
nia kredytu na kolonie w południowo - zacho­
dniej Afryce, o 700.000 marek.

Pol. Corr. donosi, że w stanie zdrowia 
prezesa gabinetu serbskiego, dr. Dokicza, 
nastąpiło w dniach ostatnich tak znaczne 
polepszenie, iż w Belgradzie odstąpiono na 
razie od myśli zrekonstruowania m in ister­
stwa. Większość skupczyny pragnie stanow ­
czo popierać obecny gabinet.

S tała eskadra włoska, która dotych­
czas składała się z trzech dywizyj, została 
ze względów oszczędnościowych zredukowa 
ną do dwóch dywizyj. Trzecia dywizya ma 
być rozwiązana. Wiadomość, iż eskadra ta 
ma w przyszłości udać się w dłuższą podróż 
po wodach zagranicznych jest nieuzasadniona.

Proces o nadużycia w banku rzymskim 
rozpocznie się już niebawem. Bank ten za 
łożony w r. 1837 był do upadku państw a 
Kościelnego jedynym bankiem emisyjnym 
Po zjednoczeniu Włoch, gdy banków takich 
powstało wiele, zaczęło się między niemi 
nieustanne współzawodnictwo. Pod kiero­
wnictwem dyrektora Tanlouga odnosił bank 
rzymski szereg św ietnych na pozór tryum ­
fów. Tryumfy te  zawdzięczał on, jak się po­
tem pokazało, wybornemu usposobieniu opi­
nii publicznej i życzliwości osób wpływo­
wych. Wszystko to kosztowało kasę banke- 
wą bardzo wiele. Sumy, wypłacone w tym 
celu, doszły do wysokości 33 milionów fran­
ków. Tanlongo zapewnia, że nie wziął z tych 
pieniędzy ani grosza Trzy miliony dał 
dziennikom, 18 rzekomo z wiadomością rzą­
du użył na podtrzymanie kursu renty, reszta 
rozeszła się w mniejszych kontach. Wyniki 
śledztwa sądowego i parlam entarnego mówią 
zupełnie co innego, mówią mianowicie, iż p. 
Tanlongo wraz z kilku urzędnikami banku 
i państw a dziesiątki milionów przelał —  do 
swoich kieszeni ..

Z Paryża donoszą, że wskutek in ic ja ­
tywy rządu hiszpańskiego toczą się obecnie 
pomiędzy gabinetam i rozmaitych państw  u- 
kłady, które mają na celu stworzenie wspól­
nej akcyi przeciw anarchistom . Chodzi przy 
tem wyłącznie o zarządzenia natury policyj­
nej, a mianowicie o wyśledzenie anarchistów, 
o utrzymywanie dokładnych ich wykazów i 
ścisły nadzór nad takiem i osobistościami, 
które z anarchistycznego swego usposobienia 
są znane a ewentualnie także o przymusowe 
ich odsyłanie do rodzinnego ich kraju.

Były m inister spraw zewnętrznych Flou 
rens ogłosi wkrótce książkę o carze, której 
ukazania oczekują z niecierpliwością sfery 
polityczne. Times jtodał już niektóre zajmu­
jące z tej książki wyjątki. W obszernym ustępie 
omawia autor stosunek Rossyi do Francyi i 
Niemiec. F lourens kończy swoją książkę za­
pewnieniem, że cała F rancya pragnie poko­
ju, ale zarazem chce odzyskać w Europie 
stanowisko, jakie posiadała przed wojną n ie ­
miecką.

W  Izbie deputowanyeb Kazimierz Perier 
został definitywnie wybrany prezesem. Jutro 
wygłosi swą mowę, jutro także złoży gabi­
net proponowaną deklaracyę.

W Belgii stoi ciągle na pierw ­
szym planie dyskusyi św iata politycznego 
kwestya uregulow ania prawa wyborczego, o 
ile konstytucya uregulowanie tej kwestyi po­
zostawia zwyczajnemu prawodawstwu Dzisiaj 
i w dniach najbliższych ma na żądanie 
Związku reprezentacyi stosunkowej, oraz ra ­
dykalnego stowarzyszenia wyborczego w Bru- 
k stli, nastąp ić  głosowanie ludowe, czyli tak 
zw. lodowe referendum, co do projektowane­

go systemu reprezentacyi proporcyonalnej, 
w której także i mniejszość należyte znaleźć 
m ogłaby uwzględnienie. Zwolennicy tego sy­
stemu liczą na silny udział ludności i za ­
mierzają przedstawić ją jako m anifestacyę 
publiczną za wprowadzeniem nadm ienionego 
systemu. W istocie liczba zwolenników zwra- 
sta stopniowo w obozie staro-liberalnym , jak ­
kolwiek Frćre Orban jest stanowczo przeci­
wnym temu nowemu pomysłowi Staro-libe- 
raine stronnictwo m usiałoby upaść w razie, 
gdyby się utrzj m ał poprzedni system wybor­
czy i dla tego popiera nowy projekt. Ind . 
Belge, która dawniej żartowała tylko z po­
mysłu proporcyonalnej reprezentacyi, katego­
rycznie gc potępiając, obecnie występuje w 
jego obronie, a zmianę zapatryw ania swego 
tłómaczy koniecznością zapewnienia liberal­
nym Flamandczykoin odpowiedniej reprezen­
tacyi w parlam encie belgijskim.

W ielka zmowa w kopalniach węgla w 
Anglii została zakończona na razie. Pośre­
dnictwu lorda Roseberyego, m inistra spraw 
zewnętrznych, udało się porozumieć między 
właścicielami a górnikam i. Górnicy rozpczęli 
roboty i obowiązali się prowadzić takowe 
przez czas pewien jeszcze po daw nych ce­
nach p racy ; tym sposobem jedna z najw ię­
kszych zmów angielskich szczęśliwie została 
zakończoną.

Wiadomość o proklam acyi m onarchii 
w Brazylii przez adm irała de Mello nie jest 
jeszcze zupełnie pewną. Z W aszyngtonu do­
noszą bowiem, iż w d. 15 b. m. okręty po­
wstańcze uczciły rocznicę proklam acyi repu 
bliki przez wywieszenie sztandarów. Swoją 
drogą może to być pogłoska tendencyjna, 
wiadomo bowiem, iż rząd Stanów Zjednoczo­
nych tajem nie popiera samozwańczego pre­
zydenta republik?, brazylijskiej Peixota, i s ta ­
ra się wszystko na jego korzyć tłómaczyć.

W Indyach angielskich nie wszystko 
idzie po myśli rządu Wielkiej Brytanii i 
zwolenników kolonialnej polityki wielkobry- 
tyjskiej w A nglii. O wownętrznem położeniu 
w Indyach tak mówi jeden z najpoważniej­
szych angielskich dzienników , wychodząca 
w Lahorze Cwil and M ilita ry  Gazete: 
„Z pewną przykrością przychodzi nam zwra­
cać publiczną uwagę na znaki czasu w Ia- 
dyach. Ale świeżo wzniecony pożar w Pe- 
szawerze, który zniszczył ogromne zapasy 
żyw ności: wieści , jakoby czegoś podobnego 
w Rawul Pindi dokonaó zamierzano, nawet 
najufniejszemu człowiekowi muszą nasunąć 
p y tan ie , czy to nie są iskry wulkanu, który 
angielskie panowanie i angielski obyczaj po 
wierzchu tylko przykrywają. Rozruchy w Bom­
baju agitacya przeciw zabijaniu krów w ca­
łych Indyach , wznowienie rozbojów w pań­
stwach krajowców , mnożenie się krwawych 
zbrodni w prowineyach angielskich, zbrodnie 
kolejowe na północnym Zachodzie, rozpo­
wszechnianie pism buntowniczych, — wszy­
stko to musi budzić zdumienie naw et w po­
wierzchownym spostrzegaczu. Ruch, pozor­
nie nie jest na jeden oznaczony punkt skie­
rowany, ale dowodzi on, że organum  polity­
czny nie dobrze funkcyonuje, i że trzeba 
nań  baczną zwrócić uwagę, jeżeli się ten 
stan nie ma w groźną rozwinąć chorobę**.

TELERRAfflY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 listopada. Wczoraj p rzed­

południem odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowo zbudowanego kościoła serbskiego, w 
obecności Najj. Pana, tudzież prezydenta 
Ministrów ks. W indisch-Graetza, Ministrów 
Madeyskiego i Jaworskiego, Nam iestnika, 
dyplomatycznego agenta serbskiego, geuera- 
licyi, oraz licznych reprezentantów  serbskiej
i greckiej kolonii. Najj. Pac. powitany 
grzmiącymi okrzykami Z iińo!  i hymnem lu ­
dowym, zajął miejsce na umyślnie przygoto­
wanym tronie i wysłuchał przemowy hono­
rowego prezesa serbskiej gminy wyznanio­
wej pułkownika Stoiesa, który wyraził u- 
czucia lojalności i wdzięczności ludu se rb ­
skiego w A ustro-W ęgrzecb, Bośnii i Herco- 
gowinie dla M onarchy i Najw. Domu, oraz 
dziękował za wspaniałomyślny dar na rzecz 
kościoła serbskiego i za opiekę, której od 
Monarchy doznaje. Najj. Pan w odpowiedzi 
wyraził radość, że może wziąć udział w po­
święceniu kościoła Swoich serbskich podda­
nych. Po nabożeństwie, które celebrował gr. 
oryentalny metropolita Andrejewicz opuścił 
Najj. Pan świątynię, żegnany gromkimi o- 
krzykami Ż iv io !  W świątyni były deputacye 
wszystkich bośniackich batalionów.

Wiedeń, 20 listopada. Dzień Im ienin 
Najj. Pani obchodzono wczoraj w całej Mo­
narchii w sposób uroczysty Wszędzie odbyły 
się solenne nabożeństwa na intencyę Monar- 
chini.

W iedeń, 20 listopada. Polit. Corr. na 
podstawie informacyj otrzymanych ze strony 
stojącej blisko domu książąt Battenbergów, 
zapewnia, iż hr, H artenau nie pozostawił ża­
dnych pam iętników ; jakkolwiek poczynił już 
przygotowania do pisania tych pamiętników, 
to jednak ostatnie manewry letnie nie zo­
staw iły mu czasu do przeprowadzenia tego 
planu. t

Życzenie narodu bułgarskiego by hr. 
H artenau spoczął w bułgarskiej ziemi nie 
zostało jeszcze przedstawione wdowie, która 
ze względu na żałobę i żal po stracie ponie­
sionej , potrzebuje ciągle wielkiego spokoju. 
Sądzą jednak, iż we właściwym czasie, ze 
względu na historyczną rolę, jaką odegrał 
hr. H artenau, zezwoli ona na to, zwłaszcza, 
że hr. H artenau w obec swej siostry hrabi­
ny E rbach objawić miał swoje serdeczne ży­
czenie, by został pochowany na ziemi b u ł­
garskiej, jeżeli Bułgarzy tego zażądają.

Grac, 20 listopada. Na katafalku ks. 
B attenberga złożono setki wieńców, między 
innemi od m iasta Gracu, od bułgarskich 
studentów w Gracu, od ks. A lbrechta pru­
skiego. w imieniu pułku gwardyi pruskiej.

W  szeregu licznych telegram ów kon­
dolencyjnych, jakie otrzym ała hrab ina H ar­
tenau, znajdują się oprócz depeszy królowej 
W iktoryi, ponowna depesza księcia Ferdy­
nanda bułgarskiego, w której donosi, że sam 
leży chory. Telegram  od reprezentacyi mi ?j- 
skiej w Plewnie wyraża głęboki żal i wdzię- 
ozność narodu bułgarskiego dla sławnego 
zwycięzcy. Reprezentacya m. Filipopola po­
leciła złożyó wieniec na trum nie zmarłego.

B u d a p e sz t, 20 listopada. Ju d e icu riaa , 
W ładysław Szogenyi, ojciec am basadora w 
Berlinie, zm arł w majątku swoim Czor.

Sofia, 20 listopada. W rozkazie do a r ­
mii wydanym wspomina książę bułgarski w 
podniosłych słowach o ciężkiej stracie, jaką 
arm ia bułgarska poniosła przez śmierć ks. 
Battenberga sławnego bohatera, który zm arł 
w rocznicę świetnego swego zwycięstwa. 
Książę zarządził 10 dniową żałobę dla armii 
i 30 dniową dla pułku imienia ks. Ale­
ksandra.

Belgrad, 20 listopada. Skupczyna przy­
jęła projekt adresu do tronu. Przedpołu­
dniem odbyła się uroczystość wręczenia adre­
su królowi.

Floreiicya 20 listopada. P. M inister 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky, przybył 
tu i zatrzyma się przez kilka dni.

Londyn, 20 listopada. Koło Pensance 
w Eornw alii, zatonął wielki parowiec. Z 22 
ludzi załogi zdołał się tylko jeden uratować

Londyn, 20 listopada. Zawieje i burze 
śnieżne zrządziły w całej W. Brytani srogie 
spustoszenia. Donoszą o kilku katastrofach 
okrętowych, przyezem i ludzie potracili życie.

Telegrafowany kurs wiedeński, c
Wiedeń, 20 listopada. 1893, godzina 10 

m inut 20. Akcye kredytowe 340*— , Akcye 
kolei państwowej 303 75, Akcye tytoniowe 
200 50, Anglo - austryaekie 151-50, Union- 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika — •— , 
Południowa 104 '—, R enta papierowa — . 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych 249 60, listę zastawne — 1— 
galic. obligacye indem nizacyjne — , 4 1/*- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100 '— , 
4 1/a-prc. pożyczka kiąjowa z roku 1893 100-25, 
Napoleondor — "— , Rubel papierowy — -— , 
4-prc. węgierska renta złota — . — , za 100 
marek 62 03. Usposobienie bez traDsakcyi.

W iedeń, 18 listopada. 1892 r. godz. 2, 
m inut — , Akcye kredytowe 340-— , Alp. 
Tow górnicze 46 80 , W ęgierskie akcye kre­
dytowe 418 25, Akcye anglo - austryaekie 
152-— . Akcye banku Union 255 '— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 2 1 6 '— , Akcye kolei 
Północnej 287 50. Akcye kolei Południowej 
103-75, Losy tureckie 48 80, Akcye kolei pań­
stwowej 304 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 261 "— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-40, W iedeńskie losy 
komunalne 174 25, Akcye tytoniowe 200 75, 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 95 40, 
Akcye kolei E lbetal 239 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 250 30, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 115■ 85, Akcye banku związko­
wego 123 75, Rubel papierowy 1 32-75, W ę­
gierska ren ta  papierowa 93 95. Usposobię 
nie silne.

T e le g ra m y  zbożowe z d. 18 listopada 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 10 2 0  do 1630  zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na jesień 7-42 do 7 4 4  z ł . B e r l i n -  
pszenica (na sierpień) 140-25 do — •— zł., 
żyto — ■—  do — •— zł:, spirytus 32 30 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 4 P 6 0  fr.

Odpowiedzialny Redaktor : Adam  K reeh o w leo k E
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Ruch pociągów kolejowych.

waic. od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  l i t r o w a W ciąg i i * o e i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i
przychodzą: uOBoieszne osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe

L Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (W iednia,
W rocław ia, W iednia) 3-08 6*01 9-36 6-36 9-41 W rocławia, Berlina; 3-01 10-41 5-26 1111 7-36

Z W an ,awy . . . — 6*03 9'36 6 3 6 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 1)5-26 — 7-36
'ii Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
ód 1j, do włącznie 81/») 

fi Muszyny -K ło n icy  i

Do Muszyny - Krynicy
i Chabówki w. Tar­

— — y-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 _ — —

9-41
Do Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylkoChabówki p. Tarnów — — — —
Z Muszyny - Krynicy od */, do włącznie s,/«) — — — — 7*36

przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

Do Muszyny - Krynicy

6-01
przez Tarnów — — 5-26 — —

” /, do włącznie 16/9) — — — — Do Muszyny - Krynicy
ZwMuszyny-Kryniey p.

9-oe
przez Stryj . — — — 801 —

“Stryj . . . . — — 108 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadhr/.ezia i Tarno­ nobrzegu . . . — 10-41 5-26 —

brzega ....................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
L Podwołoczysk i Bro­

j*48
dów (z dw. głównego) 6-44 'i-ii. 10-16 11-11

dów (na dw. główny) 10*02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i P ło ­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam ) 6-58 3-32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzara.) 2*34 9*46 9-21 5"55 — De Suczawy 6-3(> — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . . 8011 — 7-59 12 51 711 Do Bnczacza przez H a ­
'/, Kimpolunga . . . 10*11 — 7-59 — — licz ............................. — — ___ 3-31 —
Z Radowiea . . . 10*11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu ». S. i licz ............................. 6"3o — ___ — 10-56

Czudyna 10*11 — — — — Do Słobody ruueurskiej
Z N ow osieiiej . . . — — — — 7-11 '"palni . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Dc; Nowosifdicy . . 6"36 — — — —

kopalni . . . . 10*11 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna 6-36 — — —

licz ............................. 10*11 — 7-59 — — Do Radowiee 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buezacza przez Ha- Do Kimpolunga 6-36 — _ 8-31 —

i i C Z ............................ — — — 12-51 — Do Sokala — — 9-56 7-21 --
Z Bełżca . . , • — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
l  Sokala . . . . — — 8 1 6 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

M iszkolca, Pzerenesa kńesa, Szerencsa, Mi
Mr.nkścsa, Ckyrowa i 
" m is/awowa urz i

szkolea, Pesztu i Chy-
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez
__ — 7-21 8-01 ---

Jtryj) . . . . — — 9 0 6 1-08 —
Ze Stryja . . . . — 9-52 — — S r y j ....................... — — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyro wa . Do Skolego i Chyre-ya

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj — — 10.26 —
sławia przez S tryj. — — 2-38 -  1 — Do Stryja — — 3-41 — —. I

U W A G A .

Godziny drukowane gruberai czcionkami ozna­
czają  porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
i min. 59 rano.

W biurze informaeyjneu: c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaekich  
tolei państwowych we Lwowie (uiica Trzeciego  
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ia c. k. austryaekich kolejach państwowych v> ile 
podręczniki zezwalają, zasięgad tam ie można infor- 
sacyj odnoszących się do reszty anstro-węgierskich 

runicznych kolei 
Rozkłady jazdy w formacie k ieszonkow ym !

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
ła wane przez «. k. austr, koleje państwowe bszpo-

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
o. asystent i lekarz na klioice profesora Borysiebie- 
vicza w Graeu po kilkuletniej praktyce speeyalnej, 
irdynuje w chorobach i operacyach ocznych, przy 
iliey Wałowej J. 7. od godziny 1 0 —12 przed i od 

3 — 5 po południu, I. piętro. 1143
Dia biednych bezpłatnie.

Użycie ZIÓŁEK OHAMBARDA 
sze skutkuje pomyślnie ile ra.zy 
zi o przywrócenie prawidłowego 
tenia funkcyi trawienia. Jest to 
spsze lekarstwo na zatwardzenie i

l za sobą,: Bole głowy, zaćmienia w  o- 
czach, utrata apetytu, mdłości, trudność 
trawienia, odęcie żołądka itd.

Użycie tego środka jest zalecanem 
szczególnie osobom skłonnym do przy­
padłości, które wymagają ścisłej re­
gularności stolca, a mianowicie: z u- 
derzeniem krwi do głowy, hemoroidom, 
wyrzutom naskórnym itd,

W ; Lwowie w aptekach PP. Mi- 
kolascha. Wewiórskiego, Ruckera, La­
chowicza, Beisera i Sklepińskiego. W 
Krakowie w aptekaoh PP. Redyka i 
Wiszniewskiego. 1359

Przyjechali do Lwowa.
dnia 10 listopada 18*3.

Hotel Zorża.
PP. W. Madeyska z Parhaoza, S, Krasnopol­

ska z Latacza, W ł. dr. L isowski z Krakowa, Wł. 
Gniewosz z Koutów, M hr. Borkowski z M ielnicy, 
K. hr. Dziedusiycki z Ciechowa, W. hr. Ostrowski 
z Grabownicy, St. hr. Komorowski z L itw y, A. Obtr- 
tyński z Now egosioła, St. fustaoow ski z Żurowa, 
W ł. Szujski z Mszany dolnej, J. Pomorski z P d sk i,  
J Siem iginow ski z M ogielnicy, B. Bzowski z Tar­
nowa, K. Hippmann z Trześni.

Wystawy i muzea.
— Muzeum Im. Dzieduszycklch przj 

ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 -8 . 
Wstęp wolny.

CsDDil lwowskiej izby baMlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 20 listopada 1893

1. A k cy e  za  sz ta b ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Ko!, lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku kip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 \  ,  pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4\;spr. w. a. los. w 51 1.

„ 4 pro. w, a. „ w 5 7 1. 
Tow. kred. gaiic. ziems. ip r .  w. a.

~ L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41*/* lat 
4pr. w. a. los. w 521. 
4 ‘/ipr. w. a. los. 56 1.

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacji

'daw. 5 pr.) 2‘/« pr. w. a. . . 
Ogoi. roi. loed. Zakład d a  G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. log. w 15 lat
1 . O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr, m. k.
Gal. funduszu propin. 4  pr. w. a' 
Buków. fund. propin. 5 pr. w a. 
Komunalne Banku Kraj- 5°/0 Ii. sm. 
Pożyczki kr. 8 pr. w. a. . . .  
Potyczki k-. 4 l i% pr. w. a.

,  |  ,  t  t> fi *
> * « 4*/» koronowe;
„ L osy miasta Krakowa . .

s  Stanisławowa

6. Xo9fty.
Dukat ce sa rsk i.............................
Napoieoudor . . . . •
Półum  3 ,-ai • .
Rabe? ki srebrny . . . ■ 

papierowy . 
pOO marek niemiee';;ch . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ot
215
258
370

217 • 
261
880 - 
215 -

i 00 70 101 40

109 70 
99 80 

100 30 
97 ~

110 40 
1.00 50 
101 -  

97 71

98 30 99 -

98 —
98 —
99 80

98 70 
98 70 

100 6<

— 36 7o
102 25 
102 25 
105 —  
100 —

95 70 
95 80
35
46 -

5 94

100 7') 
96 4 
16 5 
27 —

6 04 
10 02 10 12
1 0 - 2 5 ------

3 2 . -  1 34 —  
82. -  1 34.
6 ' 70 (2  50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 listopada 1898.

D ła g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
mąj-listopad . . 97.1 o 37.30
lu ty -s ie r p isń .............................................. 9 7 . -  97 20

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-Iipiee . . . .  96.85 97.05
kw ieeień-pażdzloru ik ............................  96.90 971 0

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 144 50 145.25
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 144 5 145.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 160.75 161 75

„ 1864 po 100 i l  198.50 1 9 1.50
„ „ 1864 po 50 zł. . 1"8.f,0 199.50

Kenty Com. po 42 litr. austr. — • —■
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pro........................................................  150.50 160 69
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 118.80 118 50
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 96. — 96.20

2 . O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 1 0 5 . -  105.5! 

! 109.75 1U17&

94 70 95*70

3 . A k cy e .

Bukowiny . . . . .
Gaiieyi . . .
Niższej Austryi . . .
S ie d m io g r o d u .............................
Węgier za 100 ri. w, a. 4 pr.

Bank Angi.o aust. 200 zł. emit. zł. . 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.

151.40 15190  
339.75 340.75 
663.— 667

Gal. banku hip. po 200 zł.
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziem . a 200 zł. . . — .— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249.' 5 250 5 5 
Bank austre-węgierski a 600 zł. . . 995 .— 1000. — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze 94 95 50
Austr. Tow. źegLpar. dun.po 500zł mk. 393. — 394
Kol. Cesarz. JElźbiety po 200 zł. mit. —.— —. 
K ol Rzeszów Tarn. (w. a.) » 200 zł. . — —.

pfacąTląiTają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2872.5—■ 2852 5 -
Kol. Kar. Budw. po 209 zł. m. k. . —. — — —
■jWÓw-Czer kol. 1. po 200 zł. a. w. . 259.30 250.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 304 25 305 — 
Połud. kol. paustw. po 200 zł. w. a. . 194.75 195.25 
I. koli wcg. gal. a 200 zł. w srebrze . 292. — 204. —

4. L is t ;  za sta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . , . . . 124.— 125.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1................................................  98.30 98.30

.  „ .  3 pi. . 114.49 115.
„ „ „ „ o pr. em isya 1889 114 69 115 2 >

• fal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181 .6  pr. —
„ n * „ n w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101. -  J02 -

Gal. Tow. kred. n. a. po 4 pr. . . . 97.75 98 25
„ * „ „ po 4 p r.w 4 r l.w y l. 97.75 98.25
„ „ „ „ „ po 4>/, pr. w
52 latach zw ro tn e ............................. 99.90 100.—

Banku kraj. 4J/i pr. w. a. los. w 51*/* 1. 100. -  101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s j i .................... —.— —.—
Gal. nanku hip. 5 pr. w 40 L wyL . 100 50 10125
Banku aust. węg. i 1,,  pr..........................  99.90 100.7o
W ęg. Zakł. kred, ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pro.............................................  100.50 101.60
r) » i> n wył. 4V, pr. 100.61 101 .— 

» » » w 41 i. wyl.
po 4 pr.............................................................. » 8 . -  98.30

5 . O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 rf.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
T o w .  kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  

„ , n po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gai. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 800 zł. **/i p r . ..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99.35
91.60

100.35
10060

płacąioK ja

89 -  
0.80

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 800 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 8 8 .--

z r. 1884 . . 95.30
z r. 1866 . . . — .— -------
i r. 1878 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 195.65 10:>6ó 
Węg. regulacja Gisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 l i )  —

6. Losy.
Inst. k r. d la  han. i p r . po 100 zł. a  w.
Clarego po 40 zł. m. k...............................
Tów. zegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. .
Keglewioha po 10 zł. m. k.......................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k...............................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

» « węg. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Aroyk. Rudolfa

»o 10 zł. a. w............................................
Salina po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

n „ po 50 zł. a. w. . .
Walds teina po 20 z ł. m. k........................
Windisohgratza po 20 zł. ia  k. . . .

7. W ek sle  (za 3 M iesiąc* ;.

Augsburg na 100 w. p . n............................... —
Berlin za 100 marek w. p . n. . . .   ._
F ra n k fu r t  za  100 m a re k  w. p. n . . .  ._
Hamburg za 190 marek w. p . n. . . — -
L o n d y n  za  ft. s z t ...............................................126 03
Paryś za 100 f r . 50‘07*5

198 25

13L50

8 6 -

24.25
69.—
55.60
1 8 . -
1175

70 .— 
68 50 
4 8 -  

147.— 
69.— 
4 6 -  
61 -

197.25 
57 —

26 50
25 25

56.5 l 
18 25 
12 25

71 -  
69 -

14750  
78 — 
47 — 
64 -

136 85 
50 l i

K i t s  ■ ł  i  t  t .
6.01.—
5 .9 9 .-

Dukat cesarski men.........................
„ pełnej wagi . . . . .

K o r o n a ............................. . . .  —.—
2 0 -fra n k ó w k a .......................................... 10 04
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ..........................—
Talar zw ią zk o w y..................................... —
Srebro................................................. —

6 04 -  
6 0 1

10 05 -

J 3 t ę  j k b  m m  w *

Licytacye.
L. 3 148 [7349 1— 3]

C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­
spokojenie w ierzytelności Towarzystwa z li­
czkowego w Gorlica; h  w kwocie 157 zł. wa 
publiczną relicytacyę 2/6 części realnoś i 
pod Nk. 299 w Gorlicach położonej, whl. 
225 objętej, Leizera i Dawida Kriegerów 
w łasnych, a przez Sam uela Br-rgmana w 
drodze licy tacji nabytych na dzień 5 g ru ­
dnia 1893 o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 291 zł.
W adyuiu 29 zł. 10 et.
Kuratorem  niewiadom ych w i 'fzycieli 

ustanaw ia się p. adw. dr. Neum anna.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeć 
można w tu t. reg istraturze

C. k. Sąd powiatowy..
Gorlice, dnia 29 m aja 1893.

lieytacya 3/8 części realności pod lwb. 182 
w Żarkach pułtżonej Zolii, W alentego i 
P iotra Kosowskich własnej.

Cena w ywołania 420 zł.
W adyum 42 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw okat dr. K eppler z su b sty tu c ją  adwokata 
dr. K rem era.

Chrzanów , d. 20 października 1893.

L. 14686 [7332 1 -  3]
C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

z spokojenia w ierzytelności M endla Reichera 
d . Zofii, W alentego i Piotra Kosowskich w 
kwocie 135 zł z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 15 grudnia 1893 i 12 s ty ­
cznia 1994 o godzinie 9 rano egzekucyjna

L. 4896 [6385 1— 3]
O k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie M eilecha Herza przeciw Jan o ­
wi Badeckiem.i Rynowi Błażeja pto 300 zł. 
a. w z pn "dbędzie się w sądzie tutejszym 
■Ima 22 grudnia 1893 i 25 stycznia 1894 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż całej realności dłużnika 
w łasnej wykazem hipotecznym  1. 161 księgi 
gruntow ej gm iny W ołoszcza ohjętej.

Cena wywołania 3040 zł.
W adyum  304 zł a, we 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądow ej reg istra turze.
K uratorain niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony K onstanty Neczyporz Wołoazczy. 
Ł ąka, 15 w rześnia 1893.

L. 3654 [7222 1— 3
W  tut. Sądzie odbędzie się o g i d z ,  10 

rano, w dniu 19 grudnia 1893 wyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 24 stycznia 1894 
naw et poniżej takowej, lieytacya połowy 
realności p d 1. kons. 162 w edług wykazu 
hip. 136 gm. kat. N adw orna H erscha Schal- 
lera własnej, na rzecz Feib ischa H irscha 
pto 532 zł. 26 ct- w7, a, z pn

Cena wywołania 1221 zł, 9 4 1/* ct. 
W adyum 122 zł. 20 ct. wa 
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są­
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli h ip o te ­
cznych ustanow iony kuratorem  pan  Karol 
Pasieczny z Nadwórny.

Nadwóroa, d 4 października 1893.

L. 7769 [7315 1 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Brzeska za 

w iadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 700 
zł. w z g l ę d n i e  pięciu ra t pożyczkowych po 
35 zł. z pn. odbędzie się na rzecz gal. Za­
kładu kredytowego ziemskiego w likw idacyi 
we Lwowie w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 65 gm. kat. Brzesko 
objętej, dłużnika E luzera B rauna w łasnej, w 
dwóch term inach , mianowicie dnia 19 g ru ­
dnia 1893 i dnia 23 stycznia 1894 każdym

razem o godz. 10 przed południem.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunkó' 

licytacyjnych przejrzeć można w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad? 
dr. Górski w Brzesku.

Wadyum wynosi 151 zł.
Brzesko, dnia 23 w rześnia 1993.

L. 1496 [7296 1— 8
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zi 

wiadamia, iż calem zaspokojenia sumy 20 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Sm on  
Steinholza w tutejszym} sądzie powiatowyn 
sprzedaż posiadłości 1. wyk. hip. 741 księg 
grunt. gm. kat. Mielnica objętej, dłużniki 
Markusa Leiby Sternschussa własnej, \ 
dwóch terminach mianowicie dnia 19 gro 
dnia 1893 i dnia 23 stycznia 1894 każdyn 
razem o godzinie 11 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunkóe 
licytacyjnych przejrzeć można w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck 
notaryusz p. Józef Zubek w Mielnicy.

Cena szacunkowa wynosi 2842 zł. 2 ct 
Wadyum wynosi 234 zł. 20 ct. 
Mielnica, 6 marca 1893.



1
L. 51805 [7308 2 - 3 ]

Obwieszczenie III- licytacyi.
. _ Celem wydzierżawienia stacyi m ytniczyeh w Kołomyjskim okręgu skarbowym  roz- 

pisuje się niniejszem  odnośnie do zapodanych w obwieszczeniu Wysokiej c. k. krajow ą 
Gyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 26 w rześnia 1893 1. 81361/93 warunków trzecią pu 
uliczną licy tac ję  na następujące stacye m ytnicze.

cL N a z w a myto pobie­
ra się za k i­
lom etrówgościńca s ta c ji mytniczej

1 podbeskidzki Borszczów 16

2 n Kołomyja 16

3 pokucki Czerhanówka 8

4 n Soroki 16

cena wywo­
łan ia  za 1 

rok
zł. i  et.

1601

5840

882

1726

licy tac ja  odbęazie się w c. 
k powiatowej Dyrekcyi sk a r­
bu w Kołomyi dnia 29 listo­
pada 1893 od godziny 9 ra ­

no do 12 w południe.

Pisem ne należycie opieczętowane w J/c część ceny wywołania jako poręczne zao­
patrzone oferty wnoszone być m ają w każdym  razie przed rozpoczęciem ustnej licytacyi
Qa ręce N aczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu  w Kołomyi.

Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąp i otw arcie w niesionych pisem nych ofert.
Szczegółowe w arunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w 

e- k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi, jako też w podwładnych c.) k. Nadzorach 
8tra iy  skarbow ej.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
W Kołomyi, dnia 13 listopada 1893.

L . 51963 [7807 2 — 3]
Obwieszczenie licytacyi.

Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru podatku konsum cyjnego od rzezi bydła i w y­
rębu m ięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach niżej 
Poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1894 do 31 grudnia 
1896 lub na rok 1894 z prawem  m ilczącego odnowienia kontraktu dzierżawy na  drugi 
Ewentualnie na trzeci rok tj. na la ta  1895 i 18^6 odbędzie się w c. k. powiatowej Dy­
rekcji skarbu w Kołomyi dnia 28 listopada 1893 publiczna licy tac ja .

r
a.
-J Okręg dzierżawny

-*-a K0 a
a  £

"O 05 a* ta ®
Oznaczenie taryfy

Cena wy­
w ołania

zł. ot

1

2

Kołomyja 
z 96 miejscowościami

Obertyn 
z 24 m iejscowościami

m
ię

so

Kołomyja I.| kl. z 96 
miejscowość. III. kl.

111. klasa

36000

3500

—
Licytacya odbędzie się 
dm a 28 listopada 1893 
od godziny 8 rano do 
12 w południe w c. k. 
powiatowej D yrekcyi 

skarbu w Kołomyi.8 Czernelica Taryfa C. 26 —

4 Kossów P istyń  
1 19 miejscowościami w

in
o

Taryfa 0 . 618 90

5 Gwoździec 
1 4 m iejscowościam i Taryfa 0 . 55 —

Oferty pisem ne zaopatrzone w 10 pro. wadyum wniesione być m ają najdalej do 2
godziny po południu dnia 27 listopada 1893 na ręce naczelnika c. k. powiatowej D yre­
kcyi skarbu  w Kołom yi.

Bliższe warunki licytacyjne jako też wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących, m ogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi i we wszystkich tej D yrekcyi podległych c. k. N adzorach straży SKarbowej. Zauważa 

że dzierżawca podatku konsum cyjnego od wina, moszczu w innego i owocowego jest 
obowiązany pobierać razem  z podatkiem  konsuraeyjnym  także 30 prc. dodatek krajowy
do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego ja k  długo ten  podatek
bajow y istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc czynszu 
dzierżawnego, który za prawo poboru sam ego podatku konsum cyjnego od wina, moszczu 
^innego i owocowego umówiony został, d ile j że zm iana tego dodatku krajowego ma 
^ ieć  ten  sam skutek co zm iana taryfy podatku konsumcyjnego.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
K ołom yja, dnia 14 listopada 1893 __________

L. 8157 [7297 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za­

wiadam ia iż celem zaspokojenia a) sum y 11L 
zł. 84 ct. jako zapadłej dnia 31 sierpn ia
1891 raty  wraz z 3/8 pro. dodatkiem  wraz 
z 6 prc. odsetkami od dnia 1 września 189: 
do dnia 1 grudnia 1891, z 7 prc. odsetkam i 
od dnia 1 grudnia 1891 do dnia 1 m arca
1892 i z 8 prc. odsetkam i od dnia 1 m arca
1892 b) sumy 114 zł. 66 ct, jako zapadłe 
dnia 28 lutego 1892 raty  wraz z 8'8 prc. 
dodatkism  wraz z 6 p ic. odsetkam i od dnia
I m arca 1892 do dm a 1 czerwca 1892, z 
7 prc. odsetkam i od in ia  1 czerw ca 1892 
do dnia 1 września 1892 i z 8 prc. odset­
kami od dnia 1 września 1892, e) sumy 
2574 zł. 9 ct. jako rusztującego kap ita łu  z 
3/8 prc. dodatkiem  wraz z ew entualnem  
6 prc. odsetkami od dnia 1 w rześnia 1892 
do dnia 1 grudnia 1892 z 7 prc. odsetkami 
od dnia 1 grudnia 1892 do dnia 1 m arca
1893 i z 8 prc. odsetkami od dnia 1 m arca 
1893 odbędzie się na rzecz Banku krajowego 
Królestwa G alic ji i Lodomeryi z W ielkiem  
Księstwem Kiakowskiem w tu t. sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości w K udryń- 
cach połażonych a objętych wyk. h ip. 1. 
468 w skład którego wchodzą następujące 
parcele, 90, 189, 191, 1118, 1134, 1224, 
1257, 1297, 1329, 1330, 1331, 1480, 1510,
1559, 1594, 1617, 1618, 1670, 1671, 1779
1906, 1936, 1954 1993, 2036, 2087, 2118
2123. 2167, 55208, 2209. 2232, 2233, 2267/1
226 8 1 , 2427, 2470, 2546, 2547, 2548, 2607, 
2608, 2609, 2613, 2614. 2615, 2870/1, 2877 
2883, 2884, 2906, 2915, 2916, 2952, 2985,
2997. 2998, 3011, 3013, 3013, 3020, 8021,
3022, 3078, 3149, 3160, wyk. h ip . 1. 197 
w skład którego wchodzą parcele, 1019 
1028, 1029,1081, 1239, 1248/1, 1262/1 1263, 
1522, 1684/1, 1781/2, 1782, 1840, 1841, 
2256/1, 2403, 2404, 2678, 2800, 2801, 2804/1, 
2805/1, 2982, wyk. hip. 1. 608 w skład k tó­
rego wchodzi parc. g r . 2870/2 i wyk. h ip.
1. 611 w skład którego wchodzą następująca 
parc. bud 275 i grt. 282, 1981. 2347/2 i 
2682 dłużników Paw ła Horbaczewskiego i 
Zuzanny Horbaez»iwskiej w łasnych w dwóch 
erm inaeh, mianowicie dnia 15 grudnia  1893 
dnia 16 stycznia 1894 każdym razem  o godz.

II  przed południwm
W yciąg hipoteczny i resztę w arunków 

icytacyjnych przejrzeć można w reg istra - 
turze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony c.
1. notaryusz p. Józef Zubek w Mielnicy. 

Cena szacunkowa wynosi 14.700 zł. 
W adyum  1470 zł.
Mielnica, 27 m aja 1893.

Ł. 8530 [7316 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 

aaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Hdzie odbędzie się przymusowa publiczna 
BPrzedaż realności w Krościenku położonej, 
^edle wyk bip. 206 tejże gminy Krościenko, 
dłużnika Peisacha F ried la  własnej, na  zaspo­
kojenie pretensyi Dory Bleich w kwocie 300 
?*•» dnia 21 listopada i dnia 22 grudnia 1893, 
^ d y m razem  o godzinie 10 rano, a to na 
*0*rwszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
^acunkowej i na drugim  zaś i poniżej tako- 

eł za jakąkolwiek cenę.
W adyum wynosi 44 zł. a. w  

j. , Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
bąlarny i akt oszacow ania można w tutej­

s i  registraturze przejrzeć.
1 , W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzycieli, 

torymby uchw ała licytacyjna przed term i- 
l̂ 1?1 z jakiegokolwiekbądż powodu doręczoną 

nie m ogła, lub którzyby po wydaniu 
tabularnego , to je s t po dniu 16 

Pca 1898 do tabu li weszli, kuratorem  p. 
tv r yU8“  Mikułowskiego z Dobromila i 
cvt • wierz jc ie li o rozpisaniu niniejszej li- 
ytacyi i ustanow ieniu dla nieb kuratora  ni- 

u,eJ8zem zawiadam ia.
Dobromil, 21 sierpnia 1893.

L- 5928 ---------------- [7137 3 - 3 ]  
°Rł ®ąd powiatowy w N iepołom icach
t r z * ^ 1’ że celem zaspokojenia zapadłych 
ka, • ra t P° zł. i reszty kapita łu  w
Dow-510 ^  c*‘ w- a- z Pn- na rzecz
prZBlatowei kasy oszczędności w Bochni
lwh Egzekucyjną sprzedaż realności
a rii. * ■? Sm iny bat. N iepołomice objętej, 
t#rm ' l *  Jakóba Trzosa w łasnej, w dwóch 
l R a s ^ j  • ^ cyta Ejjnych dnia 19 grudnia 
.  1 dnia 25 stycznia 1894 każdym ra iem
0 godzinie 9 rano ’ ' '

Cena wywołania tej realności wynosi 
1110 zł.

W adyum  111 zł.
Resztę warunków  licytacyjnych prząj 

rżeć można w reg istra turze tu t. sądowej.
Dla niew iadom ych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem  p Józefa Kusionowicza 
c. k. notaryusza w Niepołom icach z podsta­
wieniem dr. paua Szatłaiskiego adwokata w 
Krakowie.

Niepołomice, d 3 listopada 1893.

biurze sądowem.

ttueta Lwowska nr. 265

L 5624 [6984 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w N ieprłom icach 

zaw iadam ia, że celem zaspokojenia należy- 
tośei Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likw idacji we Lwowie w kwocie 150 zł. wa. 
z pn. przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
całej realności iwb. 20 i połW y realności 
1. wykazu hipotecznego 2 księgi gruntowej 
gra. kat. Kółko objętych, K atarzyny Piekło- 
wej w łasnych, w dwóch term inach  licyta­
cyjnych dnia  19 grudnia  1893 i dnia 17 
stycznia 1894 każdym razem  o godzinie 10 
rano w tutejszym  biurze sądowym.

Cena w ywołania całej realności lwh. 
20 wynosi 300 zł., wadyum 30 zł. cena 
wywołania połowy realności lwh. 2 wynesi 
50 zł. wadyum 5 zł.

Resztę warunków lieytacyjnych p rze j­
rzeć można w tu t reg istra turze sądowej 

Dla niewiadom ych wierzycieli u s ta n a ­
wiam kuratorem  p. Józefa Kusionowicza ck. 
notaryusza w Niepołom icach z podstawie­
niem p. dr. Jan a  Szaflarskiego adwokata 
krajowego w Krakowie.

Niepołomice, d. 7 października 1893.

L 5543 [7?01 3—3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności 1 ieby W ildfeier w kwocie 80 zł. 
zpn. 15 grudnia w dniu 1893 i 25 stycznia 
1894 każdym razem  o godz. 9 rano przymu 
sowa sprzedaz połowy realności lwh. 9 w 
Rzozowie M agdaleny Pułaj vel M irota własnej.

Cena wywołania wynosi 685 zł.
W adyum  68 zł 50 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądów j.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 25 września 1893.

K. 7100 [7320 2— 3]
W e k .  Sądzie powiatowym Tyczyn 

skim celem zaspokojenia w ierzytelności Her- 
scha Horna cesyonaryusza Mojżesza Hocha 
w kwocie 20 zł. zpn. odbędzie się przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod Nk. 
82 w B iałce położonej lwh. 59 ks. g r. gm 
kat. Białka objętej na imię Kazimierza Ko 
coja zaintabulew anej w dn iach  4 grudnia 
1893 i 15 stycznia 1894 każdym razem  o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 438 zł.
W edyum 43 zł 83 ct.
Resztę warunków  w sądzie przejrzeć 

ruożna.
C. k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 10 w rześnia 1893

L. 5792 [7319 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia w ierzytelności 
A braham a Izaaka Schindlera  w kwocie 70 
zł. zpn odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 1/12 części realności lwb. 307 i 
1/4 części realności lw h 308 w Siedliskach 
położonych na imię Zofii Lasota zaintabulu- 
wanych, w dniach 4 grudnia 1893 i 15 sty­
cznia 1894 każdym razem  o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania co do 1/12 części re ­
alności lwh. 307 — 44 zł. 16 ct. , a co do 
1/4 części realności lwh. 308 — 715 zł. 
69 et.

W adyum co do pierwszej realności 4 
zł. 41 ct., a co do drugiej 71 zł. 57 ct.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w sądzie przejrzeć

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 18 sierpnia 1893.

L. 11388/pr. [7825 2— 3]
W celu oddania w przedsiębiorstw o 

budowli konserwacyjnych na drodze Ty- 
lawa-Czerem cha w Sanockim okręgu budo­
wniczym odbędzie się dnia 30 listopada 
1893 w c. k. S tarostw ie w Sanoku licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
m ające w roku 1893/4 wynoszą 7058 zł.
2 6 '/j ct.*)

W arunki przedsiębiorstw a, plany, k o ­
sztorysy i wykazy cen jednostkowych p rzej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. S tarostw ie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty sporządzone na b lankietach  
urzędowych, których Starostw o bezpłatnie 
udzieli & zaopatrzone m arką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwo­
ty fiskalnej, z wyrażeniem  opustu z cen 
fiskalnych jednostkow ych nie tylko cyfram i 
ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wta- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem 

nazwiskiem.
Oferty nie sporządzone na b lankietach  

urzędowych albo zaw ierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś nie podane w term inie lub zło­
żone w innym urzędzie nie będą uwzglę­
dnione.

Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 14 listopada 1893.

*) W Gazecie nr. 264 podano mylnie zł. 
7048 ct. 57.

L. 5859 [7026 1 - 8 ]
Celem zaspokojenia w ierzytelności F e ­

dora i M aryi Kochlofflów w kwocie 1300 zł 
w. a. z większej 2000 zł. w. a. pochodzącej, 
irzeprowadzi c. k. sąd powiatowy w Tucho 
wie w zabudowaniu sądowem egzekucyjną 
icytacyę realności w Tuchowie lwh. 100 
is. gr. gm  kat. Tuchów objętej, M arcelego 
Frydm ana i m a3y spadkowej śp. E leonory 
Frydmanowej własnej, w dniach 20 grudnia 
1893 i dnia 24 stycznia 1894 każdym razem
0 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 5794 zł. 
W adyum  580 zł. w. a.
Na pierwszym term inie sprzedaż n a ­

stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim  i poniżej.

K uratorem  dla wierzycieli późniejszych
1 niew iadom ych z miejsca pobytu u stan o ­
wiony został p. Zygm unt Goyski.

Resztę warunków licytacyjnych, p ro­
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny p rzej­
rzeć można w reg istra turze sądowej.

Tuchów, d. 19 października 1893.

7659 [7314 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy m iejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zaw iadam ia, że ce- 
em zaspokojenia pretensyi E froim a L angera  

w kwocie 15 zł. 5 c t. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie licy tacy jna publiczna sprze­
daż połowy c iała  hip. whl. 109 i 2/16 czę­
ści ciała h ipot. whl. 110 gm iny Nowawieś 
objętego, dłużnika M icnała Szebeszowicza 
w łasnych, w dwóch term inach , mianowicie 
w dniu 12 grudnia  1893 i w dniu 12 sty­
cznia 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena w ywołania połowy ciała h ipot. 
lwh. 109 wynosi 405 z ł , wadyum 40 zł. 50 
ct., cena wywołania 2/16 części c ia ła  bipot. 
lwh. 110 wynosi 5 zł. 71 ct. wadyum zaś 
57 ct. w. a.

W yciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania sprzedać się m ających części ciał 
h ip. tudzież resztę warunków licytacyjnych 
mogą być w 'eg is tra tu rze  sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 18 w rześnia 1893.

L. 4056 [7331 i _ 8]
W dniach  15 grudnia 1893 i 16 sty­

cznia 1894 odbędzie się w tut. c. k. sądzie 
przym usowa sprzedaZ w drodze publicznej 
licytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gm iny katastra lnej stare Bohorodezany na 
imię dłużnika Fedora Dołotki i M ichała 
Proeaka zapisanej wyk. hip. 1. 702, 704 w 
1/2 i 1497 objętych w starych  Bohorodcza- 
nach położonych, w celu ściągnięcia 28 ra t  
po 18 zł. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego w łościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie.

Ceua szacuukowa wynosi 444 zł. a 
wadyum  44 zł 40 ct.

Gdyby n ie  można osiągnąć ceny szacun­
kowej, realność powyższa na ostatnim  te r ­
m inie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę w arunków licytacyjnych i p ro ­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, 28 września 1993.

dma 21 listopada 1898.



L. 11698 [6816 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudo­
w aniu przym usow ą publiczną sprzedaż re a l­
ności lk. 74 w Babuchowie wedle wyk. hip 
Nr. 257 w całości z wyjątkiem  pgr. 1392/1 
a wyk. hip. 1. 258 w połowie F edka T roja­
nowskiego w łasnej, na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 61 zł. dnia 20 g ru ­
dnia 1893 i dnia 26 stycznia 1894 o godz. 
10 rano, na pierwszym  term inie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 170 zł.; na drugim  
zaś i poniżej takowej

W adyum wynosi 17 zł.
Resztę warunków , wyciąg hipoteczny i 

akt ocenienia można przejrzeń w sądzie.
K uratorem  nieznanych wierzycieli u sta ­

nowiony Kazim ierz Abgarowicz.
Rohatyn, 5 października 1893.

L. 5289 [7340 1 - 3 ]
Das kk B ezirksgericht in Żabuo b rin g t 

zur K enntniss, dass zur H ereinbringung der 
F orderung des Georg N eidlinger im B etrage 
von 90 fl. c. s. c. die exekutive F eilb ie tung  
des dem Franz W eisło gehorigen 1/5 An- 
theiles der R ealitat in Żabno G rundbuchs- 
einlage Z 169 bew illigt und zur Y erausse- 
rung  zwei Term ine auf den 6 D ezem ber 
1893 und auf den 12 Jan u a r 1894 bestim m t 
wurden.

A usrufspreis 320 fl.
Y adium  32 fl.

K. k. Bezirksgericht.
Żabno, am 3 O ktober 1893.

L. 9813 [7339 1 -8]
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na  zaspokojenie w ierzytelności 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sędzi­
szowie w kwocie 220 zł. z pn. odbędzie się 
w dniu 4 grudnia 1893 i w dniu 4 stycznia 
1894 każdym razem  o godz. 10 rano , egze­
kucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 838 
ks. gr. gm iny Sędziszów objętej, dłużników 
Józefa i E lżbiety Smykalów własnej.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 800 zł.

W adyum  30 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Strow ski z 
Ropczyc.

Ropczyce, 18 września 1893.

[7341 1 - 3 ]
Obwieszczenie.

Zwierzchność gminna miasta Pil­
zna podaje do wiadomości, że celem 
wydzierżawienia prawa poboru 50 prc. 
dodatku gminnego do podatku konsum- 
cyjnego od mięsa i wina, tudzież pra­
wa poboru targowego i straganowego 
w Pilznie na przeciąg trzech lat tj. od 
1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1896 
odbędzie się publiczna licytacya w 
Magistracie Pilzneńskim w dniu 30 
listopada br. o godzinie 11 rano.

Cena wywołania za pobór dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego 
za jeden rok wynosi 850 zł. wa., zaś 
za pobór targowego i straganowego 
kwotę 2000 zł wa.

W dniu powyższym zostaną pra­
wa rzeczone tylko za cenę wywołania 
lub powyżej takowej wydzierżawione.

Gdyby zaś ceny takiej nieofiaro- 
wano, wyznacza się drugi termin do 
licytacyi na dzień 7 grudnia br. go­
dzinę 11 rano, w którym to dniu i 
poniżej ceny wywołania praws te 
wydzierżawione będą.

Pisemne oferty zaopatrzone w wa­
dyum wysokości 10 prc. ofiarowanego 
ozynszu przyjmowane będą w terminach 
licytacyi do godz. 11 przedpołudniem.

Bliższe warunki licytacyjne do 
przejrzenia w kancelaryi gminnej.

w Pilznie, d. 13 listopada 1893.
Burm istrz: Bujnowski.

L. 6713 [7268 3— 3]
Dnia 13 grudnia 1893 i dnia 17 sty­

cznia 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tu t. sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż jednej piątej do W arw ary Gładysz 
należącej części realności objętej wykazem 
hip. 1. 72 gm Żerebki królewskie w sp ra­
wie egzekucyjnej Ołeksy Czajka przeciw 
W arw arze Gładysz o zapłacenie sumy 148 
zł. z przynależytościam i.

Cena wywołania wynosi 1490 zł.
Przy pierwszym term inie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim  
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków  licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej reg istra tu rze  przejrzeć.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem  Ja n a  Chruszcza w Żere 
bkach królewskich.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, d. 30 września 1893.

L. 8002 [7269 1— 3]
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uw iada­

m ia, że w celu zaspokojenia p re ten s ji Wy­
sokiego Skarbu P aństw a w kwocie 30 zł. i 
60 zł. z pn odbędzie się dnia 19 grudnia 
1898 i dnia 24 stycznia 1894 każdym razem  
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności w Zbarażu położonej, wedle wyk. 
hip. 1291 księgi gruntowej dla gm iny kat. 
Zbaraż Leiby Segalt własnej.

N a pierwszym term inie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 327 zł. 50 ct. zaś na d ru ­
gim  także niżej takow ej.

W adyum  wynosi 83 zł.
Zbaraż, dnia 30 września 1893.

L. 9585 [7153 3 - 3 ]
D nia 18 grudnia 1893 i dn ia  19 sty­

cznia 1894 o godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym  sądzie w biurze Nr. III. 
egzekucyjna sprzedaż realności Karoliny 
Górskiej w łasnej, Nk. 434 w Zakopanem 
objętej, wyk. hip. 1. 1133 na 4500 zł. osza­
cowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba M endla w kwocie 2500 zł. z pn.

Cena wywołania 4500 zł.
W adyum 450 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

dr. Kozłecki adw. w Nowym Tai gu.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne prz jrzeć można w regi 
stra tu rze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d. 29 października 1893.

L. 8659 [7298 3 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi M arkusa Lezera w kwocie 134 zł. 
50 ct. i 80 zł. 60 ct w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1893 i dnia 18 sty­
cznia 1894 każdym razem o 10 rano w 
gm achu sądowym licytacyjna sprzedaż re a l­
ności lwh. 324 gm iny Mielec M arkusa Stor- 
cha a względnie jego nieobjętej masy własnej.

Cena szacunkowa wynosi 10000 zł wa. 
a wadyum  1000 zł.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
adw. dr. Jezierski.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę w arunków licytacyi przejrzeć można 
w reg istra tu rze sądowej.

Mielec, 4 października 1893.

L. 5653 [7066 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w S ka­

winie odbędzie się celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Izraela K lugera w kwocie 235 zł 
89 ct. z pn. w dniu 19 grudnia  1893 i 80 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 9 
rano przym usowa sprzedaż 3/4 części real 
ności lwh. 535 w Skawinie masy spadkowej 
śp. Antoniny Pachlowej w łasnej.

Cena w ywołania 450 zł.
W adyum 45 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra tu rze  sądowej.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

m ianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 30 września 1893.

L. 4020 [7126 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli czy­

ni wiadomo, że w spraw ie A braham a Lei 
zora przeciw Piotrowi Kutiuk o zapłacenie
sumy 23 zł. 24 ct. wa. odbędzie się w dniu 
19 grudnia 1893 i 19 stycznia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu 
bliczna sprzedaż realności położonej w' Po­
sadzie felsztyńskiej z tem , że realność przy 
term inie pierwszym tylko powyżej ceny 
szacunkowej przy ostatnim  także i poniżej 
ceny szacunkowej zawsze jednakże najwięcej 
ofiarującem u sprzedaną zostanie 

Cena wywołania 110 zł.
Z akład 11 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, d. 20 września 1893.

L. 5542 [7300 3— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w S ka­

w inie odbędzie się celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Lieby W ildfeier w kwocie 54 zł. 
69 ct. z pn. w dniu 13 grudnia 1893 i 24 
stycznia 1894 każdym razem  o godzinie 9 
rano przym usowa sprzedaż realności 1. w. h. 
138 w Rzozowie Jan a  Putaja własnej.

Cena wywołania wynosi 125 zł.
W adyum  12 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra tu rze  sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

m ianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 26 w rześnia 1893.

Konkursa.
L. 3097 [7279 3 - 3 ]

W myśl postanowienia §. 17 usta­
wy krajowej z dnia 2 lutego 1891 
(Dz. ust. kr. nr. 17) i rozporządzenia 
wykonawczego do tejże ustawy, do § 
i 7 (Dz ust. kr. Nr. 82) rozpisuje Wy­
dział powiatowy w Sanoku konkurs 
w celu obsadzenia 12 posad akuszerek 
okręgowych, dla zapewnienia pomccy 
położniczej w ogóle, a w szczególno­
ści bezpłatnej pomocy ak iszerki dla 
ubogich rodzących, w następujących 12 
okręgach z siedzibą okręgu: 1. w Po­
sadzie sanockiej, 2. w Mrzyglodzie 3) 
w Tyrawie wołoskiej, 4. w Zagorzu, 5. 
w Komańczy, 6. Wisłoku wielkim, 7. 
Bukowsku, 8. w Nowotańcu, 9. w Zar­
szynie, 10 w Besku, 11. w Rymano­
wie, i 12. w Jaśliskach.

Każdy okręg obejmuje kilka lub 
kilkanaście gmin.

Wynagrodzenie akuszerki rocznie 
oznacza się w kwocie stu zł. w. a, 
i będzie wypłacane w kwartalnych 
okresach.

Starające się o posadę akuszerki 
okręgowej mają wykazać się:

1. świadectwem moralności,
2. świadectwem, czy i jak aługo 

już praktykę akuszerki wykonyw ały;
3. dyplomem akuszerki,
4. świadectwem zdrowia wydanem 

lub potwierdzonem, przez c. k. lekarza 
powiatowego.

Podania należy wnieść do Wydziału 
powiatowego w Sanoku do 31 grudnia 
1893.

Z Wydziału powiatowego.
Sanok, d. 1 listopada 1893.

L. 1156 [7277 3 - 3 ]
Niniejszem  ogłasza się konkurs celem

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
turczańskim  okręgu szkolnym :

I. N a dwie posady nauczycieli (lek) 
młodszych z wykładowym językiem  polskim 
przy 5-klasowej szkole ludowej mieszanej w 
Turce z p łacą roczną po 300 zł. I po 30 zł. 
w. a. ua pomieszkanie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad
i widoki na wyższą w przyszłości płacę
450 zł. i 45 zł. na pom ieszkanie zapewnia 
się kandydatom  (tkom ) z patentem  do szkół 
wydziałowych z grupy przyrodniczej lub po­
siadającym  p a ten t kwalifikacyjny nauczyciel­
ski z ukończonym kursem  rysunkowym 
przy szkote przemysłowej, a względnie z 
kursem robót przy szkole wydziałowej we 
Lwowie lub w Krakowie.

II  Na posady nauczyciela (lki) z wy­
kładowym językiem ruskim  w 1-klasowych 
szkołach ludowych z płacą 300 zł., użytkiem 
gruntu  i wolnem pom ieszkaniem : 1) w Bo- 
berce, 2) Boryni, 3) Butli (220 zł. i 40 
korcy owsa), 4) Chaszczowie, 5) Jab łonce 
W yżnej (276 zł. i 6 sąg drzewa opałowego), 
6) Jasienicy Zamkowej, 7) Krasnem , 8) Ło- 
mnie, 9) Łosińcu, 10) Matkowie, 11) Mi- 
cbnowcn, 12) M ochnatem , 13) Rozłuczu i 
14) w Zukotynie

U biegający się o powyższe posady 
nauczyciele (lki) m ają wnieść należycie 
udokunm itow aue, wykazem poprzedniej 
służby, tudzież przebiegiem  życia (curricu 
lurn Yitae), stali nauczyciele (lki) zaś także 
dekretem  wymierzonej iui wkładki em ery­
talnej zaopatrzone prośby za pośrednictw em  
swych przełożonych W ładz szkolnych do 
podpisanej c. k okręgowej Rady Szkolnej 
w term inie najdalej do 25 grudnia 1893 
(włącznie).

W  ew entualnym  braku kom petentów 
(ek) z patentem  nauczycielskim  mogą bez­
zwłocznie otrzym ać powyższe posady na 
razie prowizorycznie kandydaci (tki), posia- 
dający przynajm niej św iadectw o dojrzałości 

Z o. k. okręgowej Rady Szkolnej 
W Turce, dnia 11 listopada 1893.

Przewodniczący c. k. S tarosta.

Prawo nadania niniejszego stypendyu®11 
służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni" 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy' 
działu krajowego najdalej do dnia 30 listo­
pada b. r. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstw a, ostatn ie świa* 
dectwo szkolne i dowody, że rodzice kandy- 
data  m ieszkają, a względnie mieszkali w 
czasie swej śm ierci, w obrębie rz. k. parafii 
Gołogórskiej.

Podania niezaopairzone w przepisane 
dokum enta nie zostaną uwzględnione.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 16 listopada 1893.

L. 59621 [7360 1— 3]
Celem nadania stypendyum  z funda­

c j i  ś. p. ks, F ranciszka Pawłowskiego, Scho­
lastyka kapituły biskupiej obrz. łać w Prze­
m yślu, o rocznych 236 zł. w a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O stypendyum  to ubiegać się mogą 
uczniowie uczęszczający do szkół publicznych 
począwszy od klas gim nazyalnych aż do 
ukończenia studyów w edług obranego za­
wodu, wykazujący się dobrym postępem  w 
naukach i nienagannem i obyczajami.

Szczególniejsze uwzględnienie zastrze ■ 
żone je s t dla krew nych lub powinowatych 
śp. M arcelego Pawłowskiego, b ra ta  śp. fun­
datora, tudzież dla uczniów pochodzących 
z Leżajska albo z Przemyśla.

Prawo nadaw ania stypendyum  służy 
biskupiej K apitule obrz. łać w Przem yślu, 
k tóra także czuwać będzie nad dobrym po­
stępem  w naukach i takiem że prowadzeniu 
się s ty p en d y sty ; dlatego też w ypłata każdej 
raty  stypendyum  będzie m ogła nastąpić je ­
dynie tylko za kwitem  poświadczonym przez 
powyższą K apitułę.

Kandydaci winni w nieść podania o 
stypendyum  za pośrednictwem  zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają dc W ydziału 
krajow ego, najpóźniej do 30 listopada r. b- 
i załączyć motrykę chrztu, świadectwo ubó­
stw ?, tudzież ostatnie świadectwa szkolne 
a w zględnie również w iarygodne dowody 
pokrewieństwa lub powinowactwa z śp- 
M arcelim Pawłowskim.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 listopada 1893.

L. 59986 [7361 1—3]
W celu nadania stypendyum  z funda- 

cyi im ienia Teodozyi z C ichockich Barono­
wej Dulskiej w rocznej kwocie stu ośmdzie- 
sięeiu (180 zł. w. a. ogłasza się niniejszem  
konkurs.

S typendyum  t •> przeznaczone jest dla 
prawdziwie biednego ucznia jednej z krajo­
wych szkół zaw odow ych, przem ysłowych 
rolniczych i t d. lub średnich  albo też 
wyższych, którego rodzice mieszkają w pa­
rafii Gołogórskiej obrządku rzym sko-katoli­
ckiego.

Pochodzenie i obrządek kandydata nie 
stanow ią różnicy.

Pobór stypendyum  trw a aż do p raw i­
dłowego ukończenia nauk.

L 2315 [7305]
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia:
1) Posady starszego  nauczyciela (nau­

czycielki) przy szkole 5-klasowej w Radzie- 
chowie z roczną p łacą 450 zł. i 10 prc. do­
datku na mieszkanie.

2) Posady starszego nauczyciela (n a u ­
czycielki) przy szkole 5-klasowej w Busku 
z roczną płacą 448 zł. 50 ct., 3 sagi d rze­
wa wartości 18 zł. 50 ct. i 10 pr< . d oda­
tku na m ieszkanie.

8) Posady młodszej nauczycielki (nau ­
czyciela) przy szkole 5-klasowej w K a­
m ionce z n o ż n ą  płacą 300 zł. i 10 prc. 
dodatku na m ieszkanie.

4) Posady młodszego nauczyciela (n au ­
czycielki) przy szkole 2-klasowej w Dobro- 
tworze z roczną płacą 300 zł i 10 prc. do­
datku na mieszkanie.

5 ; Posady młodszego nauczyciela (nau ­
czycielki) przy szkole 2 klas. w Żelechowie 
z roczną płacą 300 zł.

6) Posady nauczyciela przy szkole 
1-klasowej w M ilatynie starym  z płacą 
294 zł i l sąg  drzewa wartości 6 zł. 
i wolne pomieszkanie.

Pierwszeństwo do otrzym ania posad 
pod I  i II. wymienionych m ają kandyda.ci 
(kandydatki) którzy się wykażą egzaminem 
do szkół wydziałowych z przedmiotów grupy 
II  lub tacy którzy ukończyli kurs rysunko­
wy przy szkole przemysłowej.

Język wykł dowy w M ilatynie starym  
jes t ru s k i , przy wszystkich innych zaś szko­
łach polski.

Podania należycie udokum entow ane 
wnosić należy za pośrednictw em  władz 
przełożonych] najpóźniej do końca grudnia 
1893 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Kamionce, 14 listopada 1893 

Przewodniczący.

Upadłości.
L. 47 [ 7343]

Zgrom adzenie ogółu w ierzycieli masy 
rozbiorowej Jakóba Sachsenhausa celem w y­
boru wydziału wierzycieli ew entualn ie  po 
wzięcia uchw ały co do ryczałtow ej sprzedaży 

■ towarów i urządzenia sklepowego do masy 
, należących zwołuje komisarz konkursowy n» 
: dzień 4 grudnia 1893 godz" 11 przed połud' 
; do swego bióra.

Lwów, dnia 14 listopada 1893.
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L- 6578 [7-329]

C. k. Sąd obwodowy w W adowicach 
jako konkursowy m ianuje p. Rom ualda Me 
dwicza c. k. sędziego powiatowego w B iałej, 
c. k. kom isarzem  konkursu kupieckiego Ru 
berta  Schneidra z Białej.

O czem się interesow anych zawiadam ia, 
W adowice, 7 października 1893.

L. 12531 [7327]
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w miejsce c. k. ad junkta  sądowego 
Schwarza ustanow ił komisarzem konkursu 
do m ajątku Jakóba Schulza kupca w Dro­
hobyczu c. k. radcę sądu krajowego Słot- 
wińskiego.

Sam bor, 11 listopada 1893.

Kuratele.
L. 8090 [7263 1— 3]

Jakób Budnik z G linika polskiego uzna­
ny za obłąkanego, kuratorem  dla niego u- 
stanowiono Szymona Krzysika z Glinika 
polskiego.
G. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Jasło , 26 października 1893.

L 12349 [7270 1— 3]
Stefana Czurka z Nowosielicy uznano 

m arnotraw cą.
K uratorem  dla niego uotanowiono Mi- 

kutaja Stroicz Onufrego z Nowosielicy.
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 23 października 1893.

I ,  6235 [7336]
Mykita Rudy z Dworzec uznany m arno­

traw cą, kuratorem  m ianowany Dmyter Mro- 
czko z Dworzec,

0 . k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 20 września 189-3.

Wyroki prasowe.
L. 21222 [7344]

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 87 
upr., że treść artykułu  umieszczonego w Nr. 
315 czasopisma „Kuryer Lwowski" z dnia 
18 listopada 1893 pod napisem  „F in ita  la 
com edia" w ustępie od słów „Neue fr. Presse" 
z dnia 11 b m do słów : „wolności i sp ra­
wiedliwości" zaw iera znam iona występku z 
§. 300 u. k. zatem usprawiedliw ioną je s t za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład  ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17 listopada 1893.

Rl 260 (.7212)
®aź f. f. SanbeS- alg ^re feger^ t tn 

:grag Ijat mit bem (Srlemttnijjc bom 9 Dctober 
1893, R. 28802, bie SBeiteroerbreitung bet 9lr 
236 ber 3eitjd)ńft: „jpefttr=!6loi)b“ bom 3 Dc* 
tober 1893 nad) §§ 65 a unb 300 ©t. ®. 
berboten. __________

S)a8 f. f. ftteiS* al« Hkejjgeridjt in Diet* 
ebenberg tyat mit bem Srfenntniffe bom 23 Dc- 
tober 1893, Q. 7408, bie SBeitcrbcrbreitung ber 
9hr. 290 bet jjeitjdjnft. „Deutjdje SSolfSgeitunp 
bom 19 Dctober 1893 megen befc 2lttifet3: 
„2RittI)eilungen bet ©djrtftleitung" nad) § 302 
@t ®. berboten.

2>a8 !. f. Stti«» ais iprefegeridjt in 23ólp 
uijtfi.fieiba ijat mit bem ©rtenntmfje bom 18 
3etober 1893, &. 7853, bie SBeiteroerbreitung 
et 9łr. 41 bet .Beitjcfynft: „89.'Jfam»i(jer 2Bo* 
fjenblatt" bom 14 Dctober 1893 mtgen be3 
Irtrfe ls : „2>a3 SBafjlunredjt bet SRegierung 
iacj) § 65 a © t. ® berboten.

2>aS t . !. ŚfreiS* al« H5re&gerid)t tn 
nijcŁ*2eipa Ijat mit bem Srtenntnijje bom 18 
Dctober 1893, 3 . 7852, bie SBeiteroerbreitung 
itr 9łr. 82 ber B eitfo rift: „2lbroel)r“ bom 14 
Dctober 1893 megen beS SlrtifelS: „®ag SBanD 
mtedjt ber Jtegierung" nad) §§ 65 a @t. ®. 
lerboten.________________

®a« !. t. Steig* alg i[5re|jgeridjt in $a* 
iot bat mit bem (Srfenntniffe oom 17 Dctober 
1893, 3 - 6788, bie SBeiterberbreitung bet 9łr.
i ber au8ldnbtjd)en 3 «tfó)rift: „(Jłeyelandske
Listy" oom 27 ©eptember 1893 nad) ben §§ 
58 b u. c, 03, 64 u. 122 d ©t. ®. oetboten.

$)ag f. I. streig* alg i[kejjgerid)t in la *  
ot Ijat mit bem (Srfenntniffe nom 6 Dctooer 
893, 3 . t)900, bit SBeiteroerbreitung bet SRr. 
7 ber auglanbifdjen 3eitfd)tift: „Kevaunske 
sty" oom 3 Detobet 1893 nad) ben §§ 63, 
4 u. 05 a © t. ®. oetboten.

J)a« f. f. Ureig* alg SprefjgeridE)t in $ut* t 
tenberg f>at mit bem (Erfenntniffe bom 27 Dc* 
tober 1893, 3 . 7572/7573, bie SBeiteroerbrei* 
tung oer 1 begto. 2 big 4 Sluflage bet SRr. 1 
ber 3 fitjc^rift: „Nezavisle Listy" oom 11 Dc* 
tober 1893 toegen bet Slrtifel: „Za nasim i po- 
slanci" —  „Co konstitucni tyden dal" 
„Evropske zbrojeni neda spatl*  — „Proc 
se tak dlouho vysetruje“ — „Z Cekanie u 
B latne“ — „Pr-zsky Dennik prinasi" — 
„Jak se hladaji duklady k oduvodneni vy- 
m inecneho stav u “ — „Z vyjimnecneho sta- 
vu . (kousek zajimaveho rozhovoru)“— 
„A ngurstri"  — „Proces omladiny" -  „Kde 
jsou poslanci?" „Z Klerikalniho tabora" — 
„V inohradska lokalka neboli . . . "  unb „10 
rijna  1893" nad) ben §§ 64, 65 a, 3(9), 302, 
305, 401 @t. ®. unb Slrt. V beS (Śejcfoeg bom 
17 ®ecembet 1862, SR ®. » t .  SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag !. f. $rei&* alg Sprejjgtridjt in ffiut* 
tenberg Ijat mil bem (Srfenntniffe bom 22 Dc* 
tober 1893, 3 . 7747, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRr 2 ber 3«itfd)uft: „Nez*visle Listy, caso- 
pis radikalni" bom 18 Dctober 1893 loegeit 
bet J lrtife l: „Vlada oduvodnuje vyjimnecny 
stay" —  „Rakouska vlada je  pokrokova! ?“ 
unb „Po obou stranach . . . "  nad) ben §§ 
65 a, b, 302 u. 305 @t. ®. berboten.

®ag f. f. IheiS* alg Sprefjgerid&t in Shit* 
tenberg ^at mit bem Srfenntniffe oom 23 Dc* 
tober 1893, 3  7781, bie SBeiteroerbreitung ber 
SJłr. 6 ber in EleOetanb erjdfeinenben ,3eitfć|rift: 
„V olnost“ oom 4 Dctooer 1893 nad) ben §§ 
63, 64, 65 a, 491 ©t. ©■ unb H tt. Y beg 
©efe^eg oom 17 ®ecember 1862, SR. ®. 391. 
SRr. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. t. ^reig* alg SPrefcgeridjt in Sut* 
tenberg Ijat mit bem erfenntnijfe bom 24 Dc* 
tober 1893, 3 . 77«2, bic SBeiterberbreitung ber 
SRr. 8 ber in gleoelanb erjĄeinenben 3 « t$ r i f t :  
„Clevelandske I isty" bum 27 ©eptember 1893 
naĄ ben §§ 58c, 59c, 63, 64, 65u, 300, 30:', 
308, 310 2 unb 491 ©t. &. uub 21rt V beg 
(Sefe^eg oom 17 ®ecember 1862, SR ®. 391. 
SRr. 8 ex 1868, berboten.

®ag ! .! .  Śfreig* alg SprefegeriĄt in gut* 
tenberg bat mit bem Srlemttnifje bom 25 Dc* 
tober 1893, 3 - 7799, bie 2Beiterberbreitung ber 
SRr. 6 ber in ©lebelanb erjĄeiuenbcn 3Dtjd)rift: 
„V olnost“ bom 27 ©eptember 1893 unb beg 
btejer jDtudfdjrift angefi^tofffcaen 331atteg ber 
3eitjdbrift: „Dennice Novoveku“ nacb ben §§ 
59c, 63, 64 65a u. 300 ©t. ®. berboten.

SDag !. I. ftreig* alg Sprefegericbt in $ut* 
tenberg bat mit bem ©rlenntnijje bom 25 Dc* 
tober 1893, 3 . 7S00, bic SBeiteroerbreitung ber 
SRr. 141 big 147 ber in ©Ijicago crjdjeinenben 
3eitfd)rift: „Denni H lasatel" nom 18 big 24 
©eptember 1893 nad) ben §§ 58h, e, 59c, 63, 
54 u. 65 a @t. © berboten

S)ag f. !. Sreig* alg s]Jre^geriĄt in Spił* 
jen bat mit bem Srfcnntnifje oom 18 Dctober 
1893, 3 . 9334, bie SBeiteroerbreitung ber SRr. 
9 ber in (S^icago erjd)einenben 3 (,' tjcbr ift: 
denni H lasatel" oom 27 ©eptember 1895 nad) 
ben §§ 58*, 63, 64, 65a, 300, 302, 305 ©t. 
unb § 24 ® uerboten.

®ag !. f. greig* alg Sprejjgerid)t in Sj3ij 
jet bat mit bem ©rfenntniffc oom 10 Dctober 
1893, 3 . 5205, bie SfiSeiteroerbreitung ber SRr. 
17 ber 3eitjd)rift: „8traz na Sun!aVrt“ bom 2 
©eptember 1893 toegen beg Slrtifelg : „Jinym 
chodem " nacb § 59c © t ®. berboten.

®ag f. {. S?reig* alg Spre^gericbt in 'pi* 
je! bat mit bem ©rlenntnijje oom 13 Dctober 
1893, Q. 5253, bie SBeiteroerbreitung ber SRr. 
19 ber 3eitjdjrift: „Straż na Sum ave“ bom 7 
Dctober i 893 toegen beg Slrtifelg: „K noyemn 
boji" nacb § 65a @t. ©. berboten.

®ag t. f. 2anbe«* alg Spre|gericbt in 
SSriinn bat mit bem ©rfenntnijfe bom 17 Dc* 
tober 1893, 3 . 17839, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRr. 19 ber 3eitjd)rift: „SDie SSrenu*SRejjel“ 
toegen beg Slrtifelg: „Slnjicbten unb Slbjicbten" 
nadj § 302 ©t. oerboten.

®ag f. f. tre ig*  alg prefegericbt in ® orj 
bat mit bem ©rfenntnijje oom 14 Dctober 18 ;3,
3 . 5348, bie SBeiteroerbreitung ber SRr. 73 ber 
3eitjcbrift: „11 RinnovAmen.to" (fdizione per 
Gorizia) oom 12 Dctober 1893 toegen beg Sir- 
titelg: „Aucora un rieorso contro 1'islituzio 
ne di nuove scuolo itallane in Gorizia" nacb 
§ 300 ©t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6067 [7302 3— 8]

Zawiadamia się niew iadom ą z miejsca 
p o b y u  Adelę i; Filom enę Przy cuchów, że 
przeciw nim wniosła gm ina m iasta Ulanowa 
na dniu 30 września 1893 1. 6067 o 71 zł. 
28 et. i że dla nich ustanowiono kuratora
c. k notaryusza p. Kazim ierza Jarem ę z Ula- 
howa,

W/.y ' a się Adelę i F ilom enę Przysu- 
chów. aby na term inie w dniu 6 g rudnia 
1893 osobiście lub przez swego pełnom ocni­
ka stanęły lub też kuratorow i środki obroń 
eze podały

Ulanów, dnia 23 października 1893.

L. 190 [7280 3 3]
W ydział Samborskiej Izby Adwokatów 

zawiadam ia niniejszem , iż p. dr. W incenty 
Uhłopecki adwukat w Sam borze dnia 12  go 
listopada 1893 zm arł i ustanowiono p. dr. 
Józefa Steuerm ana adw okata w Samborze 
substytutem  zm arłego.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Samb. r, dnia 14 listopada 1393.

L 7722 [6811 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że na dniu 5 grudnia 1887 
zm arł Seuder S ilbersch1 in w Jezierzanaeh 
z pozostawieniem testam entarnego rozporzą­
dzenia.

Gdy sądowi miejsce pobytu H erscha 
S ilberscheina znane nie jest, wzywa się go, 
aby się w przeciągu jednego roku, li.-ząc od 
dnia poniżej wyrażonego a tutejszym  sądzie 
zgłosił i oświadczenie do spadku u n iósł, w 
przeciwnym bowiem razie przeprowadzi się 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającym i się 
dziedzicami i z kuratorem  dla niego w oso­
bie dr. K om ennera ustanowionym.

Borszczów, 30 września 1891.

L 5 9 :3  [6756 8—8]
U. k. Sąd powiatowy Zatorski celem 

doręczenia Ignacem u Sęderze ts. rezolucyi z 
dnia 20 sierpnia 18^3 1. 5214 zapadłej w 
sprawie hipotecznej Józefa Fryca o intabu- 
lacyę parcel gruntow ych 1. kat. 2638. 2639/1 
2647 z realności pod lw. hip. 157 w Ryczo- 
wie położonej, ustanow ił dla niewiadomego 
z miejsca pebytu Ignacego Sędery kuratora  
ad actum w osobie W ojciecha M ilewskiego 
z Ryczowa, którem u powyższą rezo luc ją  
udziela i o teru Ignacego Sędera celem strze­
żenia praw zaw iadam ia.

Zator, dnia 10 października 1893.

L. 7516 [6772 3 3]
0. k. Sąd powiatowy w W ieliczce 0- 

głasza, że w dniu 26 m aja 1891 zmarła w 
W ieliczce Kunegunda Kurdyl z pozostawię 
niem ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd niezuająe miejsca pobytu Wojcie­
cha Bednarczyka wzywa go, aby w prze­
ciągu jednego roKu zgłosił się do spadku, 
inaczej bowiem spadek bęozie pertraktow a 
nym ze zgłaszającym i się dziedzicami i ku­
ratorem  adwokatem dr. Dziewońskim dlań 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 26 września 1893.

L 4192 [6792 3 — 3]
Zawiadamia się nftw iadom ego z miej- 

ca pobytu S tanisław a M adejskiego, że 
M alka S tosser wniosła prze dw niemu sk ar­
gę o 25 zł. i term in  do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 17 listopada 1893, godzina 
8 rano wyznaczono.

Ustanow ionem u kuratorowi notaryu- 
szowi W odeckiemu w P rzew o rsk u  m» po­
z w a n y  śro d k i do o b ro n y  d o s ta r c z y ć  lu b  
in n e g o  o b r a n e g o  z a s tę p c ę  tu te jsz em u  są d o w i  
podać.

P rzew orsk , 3 czerwca 1893.

L 25717 [6729 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy m. del. w P rz e ­

myślu zaw iadam ia z miejsca pobytu niezna­
nych* małżonków M tileclia 1 Sarę Majoro- 
wiczów, że Jakób Raps wniósł dnia 15 
września 1893 1. 25717 pozew o zapłatę 
48 zł. który kuratorow i ad* dr. HilDlowi 
do rozprawy nn 22 grudnia 1893 do rę­
czono.

W zywa się pozwanych, aby przed te r ­
minem in form ację  do obrony kuratorowi 
udzielili lub innego pełnom ocnika u s tan o ­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Przem yśl, 22 września 1893.

nomoemka 1 wniósł oświadczenie przyjęcia 
spadku, gdyż inaczej spadek będzie przepro­
wadzonym z dziedzicami zgłaszającym i się 
i z kuratorem  dlań  ustanowionym Jędrzejem  
Kuźniarem.

C. k. Sąd powiat, miej. del.
Rzeszów, dnia 8 sierpnia 1893.

L. 25716 [6728 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 

Przem yślu zaw iadam ia z m iejsca pobytu 
nieznanych małżonków M eilecha i Sarę Ma- 
jorowiczów że Jakób Raps wniósł dnia 15 
września 1893 1. 25716 pozew o zapłatę 
48 zł. który kuratorowi adw. dr. Hillelowi 
do rozprawy na 22 grudnia 1893 dorę­
czono.

W zywa się pozwanych, aby przed te r­
minem  in fo rm ację  do obrony kuratorowi 
udzielili, lub innego pełnom ocnika ustano­
wili , inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Przemyśl, 22 września 1893.

L. 8618 [6787 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni­

niejszem zaw iadam ia, że A nna Dobrzyńska 
i bezwłastmwolny Uezar Dobrzyński przez 
kuratora X. Jan a  M ęczyńskiego pod dniem  
22 września 1893 1. 8618 wnieśli przeciw 
Józefowi Zaklikowerowi ew entualnie jego 
spadkobiercom pozew o orzeczenie, źe p ra ­
wo żądania zaspokojenia sumy 575 zł. m. 
k. z wynagrodzenia za zniesione powinności 
poddańcze dóbr Konieczkowa zadawnieniu 
uległo.

Ponieważ Józef Zaklikower a wzglę­
dnie jego spadkobiercy z życia i miejsca 
pobytu oie są znani, przeto d la  pozwanych 
ustanowiono kuratorem  dra Ju liana  M alca 
adw. w Rzeszowie z substytucyą adw. dra 
Jakóba U eberalla oraz kuratorowi wręczono 
pozew i term in  do w niesienia obrony na 
dni 90 oznaczono.

W zywamy niniejszem  niewiadomego z 
życia i m iejsca pobytu Józefa Zakl kowera, 
a względnie jego nieznanych spadkobierców 
ażeby kuratorom  dostarczyli potrzebnych 
środków obrony lub innego pełnom ocnika 
ustanowili i o tem  sądowi donieśli, inaczej 
skutk5 zaniedbania sami sobie przypiszą.

0 . k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, dnia 12 października 1893.

L- 7326 [6817 2 - 3 ]
Henoch Tennenbaum  wird vom  k. k. 

Bezirksgericbte in Skałat fdr den, dem Auf- 
entbaitsorte nach unbekannten  Aron W olf 
F rankel behufs Zustellung des fOr diesen 
bestim m ten hiergerich tlichen  Tabularbeschei- 
des vom 5 Dezember 1892 Zl. 7809 zum 
Curator absentis ern sn n t und wird gieieb- 
zeitig die Zustellung des in Rede stehenden 
Beseheides an H enoch Tennenbaum  ais Cu­
rator des Aron W olf F raukel verfdgt.

WoTon Aron Woli F rankel m itte lst 
A nsehlagens des diesbezfiglicŁen Beseheides 
an der Tafel und m ittelst Edicte verstandig t 
wird.

K. k. B ezirksg‘r icht 
Skałat, am 30 A ugust 1893.

B- 7756 [6834 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu zaw ia­

dam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu Jó 
zefa B iałka iż w spraw ie egzekucyjnej K a­
rola Herliczki pko temuż pto 700 zł. w. a. 
1 pn. celem doręczenia tus. rezolucyi z dnia 
29 grudnia 1892 1. 11862 i z dnia 2 czerwca 
1893 1. 5530 oraz dalszego zastępstw a, u sta ­
nowionym został dla niego kurator w osobie 
adw okata dr. Udzieli w Żywcu.

Wzywa się zatem Józefa Białka, by 
ustanow ionem u kuratorow i potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub innego pełnom ocnika w 
tutejszym  sądzie ustanowił — inaczej złe 
skutui ztąd wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać by m usiał.

0 . k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 20 w rześnia 1«93

L. 6316 [6609 2 - 3 ]
U. k. Sąd powiatowy miej., delegowany 

w Rzeszowie podaje do wiadomości, że dnia 
29 listopada 1891 zm arł Jan  Malicki w Łu- 
kawcu z pozostawieniem rozporządzenia osta 
ta ie j woli z dnia 21 listopada 1891, które 
za kodycyl uznano. D j spadku po nim po­
wołany jest między innymi na zasadzie dzie­
dziczenia z ustawy Karol M alicki, a gdy 
miejsce jego pobytu nie je s t wiadomem, 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od daty niniejszego edyktu zgłosił się 
w sądzie tutejszym sam , lub też przez peł-

L. 76(59  ̂ [6773 2—3
U- k. Sąd powiatowy w W ieliczce poi 

daje do wiadomości, że dnia 1 września 
189:' zm arł w Krakowie ksiądz E ustach) 
?>zczeniowski proboszcz w W ieliczce pozo 
staw iwszy ostatniej woli rozporządzenie jakc 
kodycyl uznane.

Ponieważ Sąd tutejszy nie ma wiado 
mości, czy i które osoby m ają prawo dc 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, któ 
rzyby zam ierzali z jakiegoby ty tułu  praw ne 
go roście sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia poniżej wy 
rażonogo licząc zgłosili się z prawami dc 
tutejszego sądu i wykazując swe prawo dzie 
dziczenia wnieśli dek la rac je  do spadku, ina 
ezej bowiem spadek dla którego tym czasen 
p. dr. Jakób Dziewoński adwokat w Wieliczc* 
ustanowionym został kuratorem , przeprowa 
dzouym będzie * tymi i t j in  przyznany któ 
rzy złożą deklaracye i ty tu ł swego dziedzi 
czem a wykażą, zaś część spadku nieprzyję 
ta  lub jeśliby  się nikt do spadku nie oświad 
czyi zostanie Fiskusowi wydaną.

C. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, dnia 10 października 1801
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L. 24916 [7355 1 -

Niew iadom sgo z życia i m iejsca p o ­
bytu A braham a H allera zaw iadam ia się 
o tern, że Babr et W aldm an wnieśli przeciw 
niem u pozew do 1. 15583 o zapłacenie 
40 zł. 50 ct. i że dla niego ustanowiony 
został kuratorem  adw. dr. Sehuster z K oło­
myi, wzywa się zatem A braham a H allera , 
ażeby na term in ie  dnia 27 listopada 1893 
bądź osobiście w sądzie stanął, bądź kura­
torowi swemu odpowiednią udzielił inform a 
cyę, gdyż w razie przeciwnym skutki z za­
niedbania w ynikłe sam sobie przypisać 
będzie m usiał.

C. k. Sąd powiatowy miej. aeleg. 
Kołom yja, 11 listopada 1893.

L. 22484 [7348 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy zawiadam ia n ie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Jakóba 
Św ieca, że w skutek wniesionego przeciw 
niem u przez N uchem a K ochanego w dniu 
16 listopada 1893 do 1. 22484 pozwu w e­
kslowego o 150 zł. aw. zpn. wydano równo­
cześnie nakaz zap łaty  i takowy ustanow io­
nem u dlań  kuratorow i tutejszem u adw. dr. 
P iętrzyckiem u doręczono.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów , dnia 16 listopada 1893.

L. 24917 [7356 1 -  3J
Niew iadom ego z życia i m iejsca po­

bytu A braham a H allera  zaw iadam ia się z 
tem , że firm a B ahr e t W aldm an w niesła 
przeeiw  niem u pozew do 1. 15584 o zap ła­
cenie 20 zł., i że dla niego ustanow iony 
został kurato r adw. dr. S ehuster w Koło­
m yi, — wzywa się zatem A braham a H alle­
ra  ażeby na  term inie 27 listopada 1893 
bądź osobiście w Sądzie stanął, bądź ku ra­
torowi swemu udzielił odpow iednią infor 
macyę, gdyż w razie przeciwnym  skutki 
zaniedbania w ynikłe, sam sobie przypisać 
będzie m usiał.

Z c k. miej del. Sądu powiatowego. 
Kołomyja, dnia 11 listopada 1893.

L. 5366 [6828 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

n ach  zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu 
niewiadom ych P araskę F tdorów  i M ichała 
Fedorów , że powołani są do spadku po ś. p. 
H ryniu Fedorów w Hlebówce 20 m aja 1866 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia zm arłego, wzywa się ich tedy by w 
przeciągu roku w tutejszym  Sądzie swe o- 
św iadczenia do tego spadku tem  pewniej 
wnieśli, ile ie  inaczej spadek ze zgłaszają­
cymi się pertraktow anym  i tymże przyzna­
nym  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodezany, 30 września 1893.

L. 6718 [6850 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadom ą z m iejsca pobytu E sterę 
F riesow ą, ażeby do spadku pozostałego po 
jej synie Nuwe F riesie  zm arłym  w Siedli­
skach w przeciągu jednego roku tem  pew­
niej się zgłosiła, ile że w razie przeciwnym 
spadek ten ze zgłaszającym i się dziedzicami 
i z ustanowionym  kuratorem  Izakiera Friessem  
pertraktow any będzie.

Tuchów, dnia 22 października 1893.

L. 6182 [6873]
C. k. Sąd obwodowy jako trybunał h a n ­

dlowy w Jaśle  poleca w pisanie do rejestru  
dla firm spółek handlow ych firmy : „H ein­
rich  M acher & Cie“ po niem ieeku, a po pol­
ska „H enryk M acher i S ka“ opiewającej z 
siedzibą w Jaśle . Przedsiębiorstwo poleg* na 
kontrakcie spółki z daty Gorlice 5 lipca 
1898. Spółka je s t komandytową i trudni się 
poszukiwaniem  oleju, ozokierytu i innych 
niezastrzeżonych bitum irow ych m inerałów 
w Galicyi.

Czas trw ania  spółki je s t ustanow iony 
na lat 25 począwszy od 5 lipca 1893. Oso­
biście odpowiedzialnym spólnikiem jest H en 
ryk M acher, dyrektor spółki kopalnianej w 
L ipinkach ad Gorlice i tylko on upraw nio­
nym jest do podpisywania i zastępow ania 
firmy ze skutkiem  prawnym.

Jasło , 21 października 1893.

L. 16626 [6876 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

w iadam ia z m iejsca pobytu nieznanego M i­
chała  Pączkę, że A braham  Pailber przeciw 
niemu o nakaz zapłaty  sum y wekslowej 11 
zł. 47 ct. a. w. prośbę wniósł, którem u to 
żądaniu uchw ałą z dnia 21 października 1893 
1. 16626 zadość uczyniono.

Oraz ustanow ił sąd dla tegoż pozwą 
nego kuratora w osobie adw. dr. T arnaw ­
skiego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem  się porozum iał lub 
innego pełnom ocnika sądowi w czas przed­
staw ił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przem yśl, 21 października 1893.

L. 16627 [6876 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u -  

wiadamia z m iejsca pobytu nieznanego Mi- 
ehała Pączkę, żę A braham  Pauber przeciw

niem u o nakaz zap łaty  sumy wekslowej 9 
zł. 12 ct. a. w. prośbę wniósł, którem u to 
żądaniu uchw ałą z dnia 21 października 1893 
1. 16627 zadość uczyniono.

Oraz ustanow ił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr T arnaw  
skiego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem  się porozum iał lub 
innego pełnom ocnika sądowi w czas przed 
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Przem yśl, 21 października 1893.

L. 6015 [6883 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

dam ia H rynia Sobków, le  dnia 17 m aja 
1869 zm arł w Dzieduszycach m ałych ojciec 
jego Hawryło Sobków i wzywa go, aby w 
ciągu roku oświadczył się do spadku, gdyż 
inaczej pertrak tacya  z kuratorem  M ichałem  
Sobków i Oleksą Sobków przeprow adzoną 
będzie

Stryj, 30 m arca 1893.

L. 4522 [6861 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w B rzesku usta­

nowił celem doręczenia uchw ały tabularnej 
z dnia 21 grudnia 1890 1. 10178 dia n ie­
wiadomego z m iejsca pobytu Franciszka 
M achowskiego kuratorem  Jan a  Zacharę ze 
Szczepanowa.

O czern się F ranciszka M achowskiego 
w celu strzeżenia swych praw  zawiadam ia 

Brzesko, dnia 2 lipca 1893.

L, 6768 [6860]
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

W adow icach poleca w pisanie do rejestru  dla 
firm pojedynczych firmy „Bud. F uchs Tuch 
erzeugung in B ia la“, której używać będzie 
Rudolf F uchs jako posiadacz fabryki sukna 
w Białej podpisując takow ą : Rud. Fuchs 

W adowice, 21 października 1893.

11506 [6859 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

w Sam borze w spraw ie egzekucyjnej M endla 
Glanza przeciw Natanowi O berlanderow i pto 
500 zł. z pn. ustanaw ia dla niewiadomego 

życia i m iejsca pobytu N atana O berlan 
dera, kuratora w osobie adw. d r. F ru ch t- 
m ana w Drohobyczu ze substytucyą adw. 
dr. G elebrtera.

W zywa się przeto N atana O berlandera, 
ażeby z kuratorem  porozum iał, sią  i jem u 
potrzebne udzielił in form acje  gdyż złe skutki 

zaniedbania tego wynikające w łasnej wi­
nie przypisze. 

Sam bor, 2 września 1893.

L. 6809 [6867 1 - 3 ]
K atarzynę Klimek z życia i m iejsca 

pobytu niewiadom ą zawiadam ia się, że w 
spraw ie tabularnej M arkusa W urm  o wpis 
praw a w łasności do 1/4 części wyk, hipot. 
394 gm kat. S tanisław ezyk tejże kuratora 
w osobie P iotra Gonta^yk ze Stanisław czyka 
ustanowiono i takowemu uchw ałę z 30 m arca 
1892 1. 2405 dor czono.

Z c. k Sądu powiatowego.
Łopatyn, 8 listopada 1893.

L. 7654 [6865 1 - 3 ]
Ze strony c. k. Sądu powiatowego w 

B ursztynie podaje się do wiadomości, że 
dn ia  2 września 1892 r. zm arła w Burszty­
nie Eiżbieta Król 1 ślubu M alec z pozosta­
wieniem  kodycylów z daty 28 lipca 1892 
i trzeciego z 21 sierpnia  1892.

Gdy tutejszem u sądo i niewiadom em  
jes t czy i którym  osobom przysługuje prawo 
do tego spadku, przeto wzywa się wszyst­
kich tych, którzyby z jakiegokolwiekbądź 
tytułu mieli prawo du tego spadku, aby n a j­
dalej do jednego roku od dnia niżej w yra­
żonego licząc do tutejszego sądu zgłosili i za 
wykazaniem swych praw, do spadku się 
oświadczyli, inaczej bowiem spadek ten dla 
którego tymczasowo ustanaw ia się kuratora 
spadkowego p. dr. A lbinu Lehm ana adw. 
w Bursztynie, tylko z deklarow anym i spad­
kobiercam i przeprowadzony i tymże w m iarę 
ich praw  przyznanym zostanie, a jeżeliby 
n ikt do tego spadku się nie zg łosił, takowy 
przejdzie na Skarb Państw a.

Bursztyn, dnia 10 lipca 1893.

wic kuratora w osobie wójta P iotra Śmiesz 
ka w sprawie egzekucyjnej banku galicyj 
skiego dla handlu i przem ysłu prawona 
bywcy kantozu pożyczek, zaliczek i zleceń 
Hr. Reya w M ielcu pko M ikołajowi Rumi 
nowi i spólnikom  pto . 102 zł. 33 ct. a. w 
z pn.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 22 września 1893.

L.

L. 3]7337 [6907 1
C. k. Sąd powiatowy w B rodach za ­

wiadam ia Szlojraę L inder i Marieno L inder 
z m iejsca pobytu niew iadom ych, iż dnia 24 
m arca 1886 w Brodącb zm arł M echel L in­
der bez rozporządzenia ostatniej woli i wzywa 
ich jako z ustawy powołanych spadkobierców 
by w przeciągu roku licząc ud Ju ia  trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu oświadczenie do 
spadku wnieśli, w przeciwnym bowiem ra­
zie postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercam i i z kuratorem  dla nich w 
osobie dr. Grossa adw. w Brodach ustano ­
wionym przeprowadzonem  będzie.

Brody, dnia 13 m aja 1892.

6554 [6965 1— 3]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze  stow arzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie Towarzystwo handlow e w Birczy, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką, że w miejsce członka Dyrekcyi 
Franciszka M alyego, zastępcy dyrektora 
W ładysława Szetyny wybrano na wniosek 
Rady nadzorczej na nadzw yczajnem  walnem  
zgrom adzeniu Taw arzystw a odbytem  w B ir­
czy dnia 14 czerwca 1893 na przeciąg lat 
trzech jako członka Dyrekcyi Grzegorza L i­
sowskiego handydata  notaryalnego a jako 
zastępcę dyrektora Józefa Kruczka aptekarza 
w Birczy.

Sanok, dnia 24 października 1893,

16527 [6923 1— 3]
Przem yski c. k. Sąd obwodowy podaje 

do publicznej w iadom ości, że na prośbę 
Tauby W einstock w drożył postępow anie 
am ortyzacyjne wekslu z daty  Jarosław  15 
stycznia 1862 na 1000 zł. a. w. op iew ają­
cego za trzy m iesiące od daty płatnego na 
zlecenie w łasne Joachim a U ngera wystawio 
nego a przez Berła W einstocka akceptow a­
nego.

W zywa tedy dzierżyciela rzeczonego 
w ekslu , ażeby w ciągu 45 dni takowy s 
dowi przedłożył, bo inaczej po bezsku­
tecznym upływie term inu na  żądanie Tauby 
W einstock rzeczony weksel za umorzony 

wszelkiej mocy praw nej pozbawiony, b ę ­
dzie uznany.

Z c k. Sądu obwodowego 
Przem yśl, 21 października 1893.

17575 [6924 1 - 3 ]
C. k. Sąd pow. miejs. delegowany w 

Nowym Sączu zaw iadam ia niew iadom ego z 
m iejsca pobytu Karola Schm iedehausena, że 
w sporze drobiazgowym Sam uela Landau 
przeciw niem u o 50 zł. ustanowiono adw. 
dra H enryka W ąsikiewicza w Nowym Sączu 
kuratorem  ad ac‘um doręczając mu w wy­
mienionym sporze wydany wyrok z duia 23 
stycznia 1893 do 1. 21481, zaleca się mu 
zarazem , by potrzebnej inform acji do w nie­
sienia środka prow izji przeciw tem u wyro­
kowi kuratorowi swemu udzielił, gdyż ina­
czej skutki zaniedbania tego sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

Nowy Sącz, 10 października 1893.

L. 15426 [6967 1—3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z m iejsca pobytu niewiadomego 
Fryderyka M etzgera, ie  na prośbę M arkusa 
B ergera wydano przeciw niem u duia dzisiej­
szego nakaz zap łaty  sumy wekslowej 450 zł 

pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorow i tutejszem u adw. dr. 
Eliaszowri Fischlerow i z zastępstwem  tu te j­
szego adw. dr. Mandyczewskiego z wezwą 
niem , aby w czasie należytym  udzielił usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną do zarzu­
tów inform acyę, lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi w ym ienił, iDaozej 
oowiem skutki prawue z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 18 października 1893.

2574 auf fi. 1000, in V erw ahrung ttber 
nommen zu haben.

Dieses Spar E in lagebuch  wird Ihnen 
gegen Riickstellung der beiden, gleichlau- 
tend ausgefertig ten  D epositenscbeinen and 
E n trich tu n g  von 1/8 prc. von D epositen- 
gebiihr pr. Sem ester ausgefolgt, die Zinsen 
dieser Spar E in lage werden von Moses 
H ersch M argulies gegen B estatigung  auf 
dessen D epositenschein halbjahrig  ausbe- 
zahlt werden.

Achtung«voll Spar 
in Stanislau, reg istrirte  
beschrankter H aitung  
witz mp

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
do tego_ dokum entu jakiekolw iek pretensye 
podnieść chcieli, by je  w ciągu 1 roku, 
6 tygodni i 30 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia Edyktu w urzędowym dzienniku, 
przed tym sądem  tem  pewniej zgłosili ile 
że po bezskutecznym  upływie tego kresu 
takowy na ponowną prośbę jako ostatecznie 
umorzony uznanym  zostanie.

Stanisław ów , 16 w rześnia 1893.

und Credit-V erein 
G enossenschaft mit 

i.andy mp. Lo

L. 14492 [6922 1 - 3 ]
Przem ysk. c. k. Sąd obwodowy ogła­

sza niniejszem , że uchw ałą z dnia 16 w rze­
śnia 1893 i. 14492 zezwolił na  prośbę Jan a  
Pytla  na wdrożenie postępow ania am ortyza­
cyjnego względem zgubionej kartk i zastaw ­
niczej N r. 3314'323. Przem yskiej kasy oszczę­
dności jako dowodu otrzym anego przez tęż 
kasę na złożony w zastaw  list zastaw ny 3 
prc. prem iowy powszechnego austr. Zakładu 
kredytowego Serya Nr. 2492, N r. 48 na 
kwotę 100 zł. aw. nom inalnej wartości opie­
wający. Wzywa tedy posiadacza rzeczonej 
kartk i, ażeby najdalej w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu w tut. Sądzie się 
zgłosił i takowy przedłożył i praw a do rz e ­
czonej kartki wykazał, gdyż w przeciwnym  
razie po upływie term inu zgubiona kartka  
am ortyzowaną zostanie.

Przem yśl, 16 września 1893.

L. 35575
Ges.

[6914 1 - 3 ]  
król. Sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że m a­
łoletnie Seweryna, Józefa, W ładysław , M iko­
łaj, M ichał, A ugustyna i K azim iera Sadow ­
scy i Je n ia  Miindes o uznanie praw  do re­
szty ceny kupna realności 1. 299 m. za 
zgasłe i ekstabulacyę przeciw Salomei Bar- 
toszyńskiej i Leibowi Bl&uerowi, Samuelowi 
M argosches i Julianow i Romanowiczowi pod 
dniem 18 lipca 1893 1. 35575 pozew wnieśli 

o pomoc sądową prosili, wskutek czego, 
ponieważ m iejsce  pobytu pozwanych i ich 
nieznanych spadkobierców nie je s t wi&domem 
c. k. Sąd krajowy do zastępow ania i na ich 
coszt i szkodę tutejszego adw okata K estra- 
ciewicza ze substytucyą adwokata dr. Ko­
sińskiego kuratorem  m ianował, z którym  
niniejsza spraw a wedle ustaw y sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanyeh, aby w należytym  czasie oso­
biście stanęli, lub potrzenne ty tu ły  praw ne 
ustanowionem u zastępcy udzielili, lub in n e­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam i 
sobie przypisać będą m usieli.

Lwów, dnia  5 s ierpn ia  1893.

L. 45849 [6919 1— 3]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadacza zaginio­
nej 5 prc. obligacji indem m zacyjnej Galicyi 
wschodniej Nr. 7704 lit. A. na 800 zł. 
opiewającej, zastrzeżonej na fundusz za- 
kupua książek dla ubogich uczniów n ie­
miecko izraelickiej g ł. szkoły w Brodach, 
aby takow ą najdalej do jednego roku1 
6 tygodni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędowym tutejszem u c. k. Sądowi tem 
pewniej przedłożył, ileże po bezskutecznym 
upływ ie tego term inu , powyższa o b ligacja  
na żądanie strony interesow anej am ortyzo­
waną zostanie.

Lwów, 30 w rześnia 1893.

24574 [6988 1— 8]
Zaw iadam ia się, że dnia 26 listopada 

1892 w Szczepanowicach zm arł Jędrzej D u­
da z pozostawieniem kodycylarnego ostatniej 
woli rozporządzenia z daty  Szozepanowice, 
26 listopada 1892, w którem  między innymi 
wymienił Jan a  D uaę, gdy m iejsce pobytu 
tegoż Ja n a  Dudy nie je s t znane, przeto wzy­
wa się go, aby się w przeciągu jednego 
roku w tutejszym  Sądzie zgłosił i ośw iad­
czenie do spaaku w niósł gdyż w przeciw ­
nym razie p e r tra k ta c ja  spadkow a ze zgła 
szającyrni się dziedzicami z ustanowionym  
dla niego kuratorem  W awrzyńcem Szydłow­
skim przeprowadzona będzie.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnów, 8 października 1898.

L.

L. 13927
Stanisławowski c. k. 

czyni wiadomo, iż na prośbę Mojżesza Her- 
sza M arguliesa wdrożył postępowanie am or­
tyzacyjne względem zagubionego rzekomo 
kwitu depozytowego przez tu t. Stowarzyszenie 
„Spar und O reditverein“ wydanego a opiew a­
jącego dosłow nie: „Spar- und Credit-V erein

13414 [6987]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu de­

leguje p. F ranciszka Sobola c. k. notaryusza 
w Zbarażu do sporządzania aktów pośm iert­
nych w okręgu c. k. Sądu powiatowego w 
Zbarażu we wszystkich w ypadkach śm ierci, 

[6968 1—3] i w których postępow anie spadkowe do wła- 
Sąd obwodowy ; ściwości tutejszego Sądu obwodowego należy.

Tarnopol, 21 października 1893.

4597 [6986]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Jaśle  poleca wpisanie do re jestru  dla 
firm pojedynczych, firmy „H. O chm ann“,

5 facher H aftung S tanislau  (Doppelt)
__________  Taurn. Art. 6705 Stanislau den 24 Juli

6044 [6950 1— 3] 1888 H erm  Moses H ersch M argulies in
C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach j  Zarw anica, N athan  Boral in  Stanislau. W ir

ustanaw ia dla nieznanej z m iejsca pobytu besta tigen  h ie m it, von Ihnen  heute E iu
K atarzyny z Ruminów Kapustowej z Filipo- S par-E in lagebuch  unseres Institu tes N r.

reg istrirte  Genossenschaft m it beschrank ter j której H ieronim  Ochm ann używać będzie
jako właściciel składu narzędzi w iertniczych 
i m ateryałów . tudzież ag en c ji i składu ko­
misowego w Krośnie.

Jasło , 29 lipca 1S93.



L. 14076 [7001]
Sam borski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlow y ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych firma „Saul M ediinger, Medlin 
ger junior i Gotlieb" z powodu rozwiązauią 
spółki handlowej wykreśloną została. 

Sam bor, 28 października 1893.

L. 8281 ~  [7047 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

zawiadam ia niniejszem  niewiadom ą z życia 
i miejRca pobytu K atarzynę Stefiuk, iż w 
eelu doręczenia tejże uchw ały tabularnej z 
dnia 28 lutego 1898 1. 956 ustanowiono ku­
ra to ra  w osobie S tefana Kozmeniuka z No- 
wosielic-y.

Zabłotów, 31 sierpnia 1893.

11

L. 2537 * [7034  1 - 3 ]
0 . k Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadam ia. iż dnia 26 m arca 1888 w Bro­
dach, zm arł Józef Grzankowski bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu powołanego 
do spadku A leksandra Grzankowskiego nie 
je s t wiadome, przeto wzywa się go by w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu swe oświadczenie do 
spadku wniósł, gdyż inaczej postępowanie 
spadkowe z oświadczonymi spadkobiercam i 
i z ustanowionym dla niego kuratorem  w 
osobie dr. Ja n a  Dołzyckiego adw. w B ro­
dach przeprowadzone będzie

Brody, dnia 10 m arca 1893.

aby w przeciągu jednego roku sześciu ty 
godni i tizech dni od dnia niniejsi eg o  ogło­
szenia po odbiór tej kwoty przy przedłożeniu 
dowodów w ykazujących prawo własności w 
tutejszym sądzie tem pewniej się zgłosili — 
gdyż w razie przeciwnym po upływie tego 
czasu kwota ta Skarbowi Państw a oddaną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 22 października 1883.

10038 [6905 1 —3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie zaw iadam ia z m iejsca po 
bytu niewiadomego Edw arda M arcinkowskie 
go, że na prośbę Stanisławowskiego banku za ­
liczkowego de pr. 27 czerwca 1893 1. 9772 
wydano przeciw niem u tus. uchw słą z d n ia  
28 czerwca 1893 1. 9772 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 80 zł. a. w. i że tąże uchw ałą 
ustanowiono dla niego kuratorem  ad aetum  
tutejszego adw. dr. Lorscba, z zastępstwem  
adw. dr. M. Eischlera, który to nakaz z a ­
p łaty  ustanów iom mu kuratorowi doręczono 
i zaraz m go wzywa, by rzeczonemu k u ra ­
torowi wcześnie do obrany jego praw  potrze 
bną inform ację udzielił, lub mego zastępcę 
sądowi przedstaw ił.

Stanisławów, 4 października 1893.

L. 8318 [7041 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Nnwym targu 

w spraw ie egzekucyjnej Em anuela S tillera 
przeciw  Sebastyanowi Filasow i peto 3 zł. 
aw. z pn. ustanaw ia dr. E rn esta  Geisslera 
kuratorem  ad actum  dla nieobecnego i z 
miejsca pobytu niewiadom ego Sebastyana 
F ilasa  ze Skawy celem doręczenia mu re 
zolucyi egzekucyjnej z dnia 2 czerwca 1893 

963 i dalszych i o tem go zaw iadam ia 
C. k. Sąd powiatowy.

N ow ytarg, dnia 17 października 1893

L. 20190 [6997 1 —gj
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie u s ta ­

nawia w spraw ie egzekucyjnej Józefa Hille- 
ra  jako cessyonaryusza A braham a Szmal- 
berga pwko niewiadomemu z pobytu Saulc- 
wi Kronfeldowi o 30u zł. aw. z pn. dla te ­
goż z miejsca pobytu niewiadomego kurato­
rem  adw. dr. Alojzego Malawskiego, substy­
tutem  tegoż adw. dr. Mieczysława Gałeckie­
go i zawiadam ia o tern nieobecnego tym 
edyktem.

Tarnów, dnia 19 października 1893.

W  CK m im
w  f M i b l a u a c l i

Krajowa szkoła gorzelnicza w Dubla 
nach otwiera z dniem 5 grudnia, ośmiudnio 
wy kurs orzeluietwa dla w łaścicieli i kie­
rowników gorzelń, l.iczba uczestników jest 
ograniczona. Pierwszeństwo m ają właściciele 
gorzelń, członkowie Tow. Gorzelników pol­
skich i byli uczniowie Szkoły gorzelniczej. 
Zgłoszenia przyjmuje i w yjaśnień udziela 
kierownik Szkoły. 1383

D r. K . IV aw n l k l ew lcz .
Urząd stanu, Berlin Nr. IV. B. Nr. 949 

ulica Baerwald 51.

Zapowiedź. ,301
Podaje się do ogólnej w iedumości, że

1. kierownik interesu Jakóh M arek Bock. 
zamieszkały w Cieszynie w anstryackim  Szlą - 
sku, syn kupca Mojżesza Bock i jego m ał­
żonki Git tli ur. Kobak, obojga zam ieszkałych 
w Mościskach,

2 . że właścicielka składu mąki i wiktu- 
nłów Tille Lipschtitz, zam itszkała  w B erli­
nie przy ulicy Zofii liczba 4, córka byłego 
kupca Józefa Lipschtitz i jego żony M ariem 
ur. Goldmann, obojga w Berlinie zam ieszka­
łych,
chcą zawrzeć śluby małżeńskie.

Przeszkody zachodzące należy do 14 
dni u podpisanego urzędnika stanu wnieść.

Berlin 10 listopada 1893
Kr. pruski urząd s tan u , Berlin IV. B 

__________________ Urzędnik s ta nu Behm.

— —
Ważne dzieło heraldyczne!

Księgarnia
L. Zwolińskiego i Spółki

w Krakowie, Grodzka 40
zapobiegając brakowi, jaki się dawał 
uczuwać, wydaje w zeszytach i poleca

Spis Rodzin
Szlachty polskiej

zestawił Leou Polaczek.
Warunki prenum eraty: „Spis" niniejszy 
wychodzić będzie zeszytam i miesięcznymi po 
3 arkusze druku każdy. Całość obejmuje 20 
do 25 zeszytów. Cena zeszytu 70 et., w 
przedpłacie zaś na 10 zeszytów zł. 5.50. 
Na przesyłkę pocztową w kraju dolicza się 

5 ct., za granicą 10 et.
Po wyjściu całości cena znaczni? podwyższoną 
zostanie. Lista prenumera orów będzie wydana 
przy ostatnim zeszycie. Prenumeratę przyjmują 

również wszystkie księgarnie. 1383

Dwa ogiery
krwi oryentaloej, gniade, są do naby­
cia w  I z y d o r ó w c e  (ost poczta 
Żurawno, stacya kolei Stryj). Bliższa 

wiadomość: Zarząd dóbr. 1390

Bank rolniczy we Lwowie.
 Stowarzyszenie zarejestr. o poręce ograniczonej.___

L. 12001 [7004 1— 3]
C k. Sąd obwodowy w Sam borze za­

wiadam ia niewiadom ego z życia i miejsca 
pobytu W incentego G asparskiago, że Izak 
W einert pozwem z dnia 1 września 1893
1. 12001 wytoczył przeciw niem u spór o 
uznanie praw a własności do części m ajętności 
W ola błażowska wyk. hip. 1. 516 księgi gr
c. k. Sądu obwodowego w Samborze dla po­
siadłości tabu larnych  objętych

Uchwałą z dnia dzisiejszego został po 
zew te n ]  do postępow ania pisemnego d e ­
kretow any z wyznaczeniem 80 dniowego t e r ­
minu do wniesienia obrony i doręczony po­
zwanem u W incentem u Gasparskiem u do rąk 
ustanowionego dla zastępyw ania jego w tyra 
sporze kuratora adw dr. B rylińskiego, ze 
su b sty tu c ją  adsr dr, Chłopeckiego w Sam ­
borze.

W zywa się W incentego G asparskiego, 
aby ustanow ionem u kuratorow i potrzebnej 
do obrony inform acyi udzielił, lub innego 
zastępcę zam ianow ał i o tem sądowi doniósł, 
ileże w przeciwnym  razie niepom yślne s ku­
tki jakiegokolw iek zaniedbania swego w tym 
przedm iocie sam sobie przypisać będzie 
m usiał.

Sam bor, 9 września 1893.

L  12002 [7002 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Sam borze za­

w iadam ia niewiadom ego z życia i m iejsca 
pobytu Dominika Laurencyusza Błażowskie- 
go, że Izak W einert pozwem z dnia I go 
września 1893 do 1. 12002 wytoczył p rze ­
ciw niem u spór o uznanie praw a w łasno­
ści do części m ajętności W ola błażowska 
wyk. h ip . I. 516 ks. g r c k. Sądu obwo­
dowego w Samborze dla posiadłości tabular 
nych objętej.

U chw ałą z dnia dzisiejszego został po­
zew ten do postępow ania pisem nego de­
kretowany z wyznaczeniem 90 dniowego te r ­
minu do w niesienia [obrony i doręczony po 
zwanemu Dominikowi Laurencyuszowi Bła 
żow8kiemu do rak  ustanow ionego dla zastę 
pywania jego w tym  sporze kuratora adw 
dr. Brylińskiego, ze su b sty tu c ją  adw. dr. 
Ohłopeekiego w Sam borze.

Wzywa się Dominika Laurencyusza 
Błaiowskiego, aby ustanowionem u kuratoro­
wi potrzebnej do obrony informacyi udzielił, 
lub innego zastępcę zam ianow ał i o tem 
sądowi doniósł, ileże w przeciwnym razie 
Niepomyślne skutki jakiegokolwiek zaniedba' 
n'a  swego w tym przedmiocie sam sobie bę 
dzie mus i i ł  przypisać.

Sambor, dnia 9 września 1893.

L- 3004 [694 ]
G. k Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

n&len zaw iadam ia, iż w depozycie tutejszego 
8ądu znaułuje się w przechow aniu od la t 
Pfzeszło 30 gotówka 10 zł 50 ct. a. w. na 

niewiadom ej z życia i m iejsca pobytu 
Meginy D aniec przechowana 
.. Ponieważ po odbiór tej kwoty potąd 
,'kt się nie zgłosił —  przeto wzywa się 
‘^wiadomych właścicieli rzeczonej kwoty,

L. 5292 [6913 1 - K
O. k. Sąd powiatowy w W ojniczu za" 

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Józefa Woźniaka z Dzierżanin, że w spra 
wio egzekucyjnej wojnickiej zbiorowej kasy 
sierocej pko Janow i Dziedzicowi 1 spóln. p t  
80 zł. w. a. z pn. ustanow ił dla niego ku­
ratorem  a i  actum  M ikołaja Malisza naczel­
nika gm iny z Dzierżanin.

Wzywa się go zatem , aby ustanow io­
nemu kuratorowi udzielił odnośnych wyja­
śnień albo też innego pełnom ocnika tut. 
c. k. sądowi powiatowemu podał.

W ojnicz, dnia 28 lipca 1893.

L. 25664 ' [6725 2— UJ
C. k. Sąd krajowy jako  T rybunał ban 

dlowy w Krakowie zawiadam ia niewiadomą 
z m iejsca pobytu M aryę Cypres, że przeciw 
niej wniósł A dolf L. Bauer pozew de praes. 
27 lipca 1893 1. 25664 o wydanie nakazu
zabezpieczenia sumy wekslowej 370 Mar 
30 fng. z przyn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zabezpieczenia 1 dnia 28 
lipca 1893 1. 25664 doręczony został usla 
nowionernu dla tejże kuratorowi adw. dr. 
Stanisławowi Tomikowi ze substy tucją  adw 
dra Jakóba Deichesa w Krakowie i poleca 
Maryi Cypres, aby tem uż kuratorowi po­
trzebnych  środków obrony dostarczyła lub 
innego pełnom ocnika sobie obrała i Sądowi 
o tem  doniosła w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam a sybie przypisze.

Kraków, dnia 28 lipca 1893.

Doniesienia prywatne.

net capsici compos.
(Pain-Expeller),---- - -  - ■ ł UynM rratani

! W .
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*r. 1J8, 70 I 40 kr. m 

! WMką. Trwj a h p i i
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““"■Mn?.,: — „  „Ł łtw icą"  L.T =
; jako prawdiHiro. — Comtralay akład: 

Apteka Richtera pad Rtotyń h rea
w  T*rm.dze. —

Jabłka i gruszki
przesyłam z kilku dóbr w Styryi piękue i 

| dobre jabłka zimowe id  500 sztuk począwszy, 
i to 500 sztuk z opakowaniem i koszem 4 zł.

10 '0 sztnk 7 zł.
Zimowe gruszki 400 sztuk 10 zł. — drugi ga- 

j tuuek 6 zK za zal ezką lub poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy.

Dla kupców teny en gros najtańsze 
Także ca łrm i wagonamu >3^

Józef Berger
Dom wywozowy owoców, Grac w S ty ry i.

V. nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie
C złonków  B a n k u  ro ln icze g o ,

odbędzie si.< we wtorek daia 19 grudnia 1893 o godzinie 5 po południu w sali 
radnej Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego pod 1. 1 

przy ul. Karola Ludwika we Lwowie 
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

Wybór członków do Rady nadzorczej w myśl art. II. postanowienia przej­
ściowego zarejestrowanych zmian statutu.

Lwów, dnia 16 listopada 1893.
U w a g a .  Członkowi Towarzystwa służy prawo wzięcia udziału w zgrom adzeniu i do gło­

sow ania przez innego członka Towarzystwa jako pełnom ocnika.
Członkowie Rady Nadzorczej i D yrekcji pełnom ocnictw  tak ich  przyjąć 

n ie m ogą (§ 20 statu tu). 1400
L. 29 E. A. B.

Obwieszczenie.
[7345 1 - 3 ]

na
Na podstawie §§. 8  i 9 umowy z dnia 14 lipca 1890, dotyczącej zakup- 

kolei Arcyksięcia Albrechta przez Skarb, sankeyonowanej ustawą z dnia 
28 sierpnia 1891 (Dz. u. p. Nr. 135), nastąpi wymiana 3 5 3 '0  sztuk akcyi 
tejże kolei, które są jeszcze w obiegu, na zapisy kolejowego długu Państwa 
po 1 " 0  zł. a, w, w srebrze w łącznej imiennej kwocie 3 ,5 3 5 .0 0 ') zł. a w. 
w srebrze, które bez wszelkiego potrącenia na podatki będą przynosić rocznie 
cztery (4) od sta procentu i przez losowanie najpóźniej do końca roku 1964 
również bez wszelkiego potrącenia, w imiennej kwocie po sto ( 1 0 0 ) zł. a. w. 
w srebrze są spłacalne.

Te zapisy kolejowego długu Państwa opatrzone półrocznemi z dołu dnia 
2  stycznia i dnia 1 lipca płatnymi kuponami procentowymi, z których pierw­
szy jest płatny dnia 1 lipca 1894, wydane będą w sztukach pojedynczych po 
1 0 0  zł. i w sztukach dziesięciokrotnych po 1 0 0 0  zł. w. a. w srebrze.

Stanowią one część składową długu Państwa królestw i krajów w Radzie 
Państwa reprezentowanych i są zahipotekowane na kolei Arcyksięcia Albrechta 
z pierwszeństwem tuż po pożycz cach pierwszorzędnych, które obecnie istnieją.

Wzywając niniejszem panów akcyonaryuszów kolei Arcyksięcia Albrechta 
do wymiany akcyi na wyżwspomniane zapisy kolejowego długu Państwa, u- 
stanawia się, stosownie do postanowień umowy, dla uskutecznienia wymiany 
termin sześciomiesięczny od 2 0  grudnia 1893 do 20 czerwca 1894, w którym 
akcye w c. k. kasie długów Państwa podawać należy

P r/y  podawaniu należy zważać na następujące szczegóły :
Podane akcye muszą być opatrzone kuponem płatnym dnia 1 lipca 1894 

i wszystkimi później płatnymi kuponami tudzież talonem.
Za kupony, któreby brakowały przy akcyach, należy złożyć jako zwrot 

gotówką, po dwTa zł. a. w. w srebrze, w przeciwnym wypadku zatrzymane 
będą z arkusza kuponowego kolejowych zapisów długu Państwa kupony pła­
tne w odpowiednich terminach.

Kwoty z tego powodu gotówką złożone zwróci się przy podaniu właści­
wych kuponów akcyjnych, jeżeli to później nastąpi, jednakże tylko w przecią­
gu lat sześciu licząc od duia ich płatności.

Akcye podawać należy w c. k. kasie długów Państwa z podwójną kon- 
sygnacyą, w której nurnera zapisane być muszą' w arytmetycznym porządku, 
za odebraniem na nie zwrotnego potwierdzenia kasowego.

Tpmźo wydawane będą bezpłatnie blankiety na konsygnacye każdej akcyi 
kolei Arcyksięcia Albrechta po 200 zł a w. w srebrze odpowiada jeden za­
pis kolejowego długu Państwra, opiewający na imienną kwotę 100 zł. a w. 
w srebrze.

Uwidocznione w konsygnacyach życzenia tyczące się wydania sztuk zbio­
rowych będą uwzględniane wedle możności.

Po upływie terminu podanego w zwrotaem potwierdzeniu kasowem wy­
dawane będą zapisy kolejowego długu PanstwTa w c. k. kasie długów Państwa 
za zwrotem wspomnianego potwierdzenia, które, przez stronę odpowiednio wy­
pełnione i podpisane być musi.

Wiedeń, dnia 21  listopada 1893.
O k. upr/TW.

C. k. Dyrekcya długów Państwa. Kolej Arcyksięcia Albrechta w likwidacyi.
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M an verbrenne ein M ttsterchen sciiwarzen Seidenstoffg. von dem man 
kaufen will, und etwaige V erfalschung tritt sofort zu T a g e : E chte, rein geb&rbte 

Seide krauselt. sofort zusaminen, yerloscht bald und b in te r la ss t w enig Asche 
yon ganz hellbraunlicher F a ib e . — Y erfalscbte Seide (die le ieh tt speckig 
wird und bricht) bivnnt langsam  fort, nam entlich  glimme,-! die „Schussfaden* 
w eittr, wenn sebr m it F aibsto ff erschw ert, und biiilerla>st e ine dunkelbiaune 
A sche. die sir-b im Gegensatz zur ecbten Seide nictit k rauselt, sondern 
krum m t. Zerdrhckt inau die Asche der echten Seide, so zerstaub t sie die 
der yerfahh ten  n ieh t Die S e id e n -F a b r lK  vol Gr. I le n n e b e rg (K . u k. H flief). 
Z iir ic h  yersendet gern M uster yon ibren echten Seidenstoffen an Jederm an. 

und liefert einzelne Koben und ganze StOcke porto- und zoilfrei in ’s Hans

D robue 3gl«»*enJ&  
o d  w y ra z u  p e t i te m  c e n ta ,  t łu s ty m  

p e ti te m  3 c e n ty .
M aszynki uniw ersalne do tarcia  m igdałów, 

bułek cukru itp . po zł. 1 60 
poleca P i o r  C l i r z ą s i o w s k ł , u u n t l e l  i . e -  
l a z n y  w e  I  w o w i e ,  p l a c  k a p i t n l u y  1 1

( r “ prze"tw Kat?dry). 215
Cenniki iilustr. rolnych artykułów do dyspozycji.

W  zł. dwa jasne pokoje z kuchnia i przyna-
leżnośeiami, ul. iw. Wojciecha ( 8 -bieszezy- 

zna) 1. 7 od 1 grudnia dla bezd ietnych 1393

» l i e u i u a t y z m  usuwa, niezawodny płyn do 
uaeierania. — I M i e u m u t i i i ,  cena 80 et. — 
Zn  nadesłaniem 95 ct franeo, apteka Kazimierza 

Baumana w Winnikach. We Lwowie apteka Wgo 
We iórskiego 1399

¥ | » s  przegrane fortepiany tanio do nabycia w 
* P  składzie Stanisława Horszowskiego, wt Lwo­

wie, ul. Ossolińskich 12. 1387

K l n u d y a  i t l a r k i e w i c * « w a ,  Lwów, ulica 
Teatralna 1. 8. drugie piętru (uanrzeciw głó­
wnego odwachu) pole a swoj obficie zaopatrzony 

■ k ł a d  f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i n  z najlepszych 
fabryk: tochweighoffera, Kostera, Stelzhauimei.t, F r i - 
tza, Hamburgera, ‘ esura, Lyia, Wihau, Proskovetz, 
zagraniczne: Frankiego, Orauda i wielu innych, po 
oenaah najumiarkowańszycti (fabrycznych) z gwa­
rancją. Fortepiany jak pianina są do wypożyczenia. 
___________________________________   _   ̂Li62

C ukry deserowe wyboru* */« k'gr. zł 129, 
Torciki MAadu Pissingura sztuka 75 ct. Herba­

tniki */i klgr 1 zł. Wizelśie zamówi nia urzyj uje 
na torty, ci ta itd. p le a Aleksander Ż u ­
rowski, wyłączny skład cukrów, owoeow i hsrba 
tników we Lwowie, u ;i-a Kilińskiego 1. 2 obok 
Wiedeńskiej kawiarni. 1350

aro t n r y n s c z  w Boryui poszukuje pis-rza.
134d

N a u k i  l t n e h a l i e r y i  k u p i e c k i e j
udziela osobno za porozumieniem, zakłada księgi, 
przeprowadza szkontra, kontroluje prowadzenie 
ksiąg, sp e c ja ln y  k u r s  b u c b a l t c ry l  d la  k o b ie t  
od 1 grudnia — informuje L. K. VKLTZF., ulica 

Kraków ska 1. 7 111. piątro. 1322

Kołdry s /y te  z zapału w ełnianego  
l jedwabnego atlasu — materace 

w łoslenne
sprzedaje po znanych niski cli cenach , ,

Magazyn F. Knauer i Syn
Lwów, plac K apitulny.

Za dobroó i śwież śó zaręcza firma. 1294

873

leczą się  radykalnie przez u życ iu P ig u łe k  i 
Maści i)r. Debel w Paryżu 45  la t pow odzenia .

W e  L w ow ie  w aptekach PP. Miko 
lascha , Ruckera i W iew iórsk iego;  w Krsko  
w ie  w aptekach PP. W iszniewskiego i Redyka

Hr. Gezy E s te r ta M O
Fabryka koniaku

Towarzystwo akcyjne 
w Budapeszcie.

Pełno wpłacony kapitał 
akcyjny 040.000 koron.

amt_

j u t  jedną z najw iększych 
fabryk austro - węgierskiej 

m onarchii.

i o i l  E ®  Iw eto
jest ulubieńcem  Publiczności.

Kilka tysięcy uznań.
Odznaczone medalami zło­
tymi, odznaczeniami ho- 
norowemi i dyplomam i 

zaszczytnymi.

K o n ia k  E s te rh a z y e g o
zalecają najsławniejsi lekarze. 

Do nabycia w e  L w o w i e  n S t a n i ­
s ł a w a  M a r k i e w i c z a  i S t .  W o j c i e ­
c h o w s k i e g o ,  1J 17

TftlTMlOW^iC U lhOdUSZa bZtiltiłi,
w  P r z e m y ś l u  u D. Ludkiewicza, 

i we w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  h a n d la c h .

K a j u o w t i z e

hafty zaczęte i wykończone na kanwie, 
pluszu, suknie i aksamicie; jak  ekra- 
my, stuły, ornaty, pasy na fotele itp.

noleca 1332

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

S P O R T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki*" dotąd niebywały.

Cena książeczki 5 ct.
r. SKlm

S. W. Niemuj owskiego
w e L w o w ie  ul. L -a tra lna  I. 3,

. ul. Jagiellońska 1. 6.
w  K n u ro w ie , Sukiennico 2.8.

'rat. — i w~zy tkieh zn znicj* - .h handlach
i tralibacb. 5030

P .daż hurtowi ora/, wysyłkę na prowincję 
uskutecznia

Z a rz ą d  f a b r y k i  tu te k  n ie k le jo n y e h  
S . W .  N i e r a o j o w s k i e g h

we |,w  iwie, ulic.. H e'iuiłńska I- 34.
oraz  Związek k ó łek  ro ln iczych w K rakow ie .

OSTATNI WYNALAZEK 

■> NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
Eli .  PIISAUD

37, Boii>.evard de S trasbouhg, 37 j 
*  #

Mydło Ixora niety lko s ię  zaleca 
w y k w in tn y m  i trwałym  zap ach em  ale 
nadto pos iada  szczęś liw ą  w ła sn o ść  I 
spędzania  zm arszczek .  t

Łagodzi i bieli p ow ło kę  ciała i n a ­
d a je  je j  połysk  młodzieńczy. Gez 
p rz e s a d y  u t rzym u jem y ,  że  inydlo to 
n ie  p o s iad a  ró w n e g o  sobie. 9

1 TM

Jan ihnatowicz
F a b r y k a  we L w o w ie ,  u!. S y k s tn s k a  25. 

S k l e p y  w ł a s n e :  ul. Kopernika 1 3 i u) 
Halicka 1. 11 — Filie: w Krakowie Sukienniee 

1. 20 i w Czeriiioweach Rynek 1. 12.
N igre tin a

do farbowania włosów na trwały i piękny kolor 
czarny lub ciemny. — Cena 1 z)r.

Środki do wywabiania plam:
O dallna , wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczo, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — lienzoLina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 2o 
i 30 ct. — Etilina, wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 ct Jaw elin i i ,  wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 0- 
k sa l ln a ,  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. B ra z y l iu a ,  materye czarne wypło­
wiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysku 
ją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — tjwl- 
la jn ,  do prania wełuianyeb i jedwabnych male- 
ryi pakiecik 6 ct. Mydło żółciowe, do wy­

wabiania plam zastarzałych s tuka 25 ct.
Czcrnidlo glicerynow e

do obuwia, daj- piękny połysk, ndękuzy skórę i 
chroni od pękania, , udełko po 5,10. „o, :0 i50 c t .

Ś m a r o w id f o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękc: y storę, czyni ją  nie 
i rzemakalną i irtvał„, pudełku po 10, 20, 50 ct.

i 1 zł. *
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y

nie pleśnieje, nie oe-dza się, ] iór nie psuje, jest 
zaw—- czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

fiu zka po o t .  10. 15, 2 i, 30, i 50 ct. 
A tra m e n t  n ieb iesk i ,  fioletowy, zlelouy 1 czer­

wony flaszka 10 i 15 ct.
Farby do stempli 

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczfo. I 
pe 15 cent.

Atram ent do znaczenia bielizny bez sruiny 
flaszka 30 ct. y 155 1

Powyźszs wyroby za cenne I doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10 medalami [ 

zasługi i 2 dyplomami uznania

„Halifiis" bardzo debre . . para zł. 1.50
„ ze Blalowemi nożami n „ 2 20
„ ze szerokiemi nożami „ „ 3.50
„ niklowane zwykłe . „ „ 3 50
n nikł. z azerok. nożami ,  „ 5.50
n damskie nie niklowane „ „ 150

„MercurK albo Ilelwetia . „ „ 3.20

„Merkur damskie uiklo aue z sze­
rokie i>!i nożami . • par* zł. 6 —

„Jackon IIainss“ nie niklowane „ B 5 . _
niklowano . „ „ 6 —

” B nikł model z Gracu „ n 7.
Łyżwy żelazne z r z e m y k a m i  » » 1 —
Para pasków do llalifaz - - ct. 30\ir~ albo łieiwetia . „ „ d.żiU r a r a  pasKow ao ii&uma - - v

poleca w największym wybo ze P W T B  C i f  B Z Ą 8 T O W S K I  
i a n d e l  ż p la z n y  w o  L w /' Tłr' a  » » i « ttnzt&itninv i i r n ó n w c n t u /

ij njrww z-c j l  A  »• — —-----------
fowie, plac K apitu lny 1. 1 (naprzeciw  kościoła katedrahipgoj 
 Cenniki I lu s t ro w an e  do dyspo zyc j i .

B I

P. T. Panom Oficerom w rezerwie
poleca swój bogato zaopatrzony skład

E B O S E N 1 & A Ł
c. k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania
P- T. Oficerów i Urzędników

X _ i T * r ó ^ 7\  t o . ! .  K o p e r n i k a  1 .  © .
Cenniki bezpłatnie i franko.

i 3: '4 I

Liche tutki psują zdrow ie  !
Sensacyjne n itk le jone t u t k i  freiic „ S a n l t a s *4 z odtłuszczoną watą d r. B run-a 
w każdym inuiisztuku są w y r o b e m  uznanym przez palących z a  n a j l e p s z y .  
1000 tutek „S anitas11 w eleg. pud zł. 1.80. Zlaconia nad 3000 tu tek  wysyła fra  .ko 
odw rotną pocztą. — Skład komis .wy francuskich tutek S u u i l n s  L w ó w ,  p l a c

K a p i t u l n y  1. 3 .  1896

N akładem  R. O ppenheim a (G chm idtj w Berlinie 
wyezedł i jest składzie ałówuym u

<tuf)ryiiowicza i Schmidta we Lwowie
jak  również i po innych księgarniach

„P rz e w o d n ik  fo tog ra f ic zn y44
u ło ż o n y  d la  n ż y tk u  fo to g ra fó w  zawodowych i miłośników sztuki fotegr. 
przez T e o d o r a  S z a j n o k a ,  zast. pr/.ewodn klubu miłośników sztuki fotograficznej we Lwowie.

Wygodny format kieszonkowy. Liczne llustracyo. 1321
Cena egzemplarza elegan ko kartonowanego zł. 2 10 (rsr. 1.80), z przesyłką pocztową z ł. 2 25

O g ło s z e n ie .
Niniejszem ogłasza się XVII. królewsko węgierską

Loteryę dobroczynną państwową
której czysty dochód w edług

Najwyższego postanowienia Jego c. i k. Apostolskiej Mości
w  te n  sposób p o d z ie lo n y m  być m a, że 

Iustytut punsyjny węgierskiego teatru narodowego 2/10 częś i, Stowarzyszenie krajowe węgier­
skich gospodyń, Stowarzyszenie wspierające wyleczonych obłąkanych, Budapeszteńskie Stówa 
rzyszenio przyjaciół dzieci, Fundusz mający być założonym dla niezamożnych wdów i sierot po 
urzędnikach, Dom sierot Maryi Waleryi w Koloszwarze, żeńska szkoła przemysłowa w Nagy 
Ksroly (komitat szatmarski), Fundusz pensyjny zakładu węgierskiego dla sztuk plastycznych, 

w Zagrzebiu piwstać mający kroacko sławoński zakład poprawczy po 1/10 części.
Postanowione na 3282 w ogólnej sum ie w ygrane wynoszą wedle następnego 

planu g ry  160  0 0 0  zł. w. a.,  a m ia n o w ic ie  :
1 g ł ó w n a ,  w y g r a n a  OOOOO zł.
1 wygrana 15000 zł.
1 wygrana  100C0 zł.
10 wygranych po 5000 zł 
20 wygranych po 4000 zł.
100 wygrany-h  F.0 3000 zł.

2 wygrane po 2 00 zł.
4 wygrane po 1000 zł.
20 wygranych po 500 zł 
50 wygranych po 100 zł. 
200 wygranych po 50 zł. 
30: 0 wygranych po 10 zł

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 28 grudnia 1893. Los kosztuje 2 zł.
Losy można dostać w dyrekcyi loteryi w Budapeszcie (Peszt, główny urząd ołowy, sute- 

ryuy) -  u wszystkich ur ędów  loteryjuyeb, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich urzę­
dach pocztowych, yy banku Merkur w Wiedniu i u orgaDÓw do Bprzedaźy ustanowionych we 
wszystk ch miejscowościach monarchii. 1354

Budapeszt, 1 sierpnia 1893. Król. węg. Dyekcya lotiryl.

K a n t o r  w y m ia n y

kupuje I sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

J a k o  d o b r ą  i pe w n ą  lo k a c y ę  p o le ca  :
4 ‘/« p r « . l i s t y  h i p o t e c z n e
15 rc. 8i*»tv hipoteczne prem iowane
5 pre. listy hipoteczne bez prem ii
4  pr«*. listy To  w a r z. kredytowego ziem skiego
4'A prc. listy B a  siku krajowego
4Vj pre. poiyezkę krajową galicyjską ^
4  pfC. p u ż y c z k ą  k r a j .  g a l ł e ,  k o r o n o w ą ,
4  pre. ooiye%kę propfuaeyjną galicy jską
5 prc. |>ożye?.kę propinacyjną bukow ińską
4 1 2 prc. pożyczki; węgierskiej kolei państwowej 
4 l a prc. pożyczkę propinacyjną węgierską  
4  prc. w ig ie rsk ie  O bligacye Iudem niz»eyjne, 
które 11 p .piery j a k o t e i  i wszelkie renty austrysekie K antor w ym iany Banku hipo- 

te-żr-'S  tawsze kupuje i sprzedaje p o  c e n a c h  n a j h o r z y s t u i e j s z y c h .  
U w a g a .  Kantor wynrdany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kapujących wszelkie w y ­

losowane a jttż płatne miejscowe papiery wartościowe , tuddeż zapadłe kupony 
za gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u k tórych wyczerpały się kupony, dustarcza nowych arkuszy 
luponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904

3 D rukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Pap ier z fabryki papieru  J . F iałkow skich.


